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Z n o w szy ch  sp ostrzeżeń  nad cukrzycą.

Z I  o ddz ia łu  w ew n ę trzn eg o  s z p ita la  W o lsk ieg o  w  W arsza w ie  
K ie ro w n ik  D r. K . L an d a ti

i .

Is to ta  c u k rz y c y ,  jak to w y k a z a ł y  b a d an ia  lat osta tn ich ,  polega  
na ( ^ tm r z e u iu  p rz e m ia n y  rfią.terji w  uktroju, d o ty cz ąc e j  n ie ty lk o -w ę-  
8lo,wodanów, ale — conajm niej  w  ró w n e j  m ie fze  — bia łka  i t łu s z ­
czu. D op ie ro  z uznan iem  teg o  zasatdniczo w a ż n e ś^ K a lc tu  n as tąp i ł  
zw ro t  i s to tn y  z a ró w n o  w  z rozum ien iu  p a to g e n ez y ,  jak i w  leCĄeniu 
toj s p r a w y  c horobow ej .

D aw n ie js ze  p o g ląd y  u w z g lęd n ia ły  tu ta j  jedynie  zboczen ie  p łz c -  
>nianjr w ę g lo w o d a n ó w ,  k tó ry c h  upośled zo n e  spalahie,  lub w z m » zo -  
ne w y tw a r z a n ie  u w a ż a n o  za  is to tę  sch o rzen ia .  Zgodnie  'z tem  le ­
czenie po leg a ło  P j f i t f a f c f c l f r i a  u suw ap iu ,  w zg lęd n ie  uszczuplan iu  
d ow ozu  w ę g lo w o d a n ó w ,  z p o ż y w ien ia  c h o ry c h  i n a  pr^efiarn i iapiu  
Ich b ia łk iem  i t łu szczam i.  J u ż  w ó w c z a s  jed n ak że  d o k ład n a  .obser­
w ac ja  w  p o łączen iu  z intuię ją  k l in iczną  w ie lk ich  z n a w c ó w  c u k B y -  
cy w p r o w a d z i ł a  do d ie te tyk i  sz e re g  zmian, k tóre ,  jak  g łodów ka ,  
r óżne o d m ia n y  diet  w ę g lo w o d a n o w y c h  (ow siana ,  ka r to f lana) ,  d ie ty  
ia rz y n o w o -o w o c o w e  ’(b e z b ia ik o \ te ) ,  etc., o-kaz.aly się nadać  po ­
myślne p o d  w z g ląd e m  w y n ik ó w  p ra k ty c z n y c h ,  a czk o lw iek  t e o r e ­
tyczn ie  b y ły  n iez b y t  u zasad n io n e  z p unk tu  w id zen ia  p an u jących  
w te d y  z a p a t r y w a ń  i pojęć. Dopier*o p ra c e  i b a d an ia  os ta tn ich  cza-  
sów  m i c i f y  zn aczn ie  w ięce j  ś w ia t ła  na  is to tę  p r o c e s ó w  .p rzem iany  
m aterji  w  u s t ro ju  n o rm a ln y m  i c u k r f J fS H m  i p o ^ w d i l y  
b ardzie j  rac jonalną ,  bo  o p a r tą  na  l i o w c h  -z d o b y cz ac h  fizjologii 
1 patelogji ,  d ie te ty k ę  c u k r z y c ą  clipcipiż b y na jm nie j  nie . ro a s t rz y -  
8n ę ły * o n e  jcszc 'ze def in i tyw nie  w ięksKaścj spcjrnycli  i w ą tp l iw y c h  
zagadnień .  G o ra z  w ięce j  z w o l e n n i k ^  zysku je  ' teo r ja  No^EdeiLa, 
k tó ry  u w a ża ,  źle z a sad n icze  zboczen ie  p rz e m ia n y  m ate rj i  w  c u ­
k r z y c y  p o leg a  nie ty le  na  zm nie jszone j  zdolności  u s tro ju  do spa-  
lania glukozj?? ile n a  w z m o ż o n e m  W y tw arz an iu  jej w  w ą t ro b ie  
z gl ikogenu, łączn ie  z u t ra tą  zdolności  z a t r z y m y w a n ia  i m a g a z y n o ­
w an ia  tegjdgl W  n o rm a ln y m  ustro ju  zachodzi  śc is ła  r ó w n o w a g a  p o ­
m iędzy  zużyc iem  cu k ru  ,w tk an k a ch ,  a m obil izacją  g l ikogenu w  w ą ­
trobie , o ra z  po m ięd zy '  d o p ły w e m  w ę g lo w o d a n ó w  z z ew n ą t rz ,  a z a ­
t r z y m y w a n ie m  ich p rz e w a ż n ie  w  wątro-bic w  p ostac i  glikogenu. 
R ó w n o w a g a  ta, u t r z y m u ją c a  z a w a r to ś ć  cu k ru  w e  k rw i  na  mniej 
Więcej K a ł y m  po k o rn ie ,  u w a r u n k o w a n a  jes t  z kolei p rz ez  h a r m p - , 
nijue w s p ó łd z ia łan ie  b o d ź có w ,  re g u lu jąc y c h  ruch  i ro ^ i i ia ezczcu to ,  
Więglowodanów pómiędzy. p o szczeg ó ln e  tkanki  i n a r z ą d y  ustro ju .  
Do ty ch  b o d ź c ó w  n a leżą  w  p ie rw sz y m  rz ed z ie  n a jp raw d o p o d o b n ie j  
zm iany  pe«kwnu glikemji.  K ażde  s to su n k o w o  n iezn aczn e  n a w e t  je- 
£o obniżen ie  w s k u te k  c h w i lo w eg o  zw ięk sze n ia  z u ż y c ia  (w z m o ż o ­
na p ra c a  m ięśn iow a) ,  lub m nie jszego  d ow ozu ,  p o w odu je  w p r o w a ­
dzeni)^ w  ruch  n a d e r  z łażo n eg o  m echan izm u  J ro rm o n a ln o -n e rw ó w e -  
So, k tó ry ,  p rz e z  p o d rażn ien ie  o ś ro d k a  cu k ro reg u lu ją c eg o  w  m ó zg o ­
wiu i za  p o ś re d n ic tw e m  u k ładu  ws-pólczulnego d ro g ą  p rz e z  n a d n e r ­
cza  d ą ż y  do p r z y w r ó e y i i a  n o rm aln eg o -s ta n u .  Z chw ilą  zaś  zffgM.ae- 
So p rz e c u k rz e n ia  k rw i  p rz ez  spożyc ie ,  np., w ię k sz e j  i lości W ęglo­
w o d an ó w ,  w ch o d z i  w  g rę  m ec h an iz m  an ta g o n is ty ez n y ,  p r o w a d z ą c y - 
ró w n ie ż  zti p o ś re d n ic tw e m  u k ładu  i B w J J y ® )  do p o d rażn ien ia  
a P a ra tu  w y s H f r w e g o  trzl lsk i  —  sk ą d  w z m o że n ie  spM ania  cukru ,  
o raz  zwi'ę®Kone p r z e tw a r z a n ie  go na  gli\o ,gen z a p ^ s ą w y  w  w ą ­
trobie .  P o ^ a  t rzu s tk ą ,  n a d n e rc za m i  i w ą t r o b ą ,  w a żn ą ,  c h o j? je sz c ze  
n iS d o ś f  dok ładn ie  p ozuaną  ro lę  o d g r y w a ją  i w y d z ie l in y  innych  
S ru czo ló w  d c k re w n y e h ,  żc  w sp o m n im y ,  tu o tęfre-aycSr i p r z y sa d c e  
m ózgow ej,  k tó ry c h  h o rm o n y  do p e w n eg o  s to p n ia  p rz ec iw d z ia ła ją  
msulinie. W  ustro ju  c h o reg o  na  c u k rz y c ę  n iem a  tej ścisłej  r ó w n o ­
w agi m iędzy  d w o m a  Sz&regami p r o c e s ó w  antagenisty-dznych, o k tó ­
ry c h  p o w y ż e j  b y ła  m o w a .  P rz e c iw n ie ,  p rz e tw a r z a n ie  gl ikoąeliu  na 
cuk ier  o d b y w a  sic  s t a le  i n ieogran iczen ie ,  w ą t r o b a  ubożeje  w  gli- 
hogen, pom im o w z ra s ta j ą c e g o  poziom u p r z e c u k rz a n ia  k rw i.  S p o ­
ż y w a n e  w ę g lo w o d a n y  Sie w p ły w a ją  n a  zw ięk sze n ie  z aso b u  gliko- 
Senu w  ustroju,  ale w y w o łu j ą  ty lko ,  w z r o s t  gl ikemji i zos ta ją  w y ­
da lane  z nacKiąMn p o- 'o s iągn ięc iu  p ro g u  p rz ep u szcza ln o śc i  ne rek .  
Ustrój t rac i  ^ t e n  sposób  c o ra z  wi&&bj c e u n f f o  m a te r ia łu  pa lnego  
zupełnie  n iep rodukcy jn ie ,  w ą t r o b a  zaś  w y z b y w a  się  z ap a su  gl iko-

genu, k tó re g o  m ig o c e  zajm uje  t łuszcz,  n a p ł y w a j ą ^ '  z tkanki  p o d ­
skórne j  i in n y ch  r e z e r w  ustroju.  P o m im o  s ta łe g o  p rz e c u k rz e n ia  
k rw i,  u s t ró j  znajduje  sic  c iągle  -jakby w  w.aruukach  g łodu  y^ęglo- 
wcidanowego,  w y s tę p u je  n a d m ie rn e  łaknienie,, p ragnien ie ,  o s łab ie ­
nie j>g'ólne i wr&śzcie s tan  w y n isz c ze n ia .  Z dr ugraj s t ro ń y ,  nad m ia r  
cu k ru  wre 'k rw i w r a z  i  z a b u rz o n ą  jegjj p rz em ia n ą  w  ustro ju  wy,wie- 
ra ia  jakieś bliżej m e ^ r ^ l o n e  dz ią tan ie  to k sy c z n e  na tk an k i  —  skąd  
p o w s ta w a n ie  tak c p s t y e h  w  c u k r z y c y  i p t z y k r y c h  p o w ik łań  ze 
s t ro n y  R o ż n y c h  na-fządów sk ó ry ,  u k ład u  n e r w o w e g o  n a czy n io w S S  
go, n a rz ą d u  w z ro k u ,  sk ą d  m a ła  o d p o rn o ść  tk a n e k  w  s tosunku  do 
(iakażdń  b a k te r y jn y c h  i t. d.

K w es t ja  udzia łu,  o-raz w p ły w u  t łu szc zó w ,  p o b ie ra n y ch  w  p o ­
żyw ien iu ,  m  p ro d u k c je  cu k ru  i \ ^ ' d a j B ś ć  jego z m o czem  jssy 
jeszcze  sp o rn a  i n iezupełn ie  w y j a ś i i i o n a ;p a  fak t  b e z s p o r n y ’ jedynie  
u w a ż a ć  nale"ży, i z ^ z a b u r S n a  p rz e m ia n a  t łu szg a ó w  w  u s tro ju  cu- 
k r z y c z y m  p ro w a d z i  do k w a s ic y ,  k o sz tem  wzipdz.onegb  p o w s ta w a -  
u i a C w a s u  a c e to o c to w e g o  i /? - o k s y m a s ł s w e ^ o .

p o d o b n i e  do w ę g lo w o d a n ó w  i t łu szc zó w  tyzf tm iana  b ia łk a  u ł d j  
ga  ró w n ie ż  ..zmianom w  c u k rz y c y .  Ilość b ia łk a  w  diecie c h o ry c h  cu ­
k r z y c o w y c h  o d g r y w a  olbrzjm iią  ro lę  i m a don iosły  w p ł y w  z a ró w n o  
n a  icli to le ran c ję  w ę g lo w o d an o w ą-  jak i na  sk łonność  do k w as icy .  
Z beza% »tow ych sk ła d n ik ó w  d ro b in y  b i a ł k o w e j . jedne w  w i r *  
p rz e m ia n y  malfarji zo s ta ją  p rz e ro b io n e  n a  cuk ier ,  inuef na  c ia ła  
k w a s ic o w e .  N oorden  u w a ża ,  iż p o z a  bezpeAredri&m p r z e t w a r z a ­
n iem  b ia łk a  n a  cuk ie r  produkty ,  ro z p ad u  a z o to w e g o  d rażn ią . -oś rod ­
ki c u k ro tw ^ i |cz e  i u ru ch am ia ją  g l ikogen z w ą m o b y ,  a  tak ż e  w p ł y ­
w a ją  n iek o rz y s tn ie  p a S a m ą  k o m ó rk ę  w ą t r o b o w ą ,  u t ru d n ia jąc  w y ­
tw a rz a n ie  g likegenu .

N^pgót lłujcąc j e d n ^ ż e ,  w  poznan iu  p a to g e n e z y  c u k r z y c y  nie 
w y s z l i ś m y  i d ą s  j e ^ ^ ą e  z d z ied z to y  mniej,  lub w ięce j  ug rur tM w a- 
n ych  p rżypuszcz^ i i ,  .ćto do k tó r y c h  b yna jm nie j  n iem a  jeszcze  jed n o ­
m yślnośc i  u ró ż n y ch  b ad ac z jó  Z d aw a ło b y * s ię , - ż e  odksyp ie  insu liny  
prz y n ie s ie  f o t a t e p z n e  w y ja śn ien ie  w M y  i m ech an izm u  p o \y ' t a w a -  
nja c u k rz y c y .  Nic podobnego  —  ta k  samo, jak i poprzednio-, dużo 
jes t  jeszcze  n iep ew n eg o ,  nie w ie m y  dokładnie ,  c z y  i jak  spa la  sit 
cu k ie r  w  us tro ju  cho ry jn  pod w p ły w e m  ujsul iny:  w  j a k i m m o s u n k i  
p o zo s ta je  spa lan ie  cu k ru  do g ro m ad z en ia  glikogenu, do. p rz e m ia n y  
t łu s z c z ó w  i b iałek .  B ad an ie  p o d s ta w o w e j  p rz e m ia n y  m aterj i ,  w s p ó ł ­
c zy n n ik a  Oddechow ego,  z u ży c ia  tfejnu i t. d. r ó w n ie ż  nie da to  o c ze ­
k iw an e j  odpow iedzi  na  tak  l iczne  w ą tp l iw o śc i  co  dctózużycia cukru  
i t łu szczu  w  ustro ju  c u k rz y c o w y m ,  co do m ec h an iz m u  dz ia łan ia  in ­
suliny, co do p o w s ta w a n ia  k w a s i c y  i śp iączki,  co do roli  b ia łka  
w  p o w s ta w a n iu  ace tonem ii  i t. d. Z t eg o  w z g lęd u  u w a ż a ć  należ?* 
za  b a rd z o  w s k a z a n e  d a l ; ®  g ro m ad z en ie  i z es ta w ien ie  m a te r ja lu  
klinicznego, szczególn ie j  o p a r te g o  na  m o ż l iw ie  d o k ład n y c h  i w s z e c h ­
s t ro n n y c h  badan iach .  U ła tw ić  to m oże  z rozum ien ie  wielu  n ie w y ja ­
śn ionych  i f t p o r n y c h  k w e s ty j ,  d o ty c z ą c y c h  p a to g e n e z y  i leczen ia  
cu k rz y c y .  B a d an ia  i sp o s t rz e że n ia  kl in iczne  s t a n o w ią  b o w ie m  n ie ­
zb ęd n e  uzupełnieni-e’ pyac i d o św ia d c ze ń .  ha  z w ie rz ę ta ch ,  d o k o n y ­
w a n y c h  .w p ra c o w n ia c h  fizjol&gji i patologii,  i ty lk o  połącSenie  dfifl 
nycli  z o b y d w ó c h  tych  ź ró d e ł  d o p ro w a d z ić  m oże  do s łu sz n y c h  
w n io sk ó w .

Na oddzia le  n a sz y m  już od czasu  w p r o w a d z e n ia  insuliny  do 
loezn ic tw a  s ta ra l i śm y  się jakna jdók ladn ie j  o p r a c o w y w a ć  c a ł k o w i t jn  
d o s tę p n y  m a te r ja ł  ch o ry ch  na c u k rzy c ę ,  u w zg lęd n ia jąc  w  k a żd y m  
p<feypadkti n ie*ty lko bilans więglow 'odanowy, ale  i a zo to w y ,  k o n t r o ­
lując  s ta n  regulacj i  k w a ś d w o - z a s a d o w e j  w  ustro ju ,  b a d a ją c  Zabu­
rzen ia  w  m echan izm ie  g l ikorcgulas ji  ( k r z y w a  glikemji w  przęp iegu  
sch o rze n ia  —• pod w p ły w o m  o b a rc z a n ia  glukożą, po w s tr z y k n ię c iu  
insuliny),  okreśjająff  p o d s t a w o w ą  p rz em ia n ę  m aterj i ,  w s p ó łc z y n ­
nik o d d e ć b s w y  t!tc. Z es tą w ie n ie  te g o  m ate r ja lu ,  w y n o s z ą c e g o  około 
7 0 'p rz y p a d k ó w ,  ftoMadnie pod w z g lę d e m  k lin icznym  p r o w a d z o n y c h  
i sp o s trz e g an y c h ,  nwąże n a su n ą ć  n ie ty lko  w ie le  c ie k a w y c h  sz c z e g ó ­
łów, d o ty c z ą c y c h  p rzeb ieg u  c u k rzy cy ^  ale  ró w n ie ż  daje  a su m p t  do 
e^ólnifcjkziych rc fleksyj  na tem a t  je j -p a to g e n e z y  i leczenia.  Ju ż  kil­
k a k ro tn ie  - (Ssaw ia l iśm y w  d a w n ie jsz y ch  p u b l ik a c ja c lM a s a d y  p o s tę ­
p o w a n ia  n a sz eg o  L -d ro ry m i  na  c u k rz y c ę  po p r z j i ł y c iu  ich na  o d ­
dział.  To też  tu ta j  krótko*-tylko w sp o m u im y ,  iż ł a o g ó ł  wszT's'tkiclj* 
tajeich c h o ry c h  b ie rz e m y  na die?ę sz ląndarow-ą,  k tó t iy  w a r to ś ć  
c ieplna e t a n o w i  mnieji w ięce j  fo b io m  p o d s ta w o w e j  p rz em ia n y  m a ­
terii d anego  osobnika ,  pfłfyczem i lo ś t  b ia łk a  w y n o s i  3U g na  1 k g j  
wagi ,  r e sz tę  .zaś c iep łos tek  dz ie l im y m ięd zy  t łu szcze  i w ę g l o w o ­
d any  w  s to su n k u  3®: 1. P o  3—-^jdniowej o b se rw a c j i  w s tęp n e j ,  z a ­
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leżnie od s ta n u  c u k ro m if tzu ,  od k w a s i c y  itd., s to su je m y  insulinę, 
syn tha linę ,  g ł o d ó w k ę l z  dodan iem  o w o c ó w  (g łodów ki  zupełnej  od 
sz e re g u  lat  nie  s t a s u j e m y  z o b a w y  p r z e d  w z m o że n ie m  k w a H r y ) ,  
ew en tua ln ie  p o z o s t a w ia m y  nadal  na  tej  sam ej  diecie, jeżeli,  jak to 
czę s to  b y w a ,  w y s t a r c z a  ona do u z y sk a n ia  o d e u k rze n ia  i w z ro s tu  
to lerancji .  O czy w iśc ie ,  żesw* b a rd z o  c iężk ich  p r z y p a d k a c h  z e 'z n a c z -  
ną  k w a s ic ą ,  w zg lęd n ie  z innem i p o w a żn e m i  po w ik łan iam i  o d razu  
p o d a je m y  insulinę  jednocześn ie  z  dietą .  W  ty m  o k re s ie  w sfębne j  
o b se rw a c j i  w y fro u u jem y  b a d an ie  p o d s ta w o w e j  p rz e m ia n y  m aterj i ,  
o k re ś la m y  zaśó b  zaisad w  su ro w ic y ,  poziom  glikemji,  o k re ś la m y  
k r z y w ą  glikemji po o b a rczen iu  50 g glufeezy, lub w zras ta jącem u 
ilcłfciami c h lcb a  r tobarczen ietfś topniow ane) ,  o ra ż % o z p o c z y n a m y  ;ao- 
dz ienną  k o n t ro lę  b i lansu  w ę g lo w o d a n o w e g o ,  azo to w e g o ,  r a z  e le ­
m en tó w  k w ą s i c ó w y c h  (am onjak ,  w s k a ź n ik  am on iak a ln y ,  l iczba  V an  
S ly k e ‘a, ew en t .  ć idła a ce to n o w e )  w  m oczu .  Jeże l i  p ró b a  G e r h a r d f a  
z p ó ł to ra ch lo rk iem  że laz a  w  m oczu  w y p a d a  ujemnie,  a  m o cz  jako ­
śc io w o  da je  n iez b y t  silny o d cąy n  tia ace ton ,  i lo s t io w o  o z n ac za m y  
•tylko ten  osta tn i  za  pom ocą  m e to d y  Lub lina  (w  liczbę od n o śn ą  
w c h o d z i  w ó w c z a s  d o b o w a  w y d a jn o ść  a ce to n u  i k w a su  ace to -d c to -  
w e g o ) .  Jeże l i  z aś  p r ó b a  G e r h a r d f a  w  m oczu  w y p a d a  dodatnio ,  
o z n a c z a m y  jeszcze  z a  p o m o cą  d o d a tk o w e j  d es ty lac j i  po up rzedn iem  
zadaniu  rrfeozu d w u c h ro m ia n e m  p o tasu  ró w n ie ż  i k w a s  /? - oksy -  
m a s ło w y .  L ic zb a  p ie rw sa a  i d ruga ,  ra z e m  w z ię te ,  o z n ac za ją  c a łk o ­
w i tą  p ro d u k c ję  c ia ł  k w a s ic o w y c h ,  lub a c e to n o w y c h .  B a d an ia  k r z y ­
w e j  glikemji pb o b arczen iu ,  z a so b u  zasad ,  ew en tu a ln ie  p o d s t a w o ­
w ej  p rz e m ia n y  m ate rj i  p o w t a r z a m y  w  m ia rę  potrzeiby jeszcze  
w  t r a k c ie  leczen ia ,  u z y sk u jąc  w  ten  Spbsób dok ład n ie jsze  ij iójęcie 
o s ta n ie  to lerancji  chorego ,  orhiz o w p ły w ie  leczenia.  R ó w n ie ż  k o n ­
t ro lu je m y  z w y k le  w ra żK w o ą ć  cliOT^ch na insulinę, b a d a ją c  k r z y w ą  
glikemji w  c iągu  3-ch godzin  po  z a s t rz y k n ię c iu  ok reś lone j  daw ki 
insulinyM iaczcze’, to raz  w  tenże  sam  spęfsób p o ró w n u je m y  dz ia łan ie  
ró ż n y c h  g a tu n k ó w  insuliny, ew en t .  z syn tha liną .  O czy w iśc ie ,  że 
poz iom  glikemji n a cz cz o  b a d a n y  jes t  prawie- codzienn ie  w  ciągu 
ca łeg o  p o b y tu  c h o r e g o i t w ^ p i t a l u ,  g d y ż  p o s iad a  on p ie rw sz o rz ę d n e  
z n aczen ie  z a r ó w n o  w  ocen ie  c iężkości  sch o rzen ia ,  jak i efektu  po ­
s tę p o w a n ia  lee z n ie ż e g i!  W s z y s tk ie  uzyiskane w  ten  sp o só b  dane  
no tu je  się  na  spec ja lne j  tab licy ,  do łączane j  do k ażd e j  k a r t y  szp i­
talnej i u łożone j  p o d ług  p e w n e g o  r a z  p rz y ję te g o  sz e m a tu  (p a trz  
W a r s z .  Czaso>pi.smo lek. r. 1926, Nr. 11). U m o ż liw ia  to n ie ty lko  
s z y b k ą  o r jen tac ję ,  i lu s tru je  wyjśposób p r z e j r z y s ty  i d o k ład n y  c a ły  
p rz eb ieg  sc h o rzen ia ,  ale nicz-miernie u ł a t w i a l i  u p ra sz c z a  w s z e lk ą  
późn ie jszą  p ra c ę  n ad  z e s ta w ien ie m  i ' o p r a c o w y w a n ie m  m ate r ja łu  
klimczrfego.i I ,

II.

R©*tóż, jak  już w sp o m n ie l i śm y  p o w y ż e j ,  s a m a  d ie ta  s t a n d a r to w a  
w y s ta r c z a ł a  n am  c z ę s to k ro ć  do zup e łn eg o  ,wzgl.  do z n aczn eg o  o p a ­
n o w a n ia  z a r ó w n o  cukro m o czu ,  jak i k w a s ic y .

W  p rz y p a d k u  Nr. 540, np., m ę ż c z y z n a  33-letni’ z cu k ro m o czem ,  
s tw ie rd z o n y m  od 4-ch  m ies ięcy ,  w y d z ie la ł  na  izyjykłej,  diecie szp i ­
talnej w  c iągu  p i e r w s z y c h  2-ch  dni p o b y tu  188 g i 211 g c u k ru  na 
dobę, b e z  a c e to n u  z r e s z t ą  p r z y ł  z a w a r to śc i  cu k ru  w e  k rw i  na 

a z c z o  2,4°/oo. N a  diecie, z aw ie ra ją c e j  58 g b ia łk a  (B.) +  88 k  t łu sz ­
czu (Tł.) +  99 g w ę g lo w o d a n ó w  (W .) —  raże n i  1465 c iep ło s tek  — 
c u k ro m o c z  w  c iągu  10 dni sp a d ł  do 28' g, cu k ie r  w e  k r w i  do 
1,9— l,6°/oo. (P a t r z  k r z y w a  Nr. 1). U chore j  frlr. 5229, lat 50, z c u ­
k r z y c ą ,  s tw ie rd z o n ą  od 2,Lć h  lat, n a  diecie, z aw ie ra ją c e j  <30 g B. 
+  72 g Tł.  +  78 g W ., c u k ro m o c z  sp a d a  z 60 g  dq-"2jT g na  dobę, 
a ce to n  z 2 g do 0 , cu k ie r  w e  k r y j  z  2,3°/oo do l,CToti?' (

W  p r z y p a d k a c h  tych ,  w  k tó r y c h  s a m ą  d ie tą  nie udaje  się  zu ­
pe łn ie  o d e u k rz y ć  c h o ry ch ,  lecz  c u k ro m o c z  po zo s ta je  n a  w y s o k o śc i  
kilku, w zgl .  k i lkunastu  g na  dobę, u zy sk an ie  da lsze j  p o p r a w y  b i­
lansu  w ę g lo w o d a n o w e g o ,  o ra z  obniżen ie  poz iom u glikemji w y m a g a  
d a leko  zn aczn ie js zy c h  w y s i łk ó w  leczn iczy ch  ąn iże l iby  się  to z d a ­
w a ć  m o g ło  n a  p o d s ta w ie  p o c z ą tk o w e g o  efek tu  d iety .  T ak ,  np. 
W w y m ien io n y m  powyżfej p rz y p a d k u  Nr.  540 p o d a w a n ie  w  ciągu  
k ilku dni 20 jedn. insu liny  PZH.,  n a s tęp n ie  25 m g sy n th a l in y  dz ien ­
nie, nie w y w o ła ło  “ dnego  sk u tk u  w  p o ró w n a n iu  z  s a m ą  d ie tą  
s z ta n d a ro w ą .  ̂ D op ie ro  po  k ilku ty g o d n ia c h  d ie ty  +  20 jedn. in su ­
liny P Z H .  uda ło  się  o b n iży ć  c u k ro m o c z  z 2(1—30 g na  4— 0 g, o raz  
c u k ie r  w e  k rw i  z 1,9 do P o d o b n ie ż  i w  d rug im  p rz y p ad k u
Nr. 5229, w  k tó ry m ,  jak  już w sp o m n ie l i śm y ,  na  sam ej  d iecie  cu ­
k ro m o c z  o b n jży ł  się % 60 do 20 g, a  g l ikem ja  z  2 ,3 -do l.^ /oo, w  na- 
s tęm fym  o k re sfe  p ięc iodn iow ym , k ied y  d o dano  po  3Q\jedn. insuliny  
A Funka ,  w y d a jn o ś ć  d o b o w a  c u k ru  w a h a ła  się od 63 do 34g ,  
W c iągu  d a ls zy c h  3-ch dni na  ,Ź0 jedn. insu l iny  PZH. b y ło  54 g, 
65 g, i 64 g cu k ru  na  dobę, cu k ie r  w e  krwi; skó&zył do 2,57%n- 
Na 25 m g  sy.nthaliny WydajnoŚB cukruj? jak po insulirS® PZ H , citkier 
we' k r w i  3,6°/oo i dop iero  po 40 jed n o s tk a ch  insulinS'<angielskiej AB, 
p o tem  po  50—70— 60 jedn. insuliny  PZH. dz iennie  c u k ro m o c z  spad ł

do 0— 4 g w c iągu  k ilku tygodni,  a  poz iom  cu k ru  w e  k rw i  do 
2,03— 1,S9%>. O czy w iśc ie ,  że p rz y p ad k i  z d użą  w y d a jn o śc ią  cukru 
na d iee fa  s z ta n d a ro w e j  t ru d n o  pod d a ją  się- leczen iu  insuliną, o tyle. 
i ż j w y m a g a j ą  one zn ac zn y c h  jej d a w e k ;  jako p r z y k ła d  p r z y to c z y ­
my' c h o reg o  Nr. 1048, la t  27, z c u k rzy c ą ,  leczo n ą  od 3-ch lat . Otóż, 
ch o ry  ten  na  diecie, w y n o s z ą c e j  47 g B. +  83 g Tł.  +  105 g W-, 
w y d z ie l i ł  112 g cu k ru  n a  dobę  z w y r a ź S y m  o d c zy n e m  na 
a ce to n  i k w a s  acetoO‘£ to w y  p r z y  poziom ie  cu k ru  w e  krw i

' P rz y p .  Nr. 540; sp a d e k  glikemji naczczo  pod w p ły w e m  
sam ej  d iety.

2,8°/oo. P o  4CT- j ed n o s tk ach  insuliny' P .  Z. H. c u k ro m o c z  w y n o s i ł  
73 i 79 g na  dobę, a ce to n  + .  P o  40 j ed n o s tk ach  insuliny  AB c u k ro ­
m o cz  w y n o s i ł  jesji&ze1 około  20 g n a  dobę. cu k ru  w e  k rw i  2,18°/oo. 
Dop ie ro  w  o k r ę c i  4 -y m  po 6(Jr jed n o s tk a ch  insu liny  AB cu k ro m o c z  
spad ł  do 0— 6 g, a cz k o lw ie k  w z n o s i ł  się- od ęzasu  do czasu  do 10, 
a  n a w e t  24 g na  dobę, cu k ie r  w e  k r w i  z aś  sp a d ł  do 1,75— l,50°/oo. 
W  lże jszy ch  p rz y p a d k a c h  udaje  si^CŹjwykle o d e u k rz y ć  c h o s y t h  za 
po m o cą  sam ej  ty lk o  diety ,  o czem  k ilkak ro tn ie  już p isa l iśm y  p o ­
p rzed n io  i p rz y ta c z a l i ś m y  p rz y k ła d y .

Na uw ag ę i  zas łu g u je  fakt,  że  w a h a n ia  poz iom u cu k ru  w e  k rw i  
n a cz cz o  w p rz eb ieg u  s c h o rze n ia  nie z a w s z e  idą ró w n o leg le  ze 
s topn iem  c u k ro m o c zu  r ogó lnym  s tan em  p ac jen tó w .  Naógół,  pi^zecu- 
k rzen ie  k rw i  obn iża łoFśię  z a w s z e  w  toku  kuracj i ,  n ić  d o c h o d zą c  
jednak  p rz e w a ż n ie  do n o rm y ,  a  czę s to  n a w e t  p o z o s ta w a ło  na  dość  
w y s o k im  poziomie,  pom im o o d c u k r le n ia  m oczu .  Np. c h o ra  Nr. 9§9, 
lat  54, 'z- c u k rz y c ą  o d  18 lat , p r z y b y ła  na  oddz ia ł  w  s tan ie  p rzed -  
śp ią cz k o w y rn  z g l ikem ją  3,5°/no i w y d a jn o śc ią  ace to n u  z w y ż  3,0 g 
n a  dobę .  N a  5 - ty  dz ień  po p rz y b y c iu  s tw ie rd z a l i śm y  c u k ro m o cz  
1,0 g na  d o b ę r w y d a j n o ś ć  a ce to n u  1,8 g na  dobę, poz iom  cu k ru  w e  
k rw i  n a czczo  od 2,6 do  2,0°/oo —  p r z y  60 jedn. insuliny  AB dz ien ­
nie. P o  2- ty g o d n io w y m  p o b y c ie  d a w k ę  insuliny' AB s to p n io w o  ob ­
niżono  do 10 jedn. dziennie  —  c u k ro m o c z  od 15 do 5 g  n a  dobę, 
ace tonurj i  b r a k  zupełny' , cu k ru  w e  k rw i  f lH S ,7 ° /o o .  N astępn ie  jed­
nak  g likem ja  u t r z y m y w a ła  śię s ta le  na  poz iom ie  2,0—N,2“/lo w  ciągu  
sz e re g u  tygodni,  pom im o b ra k u  c u k ro m o c z u  (ś lady  do 0,2°/o od c z a ­
su  do czasu ,  p rz e w a ż n ie  z aś  0) 1 a ce to n u r j i  (p a t rz  k r z y w ą  glikemji 
Nr. II). W  p rz y p a d k u  Nr. 223 na tom ias t ,  cho ra ,  la t  39, z c u k r z y c ą  
s tw ie rd z o n ą  od 5 lat, p r z y b y ła  z  z a w a r to ś c ią  cu k ru  w e  k rw i  3,8°/on. 
Na  diecić, w y n o s z ą c e j  44,7 g B. +  88,6 g Tł. +  97 g W . ( razem  
1417 ciepł.) ,  w y d z ie la  5 do 8 ,jg. cu k ru  na  d obę  w o b e ć  glikemji 
1.6— 1.7°/oo. P o  3 - ty g o d n tó w y m  p o b y c ie  wjjszpita lu  na 10 jedn. in su ­
liny z o s ta ła  odcukrzó iia ,  poz iom  cu k ru  w e  k r w i  naczc-ao opadł  
do 1 ,1°/óo-J

N o o r d w  podaje ,  iż  u d a w a ło  m u  się często ,  szczegó ln ie  
w  lże jszy c h  p r z y p a d k a c h  os iągać  c a łk o w i te  o d c u k r z e i f w  p o w ró t  
glikemji do poz iom u norm aln eg o ,  a  n a w e t  u z y sk a ć  p r a w id ło w y  od ­
czyn  c u k r o w y  w e  k rw i  po o b a rcz en iu  w ę g lo w o d an a m i.  Ale. spo- 
s t r z f e e n ia  jego d o t y k u  p rz e w a ż n ie  p rz y p a d k ó w ,  leczo n y c h  s y s te ­
m a ty c zn ie  i s ta ra n n ie  w  c iągu  la t  c a łych ,  n a sz e  są  p rzeyyażnie  p a ro -  
lub k i lk o ty g o d n io w e ;  w  c iągu  t a k  k ró tk ie g o  cza,su m o żn a  ch o reg p  
z ł a tw o ś c ią  o d eu k rzy ć ,  ale nazby 't  fo r so w n e  dążen ie  do p rz y w ró - i  
c en ią  za  w s z e lk ą  cen ę^h o rm a ln e g o  p o zJfm u  cu k ru  w e  k rw i  częs to  
odbija  się  u jem nie  na  sa m o p o czu c iu  i s ta n ie  o g ó lnym  pac jen tó w ,  
t r z e b a  b o w ie m - s tp s o w a ć  zby't o s t r ą  dietę , o r a z  n iez w y k le  e n e rg ic z ­
ną  k u ra c ję  in su linow ą.  T o  też  z a r ó w n o  w  szpita lu ,  jak  i w  p r a k .y -
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ee p ry w a tn e j  d a leko  rozsądn ie j  jes t  k i e ro w a ć  się  w  p o s tę p o w a n iu  
d ie te tyczuem  i w  m an ip u lo w an iu  insuliną  p r z e w a ż n ie  c u k ro m o czem ,  
s tanem  aae tonurj i ,  w a g ą  i sam o p o czu c iem  c h o ry ch ,  r e z e rw u ją c  dla 
w ahań  glikemji racze j  z n aczen ie  r o z p o z n a w c z e  i ro k o w n ic ze ,  ani­
żeli p ra k ty czn o - leczn icze .  R ó w n ie ż  t ru d n o  jes t  w  p r a k ty c e  zgodzić  
SIi b ez  zastrzfcźań na  pogląd  N o o r d e n a ,  że p rzy p ad k i ,  w  któr.ych 
cukier  w e  k rw i  naczczo  nie opad! poniżaj bSfflio, u w a ż a ć  t r z e b a  za 
ciężkie, a poniżej l,3°/oo —jiza ś redn io -c iężk ie .  W  n a sz y m  m ate r ja le  
nowiem, e w en t .  w  n a sz y c h  w a r u n k a c h  sp o s tr z e g a l iś m y  w ie lo k ro t -

P rz y p  c iężkie j  c u k r z y c y  Nr.  989: sp a d e k  glikemji n acz cz o  w  p rz e ­
b ieg u  leczen ia  in su l in o w o -d ie te ty czn eg o .

nie, c za se m  już za  p a ro k ro tn y m  p o w ró te m  do szp ita la ,  p rzypadk i ,  
k tó rych ,  ze  w z g lęd u  na  ła tw o ś ć  odcukrzen ia ,  z n a c z n y  z a k r e ą  to le ­
rancji,  b r a k  ace tonur j i  i w o g ó le  c a ty  p rz eb ieg  —  n iep o d o b n a  byfo  
za l iczyć  do c iężkich, a  w  k tó r y c h  poziom  glikemji w y ją tk o w o  ty lko  
u d a w a ło  się  obn iży ć  do n o rm y ,  jak  to b y ło  w e  w s p o m n ia n y m  już 
P rzy p ad k u  Nr. 283. P r z e w a ż n ie  zaś, pom im o znaczne j  i ł a tw o  o s ią ­
galnej p o p r a w y  klinicznej,  z a w a r to ś ć  cu k ru  w e  k r w i  p o z o s ta w a ła  
s to su n k o w o  w y s o k a ,  np., 'od 2,3 do l,4°/oo w  jednym , od 2,1 do 
L 5 3 “/oo w  innym* o d  1,8 do l , 6“/oo w  t rz e c im  itd.

W  in n y ch  p r z y p a d k a c h ,  k tó re  ze  w z g lęd u  na  p rzeb ieg  -zalicza­
m y do c ięższych ,  sk a la  w a h a ń  glikemji na  p o czą tk u  i na  k o ń cu  k u ­
racji b y ł a  zn aczn ie  róz leg le jsza ,  n igdz iś  jednak  nie u d a w a ło  się  
o s iągnąć  obniżen ia  na  d łu ż s z y  p rz ec ią g  cza su  poniżej 1,8— 1,7°/ou. 
A w ięc ,  z 3>4 do 1,9<7oo w  p rz y p a d k u  Nr. 992, z i ^,8 do l,75“/oo, a  n a ­
w e t  p rz e j ś c io w o  do l,5 vfm w  p r z y p a d k u  Nr. 1048, z 3,5 do  L 80/oo 
w  p rz y p a d k u  Nr. 1542 itd. O tóż ,  w e  w s z y s tk ic h  ty c h  p rz y p a d k a c h  
s tw ie rd z ić  m o żn a  by ło ,  iż obniżenie  p ie rw o tn e j  w y so k ie j  glikemji 
do p e w n eg o  m niej w ięce j  c h a r a k te r y s ty c z n e g o  dla k a żd e g o  cho­
rego  poziom u uda je  się  s to su n k o w o  ła tw o  os iągnąć ,  n a to m ia s t  da l ­
szą  p o p r a w ę L w  ty m  w zg lęd z ie  jes t  n iezm iern ie  t ru d n o 1 uzy sk ać .  
W y t w a r z a  s M  ja k b y  in d y w id u a ln y  dla k a żd e g o  p r z y p a d k u  punk t  
r ó w n o w ag i ,  k tó re g o  u s t ró j  u p o rc z y w ie  s i ę  t r z y m a  j k tó r y  pos iada  
w ie le  p o d o b ień s tw a  do n o rm a ln eg o  poz iom u cu k ru  we' k rw i n o r  
m alnycb  o sobn ików .  W y s o k o ś ć  jego  z a le ż y  od w z a je m n e g o  u s to ­
su n k o w an ia  s ię  w ie lo ra k ic h  c z y n n ik ó w  regu lu jących ,  z a ró w n o  
w  ustro ju  z d ro w y m ,  jak  i c u k rz y c z y m .  W  k a ż d y m  b ą d ź  razie ,  d a ­
leko ia tw ie j  uda je  się  o d e u k rz y ć  chorego ,  aniżćli  u z y sk a ć  s t a łe  ob ­
niżen ie  z a w a r to śc i  c u k ru  w e  k rw i  mniej w ięce j  do poz iom u n o rm a l ­
nego. Z drug iej  z aś  s t ro n y ,  p o z io m 'g l ik e m ji  czę s to  ła tw ie j  i s z y b ­
ciej w z r a s t a ć  z a c z y n a  w  raz ie  p o g o rsz en ia  tolerancji,  aniżeli  to 
w y m k a z  z a c h o w a n ia  się  cukro m o czu .

III.

N a jw y b i tn ie js ze  zm iany ,  z a ró w n o  p o d  w z g lęd e m  p o p r a w y  bi­
lansu  w ę g lo w o d a n o w e g o ,  jak i obn iżen ia  glikemji,  u z y sk a ć  się  u d a ­
w a ło  z w y k le  w  k ró tk im  s to su n k o w o  c z a s i e 'w  p ić f ś / s z y m  o k re s ie  
kuracji.  N as tępn ie  cu k ro m o cz ,  jak i, g l ikem ja z a t r z y m u ją  się  na  
p e w n y m  poziomie,  i c zę s to  chęć  p o z b aw ie n ia  o s ta tn ich  k ilku g r a ­
m ó w  cu k ru  w  m oczu ,  lub obniżen ia  cu k ru  w e  k rw i  o da lsze  2— 3 
setne,°/ci w y m a g a  n iew sp ó łm ie rn ie  w ie lk iego  w y s i łk u  t e r a p e u ty c z ­
nego.  P o z i o h  cu k ru  w e  k r w i  jest, j ak * z a z n a c z y l i śm y  na  w s tęp ie ,  
w y p a d k o w ą  w sp ó łd z ia łan ia  a n ta g o n is ty c z n y c h  m ec h an iz m ó w , r e g u ­
lu jących  p rz em ia n ę  w ę g lo w o d a n ó w  w  ustro ju .  W  c u k rz y c y ,  c z y  
W in nych  s t a n a c h  c h o ro b o w y ch ,  z w ią z a n y c h  z z ab u rzen iam i  przfei 
m iany  w ę g lo w o d a n o w e j ,  w zgl.  gl ikoregulacji  n a tu r y  w e w n ą t r z w y -  
dzielnica.ej, c z f  • n e r w o w e j  (n e u ro w e g e ta ty w n e j ) ,  poz iom  ten  nie- 
ty lko  ulec  m oże  zmianie  co do sw e j  w a r to śc i  b ezw z g lęd n e j  ale 
s ta je  się  on ja k b y  b a rd z ie j  b ie rn y m ,  ła tw ie j  u lega  w y t r ą c e n iu  z r ó ­
w n o w ag i  pod w p ły w e m  ró ż n y c h  p rz y p a d k o w y c h  c z y n n ik ó w  i b o d ź ­
c ó w  i zn aczn ie  t rudn ie j  n a s tęp n ie  do tej r ó w n o w a g i  p o w ra c a .  To  
też, p ró c z  o k re ś lan ia  poz iom u glikemji naczczo ,  p o s łu g u jem y  się 
t. zw. o d c z y ą c m  c u k r o w y m  w e  k rw i  po j e d n o ra z o w e m  oba rczen iu  
g lukozą, lub t. zw .  ^ to p n io w an em  o b a rcz en ie m  ch lebem , co p r z e d ­
s t a w ia  p ró b ę  c zy n n o śc io w ą ,  p o z w a la ją c ą  p rz en ik n ąć  n ie jako  w  d y ­
n am ik ę  sa m ą  z a b u rz e ń  g l ik o reg u lac y jn y c h  n a w e t  tam , gdzie  z w y k le  
b a d an ie  cu k ru  w e  k rw i  i w  m oczu  zmian nie w y k a ż e .  O d c zy n  ten 
s tan o w i  n ie z w y k le  don^fsfe  'uzupełn ien ie  n a sz y c h  b a d a ń  kl in icz­
n ych ,  n ie ty lk o  w  odnies ieniu  do c u k rz y c y ,  ale  w e  w s z y s tk ic h  s p r a ­
w ach ,  w  k tó r y c h  w c h o d z ić  m o g ą  w  g rę  jak ieś  z m ia n y  w  r ó w n o w a ­
dze w e w n ę trz n o w y d z ie ln ic z e j ,  b ą d ź  n e rw o w e j ,  odb ija jące  się  na  
regu lacj i  p rz e m ia n y  w ę g lo w o d a n o w e j  — w  p i e r w s z y m  z aś  rzędz ie  
w  s tan ach ,  z w ią z a n y c h  ze  C h o r z e n i e m  g ru czo łu  ta r c z o w e g o .  D a ­
lej,, pozwa_la nana ta  p ró b a  o d ró ż n ia ć  t. zw. c u k ro m o c z  n e r k o w y  od 
w ła śc iw e j  c u k rz y c y ,  o raz  w y k r y w a ć  u k ry te  z a b u rz en ia  p rz em ia n y  
w ę g lo w o d a n o w e j  w  p rz y p a d k a c h  z  ch w i lo w o  n o rm aln y m , lub n a ­
w e t  o b n iżo n y m  p o ż io m em  cu k ru  w e  k rw i .  W y k o n u je m y  tę  p ró b ę  
tak ,  że c h w y ,  k tó re m u  p o b ra n o  nac-zczo p ró b ę  k rw i ,  w y p i ja  k u b e k  
(okołe,3Q(h c m 3) h e r b a ty  z 50 g r  glukozy-i w  c iągu  n a s tę p n y c h  3-ch 
godzin  co -ć/a g o d z in y  p o b ie ra m y  k r e w  i w  k ażd e j  porcji  o k re ś la m y  
z a w a r to ś ć  cukru .  O t r z y m a n ą  w  ten  sposób  k rzy 'w ą  glikemji anali­
zu jem y  co do wj£sókości i m o m en tu  m a k s y m a ln e g o  w zn ies ien ia ,  
szy b k o śc i  jupadania ,  o raz  poz iom u osta tn ie j  porcji  (po 3-ech  g odz i­
n ach)  w  s to su n k u  do w a r to ś c i  cu k ru  naczczo'.  U o sobn ika  n o r ­
m alnego  pod  w z g lęd e m  p rz e m ia n y  w ę g k sw o d an ó w ,  k r z y w a  z a w a r ­
tośc i  cu k ru  w e  k r w i  po  sp o ży c iu  50 g r  g lukozy  o s ią g a  szczy t ,  jak 
w iad o m o ,  po god z in y  mniej w ięce j,  nie p rz e k ra c z a ją c  p r z y te m  
poziom u 1,5 — l{6*/oo; po godzinie,  wzgl.  P L  p o w r a c a  do n o rm y ,  
a n a w e t  op ad a  poniżej w a r to ś c i  w y jśc io w e j ,  jako  sk u te k  w z m o ­

ż o n e j  pod w p ł y w e m ) g l u k o z /  mobilizacji  insuliny, p rz ek ra c z a ją c e j  
’-z*apotrzeboWa'iiie c h w i lo w e  ustro ju .  W  p r z y p a d k a c h  p a to lo g iczn y ch  
n a to m ias t  m ak s j& ia ln e  w zn ies ien ie  k r z y w e j  jes t  da leko  'znaczn ie j ­
sze  — n ie ty lko  w a r to ś ć  b e zw z g lęd n a ,  ale  i w  s to su n k u  do p o ­
z iom u cu k ru  n acz cz o  (t. zw .  w s k a ź n ik  o d czy n u  c u k ro w e g o  =  
s to su n e k  n a jw y ż s z e g o  p unk tu  k r z y w e j  do z a w a r to śc i  n a cz c z o ) ;  na j­
w y ż s z y  p u n k t  k r z y w e j  p r z y p a d a  dop iero  w  1 —  T L  — 2, a  n a w e t  
2>L godz. po sp ó ży c iu  g lukozy ,  obniżenie, z aś  jej o d b y w a  się 
znaczn ie  wolniej ,  tak, że  po 3-ch godz inach  częs to  n ie ty lko  nie 
n a s tęp u je  p o w r ó t  do w a r to śc i  p o c zą tk o w ej ,  ale  z a led w ie  ro z p o ­
c z y n a  się  opadanie .  W  p rz y p ad k a ch ,  w  k tó r y c h  z a b u rz en ia  glikóL 
regulacj i  nie są  t a k  znaczne- w y s o k o ść  i ro zp ię to ść  k r z y w e j  jest  
m nie jsza ,  a po 3-ch g odz inach  s tw ie rd z a  się ju 2̂ >o\Vrót do poziom u 
w y jśc io w e g o  (p a trz  k r z y w a  Nr. IV), cża sam i n a w e t  poniżej  — 
o z n ak a  z a c h o w a n eg o ,  choć  s ła b sz eg o  i spóźn io n eg o  o d czy n u  ze 
s t ro n y  w y s e p e k  L an g e rh a n s a .  T ak i  w ła śn ie  t y p  k r z y w e j  s tw ie r ­
dziliśmy, np. w  p r z y p a d k u  Nr. 583 u chorej,  l a t  46, z  cu k rzy c ą ,  
s tw ie rd z o n ą  od 10 m ies ięcy .  N a  d iecie  39 g B. +  90 g: Ti. +  103 g. 
W . c u k ro m o cz  spad t  z 10 g r  na  d obę  do 0 , .(glikemja zaś  w a h a ła  
sie  w  g ran ic ac h  2,3 — l.,8°/oo. O d c zy n  c u k r o w y  po sp o ż y c iu  50 gr 
g lukozy  w y p a d ł  u tej chore j  tak ,  że  z 2,0°/»o n a czczo  z a w a r to ś ć  
cu k ru  po 1 godz. s k o c z y ła  do 2,6°/oo, a po 3-ch  god z in ach  sp ad ła  
do l ,6°/oo. P o w tó r z o n y  po 11 d n iach  p o b y tu  w  'szp i ta lu  o d czy n  
ten  I ,w y p a d ł  analogicznie ,  w zg lęd n ie  n a w e t  gorż'q5 nieco, g d y ż '  
z l,9°/oo n a c z c z o  cuk ie r  w e  krwi, s k o c z y ł  do 3,l°/oo po  T L  godz., 
a b y  op aść  do l '78%o po 3 godzinach .  W sk a ź n ik  w ię c  za  p ie rw sz y m  
ra z e m  w y n o s i ł  1;3, za  d ru g im  1,6 —  nie w y ż s z y ,  niż w  p r z y ­
p a d k ac h  n o rm aln y ch ,  ale znacz iw ćf  w y ż s z y  poziom  w zn ies ien ia  
(2,6 i 3,1), o i a z  pó źn e  os iągn ięcie  s z c z y tu  k r z y w e j  (1 i P / s  godz.)  
s ta n o w ią  o c h j i a k t e f ż e  p a to ld g icz n y m  ty c h  #odczynów . Z drug iej  
zaś  s t ro n y ,  obn iżen ie  k r z y w e j  po 3-ch god z in ach  w a r to ś c i  w y j ­
ś c io w y c h  prż .emawia  za  z a c h o w a n ą  czy n n o śc ią  t rzus tk i .  J e d n a k ż e  
p o p r a w a  to le ranc j i , ! 'o s iągn ię ta  w  c iągu  p o b y tu  chorej  w  szp ita lu  
nie z a z n ac zy  się  zupełn ie  na  p rz eb ieg u  d rug iego  o d c zy n u  c u k ro ­

i
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w ego .  C ie k a w ą  jes t  rz ec zą ,  żc  w  p rz y p a d k u  ty m  c u k r z y c y  t o w a ­
rz y s z y ły  o b ja w y  w o la  g ru c z o la k o w a te g o  z n a d cz y n n o śc ią  t a r ­
c z y c y  — i tem  m o że  t łu m a cz y ć  n a le ż y  p a to lo g iczn e  z ac h o w a n ie  
sic k r z y w e j  glikemji p o d c za s  p o w tó rn e g o  badan ia ,  pom im o klin icz­
nej p o p r a w y  c u k rz y c y ,  a c z k o lw ie k  i ze  s t ro n y  g ru c zo łu  t a r c z o ­
w e g o  s tw ie rd z i l iś m y  z n a c z n ą  p o p r a w ę  w  ty m  o k re s ie :  w z m o że n ie  
p o d s ta w o w e j  p r z e m ia n y  m aterj i  w y n o s i ło  nu p o c zą tk u  A  26n/c>, 
Po 11 dn iach  zaś  (w  o k re s ie  2-gicj  p r ó b y  o d czy n u  c u k ro w e g o )  
+  S,9'7». J e d n a k ż e  i w  sz e re g u  innych  p rz y p a d k ó w  p rzek o n a l i śm y  
się, że na  p o d s ta w ie  w y n ik u  od czy n u  c u k r o w e g o  nie m o żn a  w y ­
p r o w a d z a ć  b e zp o ś re d n ich  w n io s k ó w  co do ro k o w a n ia ,  w zg lęd n ie  
co do ro z m ia r ó w  u sz k o d zen ia  to le ranc ji  p rzynajm nie j ,  jeżeli chodzi 
o w zg lęd n ie  k r ó t k o t r w a ł ą  o b s e r w a c ję  szp ita lną .  Np., w  w y ż e j  
c y to w a n y m  p r z y p a d k u  Nr. 989 w y n ik  p r ó b y  o d c zy n u  c u k ro w e g o  
w y p a d !  b a rd z o  żle, m ian o w ic ie :  n a cz cz o  c u k ru  w e  k rw i  1.08“ / m i . 

po 2-cb god z in ach  4 ,1 “/oh (m ax inm m ),  po  3-ch g o d z in ach  3 ,9 % °  
(p a trz  k r z y w ą  Nr. (II). A pom im o to, to le ran c ja  chorej,  k tó r a  p rz y -

P r z y p a d e k  c iężkie j c u k rz y c y  ł l r .  989: o d c zy n  c u k r o w y  w e  k rw i ,  
po sp o ży c iu  50 g r  g lukozy .

(P o ln a  k r z y w a  —  tak iż  o d c z y n  u o so b n ik a  no rm aln eg o ) .

b y ta  na  oddz ia ł  w s ta n ie  p rz e d śp ią c z k o w y m ,  tak  w z ro s ła  w  ciągu 
3- ty g o d n io w e g o  p o b y tu  w  szpita lu ,  iż m o żn a  b y ło  z m n ie jszy ć  in su ­
linę z 80 jedli, na  10 jedn, dziennie,  p r z y  b ra k u  cu k ru  i ace to n u  
w  m oczu .  W id o czn ie  p ró b a  z o b c iążen iem  d o k o n an a  w k r ó tc e  po 
p r z y b y c iu  chore j  na oddział,  p r z y p a d ła  n a  o k re s  g w a ł to w n e g o  n a ­
si lenia  s p r a w y  cu k rzy c ze j ,  k tó re  w  n a s tę p s tw ie  szczęś l iw ie  m inęło  
pod  w p ły w e m  w ł a ś c iw e g o  leczen ia .  W  p rz y p ad k u  Nr. 723 cho ry ,  
lat 30, z c u k r z y c ą  od '/= roku ,  na  sam ej  ty lko  sz ta n d a ro w e j  
djecie zo s ta ł  o d e u k rzo n y ,  a poz iom  cu k ru  o b n iży ł  się  z 2,4 do 
1,5 'Y oo naczczo ,  w y n ik  o d c zy n u  c u k ro w e g o  też  w y p a d ł  źle, g dyż  
n a czczo  2,4®/oo, po P/a godz. 4,2“Im, po t r z e c h  god z in ach  jeszcze  
3 , ln/oo cukru .  W  p rz y p ad k u  Nr. 554 u ch łopca,  lat  14, z .cukrzyca  
od 2Va m ies ięcy ,  u jaw n io n ą  b e zp o ś re d n io  po p rz e b y c iu  g ry p y ,  uda ło  
się  poziom glikemji n a cz cz o  obn iżyć  w  szp i ta lu  z l,9%o do l ,2“/oo, 
pom im o, iż p ac jen t  nie p r z e s t r z e g a ł  w y z n a c z o n e j  d je ty ,  jad ł  po- 
k ry jo m u  — i w y d z ie la ł  s ta le  ok o ło  30 -  50 gr cu k ru  na  dobę. 
M o ż n a  tu b y ło  m y ś leć  o dom ieszce  czy n n ik a  n e r k o w e g o  cu k ro -  
m oczu  ( s to su n k o w o  duża  w y d a jn o ś ć  cu k ru  p rz y  n iskim  poziom ic  
glikemji),  g d y b y  nie k r z y w a  po o b a rczen iu  50 gr g lukozy ,  k tó ra  
w y p a d ła  tiie b a rd z o  pom yśln ie ,  bo  z 2,T/no n a c z c z o  cuk ie r  w e  k rw i  
sk o c z y ł  do 3,2“/oo po 1 godzinie  i opad ł  z a led w ie  do 2,3°/no po 3-ch 
g o d z in ach  (p a trz  k r z y w ą  Nr. IV).

N o o r d e n p rzy p isu je  w ie lk ie  zn aczen ie  s to p n io w e m u  obni­
żaniu  s ię  glikemji n a cz cz o  w  p rzeb ieg u  kuracj i ,  ró w n ie ż  u w a ż a  
on w y s o k o ś ć  w z n o sz en ia  się  k rz y w e j '  po  o b a rczen iu  za  s p r a w ­

dzian  p o p r a w y  to le ranc j i  w ę g lo w o d a n o w e j .  W  n a sz y c h  p r z y p a d ­
kach  jed n ak  takie j  ścisłej  w sp ó łz a le żn o śc i  d a n y ch  k l in icznych  i w y ­
niku ty ch  p rób  nie z a u w a ż y l i śm y ,  b y ć  m oże ,  z p o w o d u  z b y t  k r ó tk o ­
t r w a łe g o  o k re su  sp o s trz e g an ia ,  w  p o ró w n a n iu  ze  spos trzeżen iam i 
N o  o r d  e n  a, jak to już w y ż e j  zazn ac zy i l iśm y .  O s ta tn io ,  za  p rz y ­
k ładem  N o o r d e n a  p r z e c h o d z im y  do s to p n io w e g o  o b a rczen ia  
ch lebem , z am ia s t  50 g r  g lukozy .  P r ó b a  ta  p o lega  na  tem , że b a ­
dany,  po  w z ięc iu  mu p ró b y  naczczo ,  s p o ż y w a  25 g r  clileba, w  go­
dz inę  po tem  5 0  gr ch leba,  po n as tęp n e j  godzin ie  75 gr i w re sz c ie  
1 00  gr ch leba.  Co godzinę,  tuż  p rz e d  k a żd ą  p o rc ją  ch leba  bie-

/ V ° 4 .

P r z y p a d e k  lżejszej  c u k r z y c y  Nr. 554: o d c zy n  c u k r o w y  w e  k rw i  
po sp o ży c iu  50 g r  g lukozy .

(Dolna  k r z y w a  — odczy n  c u k r o w y  u osobnika  n o rm alnego) .

r z e m y  mu p ró b ę  k rw i  i e w en tu a ln ie  b a d a m y  m ocz ,  o t r zy m u jąc  
w  ten sposób  o b ra z  re a g o w a n ia  poz iom u glikemji na  w z ra s ta ją c e  
ilości w ę g lo w o d a n ó w .  Otóż, u o sobn ika  z p ra w id ło w o  d z ia ła jącą  
t r z u s tk ą  cukier  w e  k rw i  w z r a s t a  ty lk o  po p ie rw sz e j  porcji ,  po

/ / &

Linja  c iąg ła  —  p r z y p a d e k  ś redn io  - c iężkie j c u k r z y c y  Nr. 2548: 
o d c zy n  c u k r o w y  w c  k rw i  p r z y  o b a rcz en iu  s to p n io w a n e m  chlebem . 
P o r ó w n a w c z o  (linja p r z e r y w a n a ) :  ta k a ż  k r z y w a  po oba rczen iu  
s to p n io w e m . u osobn ika  z  n a dciśn ien iem  sa m o is tn e m  i p rz e m ija ­
ją c y m  cukrom oczem , bez c h a r a k te r y s ty c z n y c h  sk o k ó w  c u k rzy czy ch .
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2-sicj już b a rd z o  m ato  w z r a s ta ,  lub p ra w ie  sic nie zmienia ,  po 
d a lszych  n a w e t  o p ad ać  z a c z y n a  dzięki n a d m ia ro w i  insuliny, m o ­
bilizowanej w  ustro ju  z d r o w y m  pod w p ły w e m  już p ie rw sze g o  
bodźca p o k a rm o w e g o .  T r z u s tk a  s c h o rza ła ,  o czy w iśc ie ,  r e ag u je  
słabiej, w zg lędn ie  nic reag u je  zupełnie  -  i poz iom  glikcmji w z r a s t a  
eoraz  w y ż e j  po k ażd e j  porcji  cli leba, w zg lędn ie  p rz es ta je  w z r a ­
stać  dop iero  po 3-ciej, lub 4-tej  (p a trz  k r z y w a  Nr. V). D o k ła d ­
nego p o ró w n a n ia  w y n ik ó w  tej p ró b y  z p o p rz ed n ią  jeszcze  nie 
m ogliśm y u z y sk a ć  z p o w o d u  n i e d a w n e g o  jej w p r o w a d z e n ia  do 
użytku. Dla  p r z y k ła d u  p r z y to c z y m y  w y n ik  tej p ró b y ,  w y k o n a n e j  
w  P rzy p ad k u  N r.  1875 u  pacjen tk i ,  lat  27, p rz y w iez io n e j  na  od ­
dział z prowincji  w  s tan ie  p rz e d ś p ią c z k o w y m  z o d d ech em  K u s s- 
M a n i a  i z w y d a jn o śc ią  6 g cial a c e to n o w y c h ; ,w  ciągu  18 godzin 
Pobytu w  szpita lu ,  k ie d y  o t r z y m a ła  już 150 jedu. insuliny AB. 
E h ó ra  ta  na djecie, w y n o s z ą c e j  oko ło  63 g. B . +  106g. '1 1 .+  156 g. 
W- i na  40 jedli, in su l in y  dz ienn ie  u t r z y m y w a ła  się  b e z  cu k ru  
i ace tonu w  m oczu ,  pom im o dość  w y s o k ie j  gl ikcmji (s ta le  2,0 — 
2.3(l/w). Otóż ,  4-go dnia po p r z y b y c iu  w y k o n a n o  p ró b ę  s topn io ­
w an eg o  o b a rcz en ia  ch lebcm , k t ó r a  w y k a z a ła ,  jak  n a s tęp u je :  cuk ie r  
We k rw i  n a c z c z o  l,46"/oo; w  1 godzinę  po 25 g cli leba — 2,57"/on, 
w  godz inę  po  50 g ch ic h a  — 3,46“/oo, i d o p ie ro  po  n a s tęp n e j  porcji  
75g  cli leba g l ikem ja  nie poszła  już w  górę ,  lecz  w y n o s i ł a  3,04n/«v
W P rz y p a d k u  Nr. 2124. u chorej,  la t  50, k tó ra  od 3-cli lat  m ia ła
sw ędzen ie  s ro m u  i osłab ien ie ,  od  J/2 ro k u  w y b i tn e  pragn ien ie ,  a do- 
P 'e ro p rz e d  4-m a  ty godn iam i s tw ie r d z o n y  cu k ro n io c z  (4%), w y k o ­
c i l i śm y  o b y d w ie  p ró b y :  o b a rc z e n ie  50 g  g lu k o zy  i s to p n io w an ie  
obarczen ie  ch lebcm . P r z e z  c a ły  cza s  p oby tu  w  szpita lu  z re sz tą  
u ie 's tw ie rd z i l iś m y  ani ra z u  cukru  w  m oczu, a  z a w a r to ś ć  cu k ru  w e 
^ w i  n a cz cz o  b y ła  p ra w id ło w a  (0,9°/oo). O b y d w ie  p ró b y  jednak  
W ykazały  is tn ien ie  n iep ra w id ło w e j  regu lacj i  w ę g lo w o d a n ó w  w  u s t ­
roju; p ró b a  o b a rc z e n ia  50 g g lu k o zy  d a la  m a k s y m a ln e  w z n ie s ie ­
cie do 2,11"/(ki po godzinie  z 0,93%o naczczo ,  k tó re  u t r z y m y w a ło  
si? jeszcze  po l ' h  godz. (2,03l'/oo), a  po 3-cli godz in ach  k r z y w a  
‘'Padła  poniżej  w a r to ś c i  w y jśc io w e j  (0,890/<>o). P r ó b a  o b a rcz en ia  
s topn io w an eg o  w y p a d ła ,  jak  n a s tęp u je :  n acz cz o  cukru  w e  k rw i  
°,9‘7(x,; w  i  godz .  po  25 g  ch lcb a  — l ,38% o po  50 g  cli leba — 
1,75“/00; po  75 g —- 2,28"Im i dop iero  w  godzinę  po n as tęp n e j  porcji 
bib g cli leba —  1,71“/m. O b y d w ie  p ró b y  w y p a d ł y  w ięc  n ao g ó ł  
aiialogicznic ,  p o z w a la ją c  usta lić  istnienie c u k r z y c y  w  p rz y p ad k u ,  
kcz k l in icznych  o b ja w ó w  chw ilo w o .  — W  p rz y p a d k u  Nr. 2026 
11 chorej,  lat  55, z c u k r z y c ą  od ‘h  roku ,  u k tó re j  w y d a jn o ść  c u k ru  
do b o w a  na  djecie, z a w ie ra ją ce j  38 g B. +  95 g. Ti.  +  104 g. W.,  
spadła  z 56 g do 10 g, a cuk ie r  w e  k r w i  n a cz cz o  w y n o s i ł  l,93°/no, 
Próba o b a rc z e n ia  s to p n io w a n eg o  w y p a d ła  n ieszczegó ln ie :  po
25 S — 2,22 Iw, po 50 k  —  2,68*700, po 75 g —  3,50*/oo. 1 w  da l­
szym p rzeb ieg u ,  pom im o p o c z ą tk o w e j  dość  szybk ie j  p o p r a w y  nie 
11 da to s ię  o d e u k rz y ć  ch o re j  — i n a w e t  po s to so w a n iu  g luk lia rm en tu  
1 syntlu il iny  w y d a jn o ść  cukru  w a h a ł a  się  około 20 — 27 g na 
dobę, a cu k ie r  w e  k rw i  b y ł  s ta le  1,9 —  2,14°/oo. Naogół w ięc ,  m ożn a  
Przy p u szćzać ,  iż p ró b a  o b a rcz en ia  s to p n io w a n eg o  ch ichem  dla 
(!rjentacji  ro z p o z n a w c z e j  i p ro g n o s ty c zn e j  okaże  się  w  p r a k ty c e  
bardzie j  u ży te cz n ą ,  aniżeli p ró b a  z  j e d n o ra z o w e m  obc iążen iem  
Slukozą.

Dok. nast.

Dr- Rorn^n E P L E R . L w ó w .

N ieży ty  p orzerzączk ow e m ęskiej cew k i m oczow ej.

Zakład H igjeny Umwors. J .  K . -we Lwowie.
Oyr. prol‘. dr. Z. Siotising

M ając  do dyspozyc ji  wielki m a te r ja ł  z z ak re su  n i e ż y tó w  po- 
l ą r r z ą c z k o w y c l i  męskie j  c ew ki  m oczow ej,  Chcę z e s ta w ić  n iek tó re  
swoje*' o b se rw a c je .

O p ra c o w a łe m  sw o je  bad an ia ,  w y k o n a n o  w  latach  192jr i 1927. 
S ta ra łem  się ro z w ią z a ć  z ag ad n ien ia :  1) jak ie  ro d za je  d ro b n o u s t ro ­
jów ze sz czeg ó ln em  uw zg lędn ien iem  p a c io rk o w c ó w  zac h o d zą  w  iiic- 
zytach po tlryp row ych  u m ężczy zn ,  2 ) c z y  da się . -zaobserwować 
w  zmianie  f lo ry  n ieży to w ej ,  w  czas ie  leczen ia  jak aś  s t a ła  kolejność,  
■b czy  d ro b n o u s t ro je  te m aja  r z e c z y w i ^ i e  zJiaczenie p rzy cz y n  ô W-e 
w  n ieży tach  W  ty m  celu uw zg lędn i łem  224. hodow li  o s t re j  i p rze -  

lckłcj r^e rz ą c z k i ,  j ak o też  1000. hodowli s p r a w  n i e ż y to w y c h  ipó- 
•zerząTzkowycli.

J a k o  p o ż y w k ę  do p o s ie w ó w  m ate r ją lu  b ad an eg o ,  t. ] * £ V d z ie -  
bny c ew k i  m o czo w e j  icśfśz n i tek  z pier\ys-zej porcji  m oczu, s to so ­
w a łem  3‘7o a g a r  (ph 7 ‘6) z d o d a tk iem  1k  części  p łynu  piiclilinow-ego. 
s tw ie r d z i ł e m  p u z y fe n ,  że d trb tnk i  N e isse ra  ro s ły  yloskonale  na  po ­
w y ż sz e j  p o ż y w c e  w  p rzec iąg u  24— 48 godzin w  temp, +  67 C, o ile 
P ły tka  b y ła  św ie ż o  w y la n ą  a po>vie.tóclmia p o ży w k i  w ilgo tną .

G dy  s tw ie rd z i łem  m ik ro s k o p o w o  n a w e t  n iel iczne dwoinki  rźe- 
rzączk i  o t r z y m y w a łe m  icii kolonie  w  99‘8 7 0 swjiich badan ,  
później po 48 godzinach.

S u r o w ic a  ko iiśka  okaza ła  się  g o rsz ą  w  ty ch  b ad an iach  od p ły ­
nu puch linow ego .

Z p o w y ż s z y c h  224 p o s ie w ó w  r z e rż a c z k i  o t r z e p a ł e m  40 r-azj 
c z y s tą  k u l tu rę  d w oinek  N e isse ra ,  z w  1‘3-tu  p r z y p a d k a c h  ta k  
z w y d z .  juk i z n i tek  ■wyłowibiijach z m oczu. W  12-tu da lszy ch  b a ­
dan iach  o t r z y m a łe m  c z y s te  k u l tu ry  dwfcińck.-z nitek,  p o d czas  gdy  
w w y d z ie l in ie  w y r o s ły  już '  ob o k  n i c h  n iel iczne '  kolonie- g ro n k o w c a  

■ J j f ty g o .
'l’ych 52 c « s i e w ó w  pomijam w  swoicl i  dalszycli  r®jzwnpmiach, 

po n iew aż  d o ty cz ą  OQ.e fejfiraw os trych .
P o z o s ta ły c h  172 p o s ie w ó w  Zaw iera,  -obok d w oinek  Ne isse ra ,  

s z e re g  innych  d ro b n o u s t ro jó w  w  b a rd z o  c h a r a k te r y s ty c z n y m  s to ­
sunku p ro c e n to w y m .

Obok d w oinek  rzerzącfcki zn a laz łem  w szys tk iego-  c z t lS y  r o ­
dzaje  d ro b n o u s t ro jó w ,  im to w a r z y s z ą c y c h ,  t. j. g ro i ikow ce ,  pacipr-  
kow ce ,  laseczki  n ib y b ło n ic z e ' o ra z  laseczk i  z  g ru p y  p r ą tk ó w  okrę -  
żriicy.

„ ANa#częsts2̂ ,  przynńfcszkę w  p o s ie w a ch  s tan o w i  g ro n k o w ie c  
b ia ty ,  bo w  63'7n to w a r z y s z y )  on d w oinkom  N e isse ra  sam odzieln ie ,  
zaś* w  E W o  obok  in nych  b a k te ry j .  Czyni  to w  su m ie  9 2 %  pos ie ­
w ó w .

W y r a s t a ł  on p rz e w a ż n ie  z w ydz ię l in  cew ki  m o czo w e j  
(82%). W  n ieznacznej  liczbie b a d a ń  zn a jd o w a łe m  go dopiero  
w  nitkach  (9% ),  lub w  w y dz ie l in ie  i n i tkach  (9%).

P o z o s ta łe  ro d z a je ' .b a k te ry j  o t r z y m y w a łe m  już rzadz ie j .  Co <dp 
częstośc i  w y s u w a  się na. p ie r w s z e  m ie jsce  z p o ś ró d  nich pacio-rko- 1 
w i t tó  k tó re g o  w y l ą d o w a ł e m  w  s tan ie  c z y s ty m  -obok dw oinek  
N e f lu H a  w  6°l» sw oich  badań ,  ząś w  t o w a r z y s tw ie  inny cli t/akte-. 
ry j  w  1 y /c  —  ra ze m  l /ra<  b ad ań .

P o d  w z g lę d e m  m a te r ja łu ,  z k tó reg o  w y h o d o w a łe m  p a c io r k o w ­
ce w  stan ie  c zy s ty m ,  lub obok  g ro n k o w c a ,  zachodzi  z u p e łn a /  a n a ­
logia z g ro n k o w c em ,  t. i?n. w  c zy s te j  „hodowli  z w ydz ie l in  w  8°/o, 
z n i tek  W fepK z g ro n k o w c e m  z w y d z ie l in y  w  28°/o, z n i tek  27% 3

L aseczk i  n ib y b to n ic z e 'o r a z  z g ru p y  o k rę ż n ic y  n igdy  nie t o w a ­
r z y s z y ł y  sam odzie ln ie  d w o in k o m  N eisse ra .

L aseczk i  n ibyb ion icze  s p o ty k a łe m  b ą d ź  ra ze m  z g ro n k o w c em  
(jWc), b ą d ź  z g ro n k o w c e m  i łańa ifszkow ccm  (4"/o). O t rz y m y w a łe m  
je pib-eważnic  z w y d z ie l in y  tak  obok g r o n k o w c a  (0‘5o/e), jak 
w sp ó ln ie  ob o k  g ro n k o w c a  i łańcuszkowo*/ (2‘5°/<>). R żadz ie j  o t r z y ­
m y w a łe m  je z n i tek  (2“Mi L asec zk i  z g ru p y  p r ą tk ó w  o k rę żn icy  
w y h o d o w a łe m  w s z y s tk ie g o  3- k r 0-tmve, t. j. dw'a r a z y  z n i tek  m o ­
czu, r a z  z .  w y d z ie l in y ,  ( t ‘81̂  i to o t r z y m a łe m  kolon je po jedyncze ,  
p rz y  m oczu  p rz e j r z y s ty m .  S p o ty k a łe m  je obok  łu n y c h  b a k te ry j ,  
to w a r z y s z ą c y c h  d w o in k o m  "N eissera ,  m ianow ic ie  obo k  g ro n k o w e d  
i ł a ń c u sz k o w c a .

Jak ie  wnioski m o że m y  w y c ią g n ą ć  z p o w y ższeąó i  z e s ta w ie n ia ?  
D ro b n o u s tro jem ,  n a jczy s tszy m  i n a jw cześn ie j  t o w a r z y s z ą c y m  d w o ­
jak o m  N e isse ra ,  jes t  g ro n k o w ie c  b i a l i  (92“/o). P u  nim dbfiiero 
w  p r z e w a ż n e j  liczbie; b a d a ń  p rz y łą c z a  sic  doń p a c io rk o w iec ,  r z a ­
dziej lslSgoziiiki o k rę żn icy  a w  końcu  laseczk i  n ibyb ion icze ,  k tó re  
s ta n o w ią  niejako os ta tn i  cyk l  w tó rn e j  f lo ry  bak te ry jn e j ,  t o w a r z y ­
szące j  j e szcze  u t rzy m u jąc y m  się d w oinkom  N eisse ra .  O w ie le  r z a ­
dziej sp o ty k a m y  s ię  z p a c io rk o w c e m  w  c&Jjstej hodowli ,  obok  d w o ­
inek  NeiśSera  (6% ).

U w zg lęd n ia jąc  mie jsce  H iz w o ju  b a k te ry j ,  towswzyszą.cyęh rze- .  
r z ączce ,  m u s im y  s tw ie rdz ić ,  że  z ac z y n a ją  one bujać,  podobn ie  jak 
dw oink i  N&ssfora, w  p rzedniej  e e w c c  m o czow ej,  sk ą d  d o s ta ją  się 
w  dalszfc jeJTodcinki. W  miarkę t r w a n ia  leczenia,  gTbnkówiec  bie-- 
r^ft p r z e w a g ę  n ad  d w o in k ą  NŚgSiSTfe o ra z  r c sz tąG aak te ry j  to w a r z y -  
sząeJSh .  n a w e t  w  frc t i  m zacl i ,  w  k łd r ^ c h  p a c io rk o w ie c  w y s tą p i ł  
w  czy s te j  postaci .  U w zg lędn ia jąc  tw ie rd z e n ie  G r o s p r z y t a ­
czan e  p rzez  sz e re g  a u to ró w ,  że w  n ież y tac h  po r z e rz ąo z ce ,  w  od 
różnieniu  od n ieb y tó w  p ie rw o tn ie  n ie rz e rz ac z k o w y c l i ,  nie m ożn a  
s tw ie rd z ić  p rz ew a g i  jak iegoś  d robnous tro ju ,  m u szę  zaz n ac zy ć ,  że, 
o b se rw u ją c  z a c h o w a n ie  się  flt.tty b a k te ry jn e j  w tó rn e j  je$?ęze 
w  okres ie  u s tę p o w a n ia  d w o in ek  K e is se ra .R a cź ^y n a  w y r a ź n ie  przSi-, 
w a ża ć ,  tak  w  p re p a ra c ie  m ik ro sk o p o w y m ,  jak  i w  h odow lach ,  
g ro n k o w ie c  b ia ły ,  w zg lęd n ie  pać io rk o w iae .

M a iąc  w  ten sposób  p rz eg ląd  w y s tę p u ją c y c h  w tó rn ie  d robno­
us t ro jó w  w eewtce m oczow ej męskie j  jeszcze  w  czasie  obecności 
w  niej dwoinek  Neissera ,  p rz e s t ą p im y  w  p o d o b n y  sp o śo b  do aązpa-  
t rzen ia  f lo ry  drobnoustrąSbwej n ieży tó w  p o rz e rz ąc zk o w y ch .  W ' s w o ­
ich pośiew ach  p rzczenm ie  badanycii  (10Q0)H gy l iodow a łem  następu-  
p u jącc  d ro b n o u s t ro je :  g ro n k o w c e ,  czw órn iak i ,  p rą tk i  łań c u sz k o w e  
Pfe iffem , lasecHB n ibybion icze ,  laseczk i  z g ru p y  laseczm iof  /okręż- 
ujery, dwoink i  n ie ż y to w e  (niicr. £ ta ta r ra l . )  i laseczki,_pdmibńca.

G ro n k o w fec  w s u w a  się rd w n ić ż  w  n ież y tac h  p o rz c rz ą c z k o -  
wycli  i lo śc io w o ,n a"  plan pierws-zy.
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_Qtrs?yinałem go w  c zy s te j  hodowli  w  35£ 'posfew ach  (35‘6 % )  
zaś  w  t o w a r z y s tw ie  innych  d ro b n o u s t ro jó w  w 443 p o siew ach  
(44‘3 % )  —  w  sum ie  w  79‘9°/n ogółu  b ad ań .

C h a r a k te r y s ty c z n e  jes t  to, t l e  w  s tan ie  c z y s ty m  O t rz y m y w a ­
łem  go o w ie le  rzad z ie j  z wydz ie l iny^  jak z n i tek  m oczu, a  w ię c  
w p r o s t  o d w ro tn ie ,  jak  w  rzer^ączSfc. iN*a 35(jj'.posiewów o t r z y m a łe m  
go z w y d z ie l in  w  20‘8 % i  aaś  z n i tek  w  63‘7''/o, nię w l icz a ją c  w  obie 
pozycje  25‘5'Yo p a ę j e ^ ó w ,  gdz ie  d o s ta łe m  g ro n k o w c a  w  c ży s te j  ku l­
tu rze  tak  z i w y d z ie l in y  jak i z n i t f k  m oczu  danego  p rz y p ad k u .  
W  d a ls zy c h  4^3"/o hodowli  g ro n k o w c a  to w a r z y s z y ł  on w s z y s tk im  
w s p o m n ia n y m  jira* p rz ez em n ie  d ro b n o u s t ro jo m  p o c z ą w s z y  do %ti- 
c io rk a w c a ,  s k o ń c z y w s z y  h a  la s ec zc e  odm ieńca ,  w  ro z m a i ty c h  
z niemi zesp o łach .  C h a r a k t e r y s ty c z n ą  cec h ą  d lań w  ty c h  p r z y ­
p a d k ac h  jes t  to, |że  o ile z w y d z ie l in y  p r z e w a ż n ie  w y r a s t a ł  rai on 
słabiej ,  u lega jąc  p rz e w a d z e  p a c io r k o w c ó w  w z g lęd n ie  l a s ec zn ik ó w  
łań c u sz k o w y c h  PfriŚfera, eTyle? z n i tek  d a w a ł  on h o d o w le  l iczniej­
sze ,  .ęzęs to  w  c zy s te j  hodowli.

Jeżel i  u w z g lęd n im y  jego odm iany ,  m u szę  s tw ie rd z ić  o g ro m n ą  
p rzew tigę  g ro n k o w c a  b ia łego  (98% ) n a d  z ło c is ty m  (l°/o) i c y t r y ­

n o w y m  (0 5°/o).
Kolonje jego na  a g a rz e  z p ły n em  p u c h ł .n o w y m fc^jtr z y m y w a n e  

z  n i tek  w  mo%zu częs to  po 24 godz.,  s ą  m leczno  p rz e j r z y s te ,  n a b ie ­
r a ją c  sw e g o  c h a r a k te r u  p o rc e lan o w o -b ia łeg o  dop iero  w  d a ls zy c h  
2Ą gódz.  Dało  to p rz y p u szc z a ln ie  p o w ó d  do o p isy w a n ia  p rz e z  ńre- 
k tó r y c h  a u to r ó w  g rq j ik o w ca  z  m o czu  o ko lon iach  b e z b a rw n y c h .  
Za m ic ro ćo c c u s  c an d ican s  specja ln ie  n ie  sz u k a łem ,  ponieważ* u w a ­
żam  go za  o dm ianę  g ro n k o w c a  b ia łego ,

P o ż p ^ la ją  .i^szpze z p o k r e w n y c h  m u c zw ó rn iak i  ( sa rc in ae) .  Te  
z n a jd o w a łe m  bardzoNrzadko.. ;(0‘5°/o| 'w  p r z y p a d k a c h  już w y le c z o -  
ujfeh i to s ta le  obok  g ro n k o w c a .  Z r e g u ły  b y ła  to sa rc in a  albtr, 
jedynie  sp o ra d y c z n ie  s a r d f l a  f lav a  lub c itrea .

Nie wijJle pod  w z g lę d e m  częs to śc i  ustępuje ,  g ro n k o w c o m  pą- 
c io r k o w ia S * *

■-.Otrzymałem go w  51 T°/o p o s ie w ó w ,  z  tego  w  11%  w  czys te j  
hodow li  be® p rz y m iesze k .  W  p rz e c iw ie ń s tw ie  do  g r o n k o w c a  sp o ­
t y k a m y  go częśc ie j  w  w y d z ie l in ie  (47°/o) aniżeli  w  n i tkach  z m o i  
czu (31 '5%). W  p e ż q s ta iy c h  21‘5 %  w y r a s t a ł  on ta k  z w ydz iel in ,  
jak z n i tek  R o z p a t ru ją c  w z a je m n #  s to su n e k  p a c io r k o w c ó w  do 
r e s z t y  d ro b n o u s t ro jó w  n i e ż y to w y c h  m ęsk ie j  c ew k i  m o czo w e j,  okn- 
' z u j ^ i ę i t ż e  m oże  on zupełn ie  dobrze ,  a  n a w e t  z w y r a ź n ą  p r z e w a ­
gą, rt tówijać  'się obok l a s ec zn ik ó w  g ru p y  o k rę ż n ic y  (0‘97°/o), laśe-  
czek  nibybloniczrych (10‘9 % )  i g ro n k o w c a  (64°/o). J e %  on -zdedny 
w y t r z y m a ć  ba rd z ie j  z b io ro w ą  k o n k u ren c ję  kilku ro d z a jó w  d ro b n o -  
ustro j i  n a r a z  i?2,4‘13%), jak  . g ro n k o w c a  i l a s e c zn ik ó w  o k rężn icy ,  
a lbo g ro n k o w b a ,  p r ą tk ó w  n ib y b lo n ic zy c h  i d w o in e k  n ie ż y to w y ch ,  
a n a w e t  g r o n k o w c a  i odmieńcTa. W s k a z y w a ł o b y  to na  d u ż ą  ż y ­
w o tn o ść  p a c io rk o w c ó w  sp o ty k a n y c h  w  n ieży c ie  c ew k i  m o czow ej,  
i r z e c z y w iś c ie  b a d a ją c  m orfo log ię  o r a z  b io logię  ty ch że ,  s tw ie rd z i ­
łem, że  w ię k sz o ść  z  n ich  n a le ż y  do b a rd z o  odpornyc li  i w y t r z y ­
m ałych .

O dnośnie  do odm ian p a c io rk o w c a ,  sp o ty k a n y c h  w  n ież jp ac h  
p o r z e r z ą c z k o w y c h  c ew k i  modfeowtej, nie m a m y  d o ty c h c z a s  d o k ła d ­
niejszej p racy ,  d la tego  je o p ra co w a łem .

Z n a laz łem  kilka  ich odmian. W sp ó ln ą  icli c e c h ą  by ło ,  że  n a w e t  
w  w ie lk ich  d a w k a c h !  o k a z a ły  się one dla m y szk i  b ia łe j  n ieszk o d l i ­
w e m u  W s t r z y k iw a łe m  p o d sk ó rn ie  i w ś r ó d o t r z e w n o w o  0,2— 0,5 ccm  
24 godz. hodow li  bulionowej.

C e lem  ró ż n ic o w a n ia  ich p ró b o w a łe m  s to so w a ć  m e to d y  a u to ­
r ó w  angielskicłi  i a m e ry k a ń s k ic h ,  o p a r te  na  zdo ln o śc iach  fe rm e n ­
to w a n ia  ro zm a ity c l i  w ę g lo w o d a n ó w .  J e d n a k  w y n ik i  m oich  prób, 
o p a r te  na  p r a c ą t h  F l o y d a ,  C l e y e l a n d a ,  H o p k i n s a ,  L a n ­
g a  i H o l m a n a  nie d a ły  z a d a w a ln ia ją c y c h  w y n ik ó w .  W o b e c  t e ­
go zw ró c i łem  u w a g ę  na  w y g lą d  kolonij  na  a g a r z e  z p ły n e m  p u ­
ch linow ym , a g a rz e  c u k ro w y m ,  na  z a c h o w a n ie  s ię  p a c io r k o w c ó w  
w  bu ljonach  z ty m  p ły n em ,  z c u k re m  g r o n o w y m  i m le k o w y m , na 
a g a r z e  z w y cz a jn y m ]  z k rw in k a m i  b a r a n a  10% ,  n a  a g d fż e  c u k ro ­
w y m  z d o d a tk iem  20%  k r w in e k  b a r a n a  (K o v a cs ) ‘ i n a  a g a rz e  m e- 
th em o g lo b in o w y n p  sp o rz ą d z o n y m  w e d le  p rz ep isu  Seitza .-  Cćlem  
w y ró ż n ie n ia  p a c io r k o w c a  j e l i t o w e g o 1 s to so w a łe m  ró w n ie ż  m leko  
lak m u so w e ,  p o dane  po-raz p i e f w s ź y  łp rze z  H e y m a  jako p o ż y w k ę  
r ó ż n ic z k o w ą  dla tegoż .  W  czas ie  b a d a ń  okaza ło  się , żc  buljon z d o ­
d a tk ie m  1%  cu k ru  m le k o w e g o  n iem a  w ię k sz e j  w a r to ś c i  ro z p o z n a w ­

c z e j  p rz y  p a c io rk o w c ac h ,  w y h o d o w a n y c h  z o.ewki m o czo w e j ,  od 
buljonu z c u k rem  gronóW-ym ( 1% ) .

Z n a laz łem  c z t e r y  o d m ian y  p a c io rk o w c ó w .  1 o d m i a n a  daje  
na  p ły tc e  a g a ru  z p ły n em  p u ch l in o w y m  kolonje,  m leczne  - p rz e j ­
r z y s te ,  p łask ie ,  o c en t ru m  s to ż k o w a to  w y n io s łe m ,  d o c h o d zą ce  czę- 

,'sto do w ie lkośc i  m a ły c h  kolonij  l a s ec zn ik a  o k rę ż n ic y  ty p u  p ła sk ie ­
go, o lek k m -t iu s t^w y m  p o ły sk u  na  sw e j  pow ie rzch n i .  P o d  lupą  (16x) 
jes t  w id o c z n y  ś r o d k o w a  s to ż ek  b a r w y  k re m o w e j ,  otoczfcfhy p ie r ­
śc ieniem  iagodnie  o p a d a j ą c y m  n a  p o w ie rzc h n ię  a g a ru  i ba rd z ie j

p rz e j r z y s ty m .  B rz e g  kolonji'  jeSt gtadki lub lekko  w r ę b o w a n y j k o -  
l i l ty .  P o d  m ik ro sk b p em  w id a ć  p u n k c ik o w a te  s z a g ry n o w a n ie  po­
w ie rzchn i .  W  p re p a ra c ie  k o n t ro ln y m  s tw ie r d z a  się  dw oink i  z d rob ­
n y c h  z ia re n e k  g r ( - r )  ułażiene g rupkam i,  lecz ró żn iące  się  od g ron­
k o w c a  nieco o w a ln ą  p o s tac ią  i u k ład em  j a k b ^ w  k ró tk ie  lapTDus-żki 
zbite  w  grudki.  W  huljonie z p ły n em  p u c h l in o w y m  d a ją  one w y ­
raźne ,.  ró w n o m ie rn e  zm ącen ie ,  si lnie jsze, niż d w o in k a  zapalenia  
i Hue, lecz  s ła b sz e  cpl g ro n k o w c a ,  o ra z  s k ą p y  osadz ik .  W  p re ­
p a ra c ie  k o n t ro ln y m  d ro b n e  i n ieco  o w a ln e ^ z ia re n k a  w  dw oinkach  
i k ró tk ich  łań cu szk ach .  W  obu bu lim iach  c u k ro w y o h  b y ło  p o c z ą t ­
k o w o  silne zm ącen ie  p o ż y w k i  obo k  obfitego osadu, k tó ry  po  dal­
sz y c h  24 godz inach  z w ię k s z a  się  p r z y  r ó w n o ć a e sn c m  w yjaśn ian iu  
się  bulionu. N iek iedy  t o w a r z y s z y  tem u  w z r o s t  po śc ian ce  pro- 
J S ^ ’ki. W  p r e p a r a e i e t e ą  luźne dwoinki  obok  g ru d e k  i k ró tk ic h  łań ­
c u sz k ó w  z mniej lub w ięce j  o w a ln y ch ,  gr(+») z ia ren ek .  O dm iana  
t a  nie  pos iada  zdolności  h e m o li^o w an ia  k r w in e k  b a ra n a ,  am nie 
w y w o łu je  ona  zielenRJjLa p ły te k  z k r w ią  K o v a c s a  i Se i tza .  J edyn ie  
na  p o ż y w c e  K o v a csa  p rz y jm u ją  kolonje  po 48-miu godz .  w t A  37 1 
lekki odc ień  b r ą z o w y  p ó d o b n ie% a k  i sa m a  p o ż y w k a .  N a  ag a rz e  
z 1%  cukru  g ro n o w e g o  rośn ie  ta  o d m ia n a 'p o d o b n ie  do g ro n k o w c a  
białego, dajijć kolonjei,. p o r c e la n o w o  białe ,  lśniące, n iep rze jrzy s te ,  
lecz d ro b n & jN a  a g a rz e  z w y c z a jn y m  ro sn ą  one b a rd z o  podobn ie  do 
pneumojfeolga? tylko, obficiej i szybcie j.  M leko  la k m u so w e  (z d o d a t ­
k iem  7°/o n a lew k i  lakm us.)  o d b a r w ia ły  moje  sz c z e p y  w  czas ie  od 
$—2 4 godz. w  t. +  37 C, p ^ o j t a w i a j ą c  g ó rn y  p a s e k  w y r a ź n ie  ró- '  
żo w y ,  k tó r y  o s t ro  odc ina ł  s® od r e s z t y  p o ż y w k i  k re m o w o  - b i a ł e S  
ś c i n a ł y  je  po  t 6 — 48 godzinach .  Z c za se m  ro z sz e rz a ł  się  ten  pa- 

T ck  ku dołowi,  d o c h o d zą c  6-go dnia  do p o ło w y  w y s o k o śc i  pTo- 
bów ki .  N iek tó re  sz c z e p y  śc in a ły  m leko  dop ie ro  po 8—4'0 dniach. 
Z aszczep io n e  do no rm aln e j  żółci  w o ło w e j  u t r z y m y w a ły  sw o ją  ż y ­
w o tn o ść  p rz e z  d łu ż s z y  czas a n a w e t  r o z m n a ż a ły  się  w  niej. P o ­
ró w n u ją c  sw o je  sp o s tr z e ż e n ia  biologiczne,.® o b se rw a c ja m i  T  h i e r-  
c e l i n  ‘a, K u r t  M a y e r a ,  L  o w  e n b e r  g a,  H e y m a ,  B i t- 
t e r a i jego szk«oły, K o v  a c s a i innych ,  jako też ,  u w z g lę d n iw s z y  
w y r a ź n ą  wie lopjSstac iow ość  tej odm iany ,  k tó r a  w  p r e p a r a ta c h  
z w y d z ie l in  w y s tę p u je  w  postac i  d w o in e k  z p a łe c z k o w a ty c h  z ia r ­
n iaków ,  z aś  w  p r e p a r a ta c h  k o n t ro ln y c h  z hodow li  p rz y jm u je  c z ę ­
sto p ostac i  z ia renek ,  ro zp o zn a łe m  w  niej  p a c i o r k o w a  tyfiu ente-l  
ro.coccus ThierceliiTa.  Dzięki b ad an io m  os ta tn ich  lat  u zn an sŁ z o s ta ł  
on za  spec ja lną  odm ianę ,  p o k r e w n ą  p a c io rk o w c o w i  m le k o w e m u  
(s t rep t .  lac t is  Krltse),  o d w o is ty c h  L e c h a c h  b io log icznych  o raz  se ­
ro lo g ic zn y c h  (M e y e r -L ó w e n s tc in ,  1925 r.).

II o d m i a n a  rośn ie  na  a g a rz e  z p ły n em  p u c h l in o w y m  w  po ­
staci kolonijek  d ro b n y ch ,  m lcczno-p rze jrA ystych ,  pó łku lis to  w y ­
pukłych ,  o w y g lą d z ie  k ro p e le k  ro sy .  P o d  m ik ro sk o p em  (102 x) sa  
one p rz e j rzy s te ,  s z a ra w e ,  szag ry i^o w an e  w  niteczki ,  o b r z e g u  n ie ­
r e g u la rn ie  p o s trz ęp io n y m .  W  p re p a ra c ie  k o n t ro ln y m  dw oink i  i k ró t  
kie  łańcuszk i  z g r  ( + ) ,  o w a ln y ch  z ia renek .  W  buljonie z  p ły n em  
pu ch lin o w y m  lek k a  opalesGeticja i sk ą p y  osadzik .  M ik ro sk o p o w o  
obok  k ró tk ic h  ła ń c u s z k ó w  luźne dwoinki,  n ieco  ow alne .  W  bulio­
n a ch  c u k r o w y c h  opa lescenc ja ,  c zę s to  w z r o s t  po śc iance  i sk ą p y  
osadzik .  M ik ro sk o p o w o  f o b t s z e  i d łu ższe  łań cu szk i  o. p rzeb ieg u  
fa lis tym , z aś  w  g ru d k a c h  ca łe  ich sp lo ty ,  z ło żo n e  z ,gr ( + )  z ia re ­
nek, k u l ip y c h .  Na a g a rz e  c u k r o w y m  r o s n ą  one d o b rze  w  form ie  
k r o p e lk o \$ > d r o b n y c h  kolonijek,  z k tó r y c h  n iek tó re  w y k a z u ją  c en ­
t ra lne  w g łę b ie n ie  ' ^ D e l l e ) .  S z a g r y n o w a n ie  w y r a ź n ie  n i tk o w ate ,  
b rz e g  p q s z a rp a n y  n ie ró w n o .  N a pozjPwkach k rw in k a m i  b a ra n a  

' pcx!1 2 —  48 godz, w y r d ź n e  zazielenieni?; pod łoża .  M leko  l a k m u so w e  
s łabo  ró żo w ie je ,  dop iero  po  48 godz. i później.  Nie śc ina  go nigdy. 
J e s t  to p a c io rk o w iec  z ie len ie jący  (s trep t. br<>vis v ir idans).

III o d m i a n a  ro śn ie  na  ag. z  a sc ite s  d d sy ć  skąpo ,  tw o r z ą c  
d rob i jy  g u z icźek  o to cz o n y  sze rok im ,  p łask im  p ierśc ien iem ,  z le w a ­
jąc y m  się z p o d ło żem  tak , że  n iek ied y  dop iero  t łdd  lupą  m ożna  

• go  od różn ić .  P o d  s la b em  p o w ię k sz en iem  g u z iczek  k r e m o w y  o t a ­
cza  p r z e j r z y s ty  p ie rśc ień .  B r z e g  kolonji,  o s t ro  o g ra n ic zo n y  w y k a ­

s u j e  pod  m ik ro sk o p em  w ą sk i  n ie ró w n o m ie rn ie  p u n k c ik o w a to  s-ża- 
g r y n o w a n y  pasek ,  b i e g n ą c e j  w s p ó ś r ó d k o w o  z obyyodcm p ie rś c ie ­
nia, jed n a k  n ie  dochodzi  do jego b rzegu .  W  p re p a ra c ie  kontr ,  
dwoink i  z gr. ( +  )■ drobn iu tk ich ,  o w a ln y c h  z ia renek .  u k la d a jąB ię f  
c z ę śc io w o  w  fnerĄgularne grudki .  W  buljonje  z  p ły n em  puchlino­
w y m  opa le scenc ja  i o sad z ik  sk ąp y ,  d ro b n o k ia c z k o w y .  W  obu bu l­
ionach  c u k r o w y c h  p o c z ą tk o w a  o p a le sc en c ja  p rzech o d z i  po  48 godz. 
w  si lnie jsze  z m ą cen ie / joożyyrk i  dzięki p ły w a n iu  d ro b n y c h  klac?Vl 
ków , o sa d  z w ię k s z a  się, c zę s to  w z r o s t  po  śc ian c e  probów ki-  
M ik ro sk o p o w o  A ia rn k a  n ieco  ow alne ,  g r .* ( + ) ,  u k ład a ją  się  w  d w o ­
inki, grudki o ra z  k ró tk ie  łańcuszk i .  Na a g a r z | ' c u k r o w y m  t w o r z y  
d robne j  przejrsyyste; opa lizu jące  kolonijki,  o b rz ę g u  g ładk im . Nie­
k tó re  z n ich o ta c z a  p łask i  p ie rśc ień  podobn ie  jak n a  a g a rz e  z a s­
cites. P g ż y w e k  z k r w ią  nie .zm ie n ia ją .  Mleko la k m u so w e  ró ż o ­
wie je  dop iero  po 48 godz. — n iek tó re  s z c z e p y  ś c in ą ty  je po  7 — 8- 
miu dobach .  Z a l iczy łem  je do o d m ia n y  strep t. iw rogenes.



Nr. 42. 1928. POLSKA GAZETA LEKARSKA 763

IV o d m i a n a  rośn ie  na  a g a rz e  z  p ły n em  puchlimJwym, p o ­
dobnie do Ił-giej odm iany ,  tylkof&e' p o w ie rzc h n ia  kolonij  nie J e s t  
Kładką z p o w o d u  w tó r n y c h  b rodav^eczek .  B r z e g  ich jes t  n i e r ó w ­
nym. P o d  m ik ro sk o p em  w y ra ź f r l j  s z a g ry n o w a n ie  n i tk o w ate .  W  p re -  
Paiacie  k o n t ro ln y m  w y s tę p u je  c h a r a k te r y s ty c z n y  polimorfizm, 
opisany p rz e z  N i t s c h a  - K r a  s k  o w  s k ą, p o leg a jący  na  w y s t ę ­
powaniu w  k ró tk ich  ł ań cu szk ach  z o w a ln y ch  z ia ren e k  'form mac?zu- 
Sow atych  o raz  d u ż y ch  z ia ren e k  w y r a ź n ie  ku lis tych .  P r z y  m e to ­
dzie U r a n i a  b a r w ią  się  one n iejednolicie,  c zę śc io w o  p o d b a rw ia ją  
%  one fu ch sy n ą  na  c z e rw o n o .  O d m ian a  ta  rośn ie  s łab o  i s z y b k o  
8'nie. W  bul.ionie z a sc iie s  ob f i ty  w y ro s t  p & śc ia n c e  i ś redn io  obfi ty  
osad.. W  buljonach  c u k r o w y c h  o p a le scen c ja  i sk ą p y  osadzikJJI d r o b ­
nych, sp o is ty ch  g rudek .  P o  48 godz. w y r a ź n e  zm lecźęn ie  buljonu, 
obfity r f śa d  i p ie rz a s te  k łaczk i  w z d łu ż  ścianki p robów ki .  M ik ro ­
skopow o dw oink i  i k ró tk ie  łańcuszk i  z lekko  o w a ln y c h  z ia ren e k  
'ozne j  w ie lkości .  Na a g a rz e  c u k r o w y m  d ro b n e  kolonje  o b rzeg u  

J-cg u la rn y m ,  w y k a z u ją  pod m ik roskopem  szagry jP Sa it ł fc1 ni tkow ate .  
^  P repa rac ie  k ró tk ie  łaęp u szk i  z m n ie jszych  i w ię k s z y c h  z iareiłek.  
Agary  z k r w ią  S e i t z a  i K o y a c s a  z ie len ia ły  s łab o  po 24 go ­
dzinach. N a agarze- z 10% k rw in e k  b a ra n a  sub te lne  kolonijki z ie ­
lonkaw o - sza re ,  b e z  z m ian y  sam ąj  p o ży w k i .  M leka  lak m u so w eg o  
nie zmienia ją .  R o z p o zn a łe m  w  nich str. p leom orphns.

W z a je m n y  's tb śu n c k  i lo śc io w y  p o w y ż s z y c h  c z te re c h  odmian 
Pac io rk o w ca  p r z e d s t a w ia  się w  Thoim m a te r ja le  w  ten sposób, że 
W yhodow ałem  en tero co cc i V  (?7%, s trep to co ccu s  b re v is  v ir idans  
w  30%, strep t. a ero g en es  w  1'%, sfrep t. p leom orphus w  2.5"U.

T r z y  o s ta tn ie  odm iany  ą t r z y m y w ałe r f i  p r z c w a ż f U l z  w ydz ie l in  
zas en trococca  w  d u ż y m  prodencie  z nitek w  moczu

B a rd z o  zbliżonemi do p a c io r k o w c ó w  m orfologicznie,  a c z ę ­
ściowo tak ż e  b i o l o g i c z n i e , p r ą t k i  łań c u sz k o w e  P f e i f f e r a .
' Pzym yw atem  je s to su n k o w o  rjladko (2.4%), p rz e w a ż n ie  z w y ­
dzieliny ś luzow ej  (24 k). W  14 p o s ie w a ch  to w a r z y s z y ł  mu 
S ronkow iec  z aś  w  jed n y m  g ro n k o w ie c  li p rą tk i  n ibyb łon icze .  
W  p re p a ra c ie  z w ydz ie lany  'wjSsffcpują one ja|ęo d ro b n e  lą&ćeźki 
| diplobaccili, u łożone  p r z e w a ż n ie  g rupkam i na p rzy b ło n k ach  
1 w  śluzie . P r z y  m etodz ie  G r a  rp a o d b a rw ia ją  się  one ła tw o ,  lecz  
nie w s zy s tk ie .

Na a g a r z e  z asc ifes  dają  o | e  kolonje  p rz e j rzy s te ,  małe ,  
Płaskie, z ten d en c ją  do  z lewLnia  ^  o ‘-b rzegu  n ie ró w n y m .  
S t a r s z e ’ kolonje  tw o r z ą  w y p u s tk i ,  p rz y p o m in a ją ce  I ‘;$p!łw?spy. 
M ik ro sk o p o w o  ud&rzlj nas  g ę s te  śz a g ry n o w a n ie  *w długie 
nitki. W  p re p a ra c ie  w id z im y  obo k  w r z e c io n o w a ty c h  pa łe cz e k  
dwoinki z -d ro b n y c h  z ia renek ,  ułożfcne w  łańcuszk i.  W e  w s ^ z s tk ic h  
bulionach ro sn ą  one dobrze ,  da ją  obfi ty  o sa d  g a la re to w a ty ,  k ł y  
niek iedy  undśł  się w  p ie rw s z y c h  18 goda. w  form ie  s lu p h jz  dna  
P P o b ib ^ i  do gó rne j  jej p o ło w y .  W  p re p a ra c ie  są  n ieskończen ie  
długie łań cu ch y ,  poz lep iane  c z ę śc io w o  zc sobą .  W  preparire ie  tu ­
s z o w y m  m ają  arre w y r a ź n y  k s z ta i t  laśsfczek. 3 a J  a g a rz e  c u k r o ­
w y m  ro sn ą  podobn ie  jak  n a  a g a rz e  z p ły n em  o p u ch lm o w y m , j e d y ­
nie kolonje są  b a rd z ie j  su ch e  i drobniejsz®. N a  a g a r a t h  z k r w ią  
w y w e łu ją  one z ie lenienie  p o d ło ża  p o d c za s  gdy  kolonje  Są s z a r a d o  i 
k rem o w e.  M lek a  lak m u so w e g o  nie zm ien ia ją  ca łk o v b c ie  lub »po- 
^ o d u j ą  po 2 —  4 x  24 godz. s łabe  za ró żo w ien ie .

L aseczk i  n ib y b ło n icze  w y s tę p u ją  z a w s z y  w  c h a r a k te r z e  bak te -  
ńnyj to w a r z y s z ą c y c h .  S tw ie r d z a łe m  je w  14”7? sw o ich  b a d ań  obok 
g ro n k fW ca  lub pa^iorkowfca , , w zg lęd n ie  y w e  w ię k s z y c h  śjespolach 

J- z  g ro n k o w c e m ,  p a c io rk o w c e m  i d w o in k am i n ieży tb w em i .  
P f e i f f e r  s tw ie r d z a ł  je w  83 %  w  ^e-^Jce p ra w id ło w e j .  W  lfioich 
b adan iach  o g ra n ic z a ły  sEKonc- ró w n ie ż  p r z e w a ż n ie  do w ydz iel in ,  
bo na  140 p o s ie w ó w ,  w  k tó ry c h  je o t g g n y w a ł e m  za led w ie  w'25"/o- 
^ y r o s łS u m i  z nitek.  I lo śc iow o  w y s t ę p o w a ł y ,one z re g u ły  sk ro m n ie  
dając n iek ied y  szczegó ln ie  z n i tek  poszczeg ó ln e  kolonje. R ó s ły  
V'ne w  dw ojak ie j  postaci ,  a lbo  jako  kolonje  d robne ,  k re m o w o  białe , 
albo w  p os tac i  d ro b n y c h  m leczno  p rz e j r z y s ty c h  kojonijek, vżyka- 
ZuiapyGh pod m ik ro s k o p em  J e n d z e lk o ty a t e  szagrjfnoW anie ,  c h a ra k -  
% y s t y c z n e  dla la s ec ze k  M o r a x  - A x  ę n f e 1 d a. FjjTrma p i e r w ­
sza  b y ł a  o Wi^le c z ę s t s z ą  (80%).

L asec zk i  z g ru p y  l as ec zn ik a  o k rę żn icy  .w y r o s ły  \yy-,^!5% p o ­
s iew ó w . T o w a r z y s z y ł y  one p r z e w a ż n ie  a lbo s a m c m w  gr.onkow- 
cowi, albo g ro n k o w c o w i  z .fpaciorkoWcem, W zględnie z n ibybłon icą .  
yolog iczn ie  c e c h o w a ły  s ię  one w  przeważrirej l iczbie b rak iem  

zdolności fe rm e n te w a n ia  cu k ru  m lek o w eg o .  Ja k o  tak ie  n a leżą  one 
do g ru p y  bact. coli im p erfec tu m . W y r a s t a ły  one w  p o jedyńS śych  
kolonja-ch częśc ie j  z* Wydzielin (65%), jak  z nitek (35%). - P r z e ­
j a w i a ł o  b y  to taa ich ro lą  w tó r n ą  w  iń&ŻR,ta.cb p o r z e r z ą c z k o w y d i .

B a rd z o  rz a d k o  o t r z y m y w a łe m  w  s.woich p o s ie w a ch  bact. kic- 
\tis aerogenes. \VflPSsl mi on w  dw óch  p r z e p a d k a c h  ty lko  z nitek 
(0.4%). Z n a jd o w a łe m  f o  stale- w  c ży s te j  hodowli.  J e d e n  p r z y p a ­
dek, w  k tó r y m  w y r ó s ł  z wydziel iny!  ś lu z o w e j  p a c io r k o ­
wiec,  |g a ś  z n i tek  c z g j t y  a erogenęs, p r z e m a w ia  za  w tó rn e m  z a k a ­
żeniem  d rogam i chłoiinemi z  jeli ta  g rubego .  C h a r a k te r y s ty c z n e m

jes t  dla p o w $ ż s 4 /ch  z ak ażeń ,  że  c h o r z w i i e  sMarżą się  na  pa rc ie  
ngoczu, Który z a w ie r a  obficie śluz p rz y  n iew ie lk ie j  ilości leu k o ­
c y tó w  i p r z y b ło n k ó w  W  wy-Wiadzie m o żn a  b y ło  s tw ie r d z i ć  p r z e ­
b y tą  T ą^ rzą cz k ę ,  Po w y le c z e n iu  k t ó r a  u t r z y m y w a ła  się s tą le  mniej 
lub w ięce j  sk ą p a  w y d z ie l in a  ś luzow a .

D w oink i  n ie ż y to w e  (m icr. ca tharr.) uznane  są  za  d ro b n o u s t ro je  
zdolne pow cdow ą.ć  sam ois tn ie  n ieży ty .  S p o ty k a łe m  js jednak  
W n ież y tac h  p o t ry p ro w jfc h f lk k o  to w a r z y s z ą c e  innym  d ro b n o u s t ro ­
jom jak np. g ro n k o w c o m , p a c io rk o w c o m ,  jak o te ż  w  jednej w y ­
dzielinie g r o n k o w c o w i  b ia łem u, paciqTkow cow i i n lbybłon ić jn  
O t r z y m y w a łe m  go rz a d k o  bo 0 ,5% i to tak  ,z. w y d z ie l in  jak 
i z nitek. Za jego w t ó r n ą  ro lą  p rz e m a w ia ło b y  s p o ra d y c z n e  p o ja ­
w ian ie  się go w  p rz e p a d k a c h  już leczonych ,  n iel iczne jego kolonje 
w  'poś iew ach  o ra z  w y s tę p o w a n ie  fflgoj *w p r e p a r a ta c h  z w ydz ie l in  
i n i tek  p r z e w a ż n ie  p ozą  l eu k o cy tam i  częśc ie j  na  p rz y b ł tm k ac h  i to 
w  śJóąpęj ilości.  O b s e rw u ją c  z ac h o w a n ie  się  ich w  czasie  da lszego  
leczenia,  m o g ę  s tw ie rd z ić  R y b k i e  znikanie  t y c h ż e  tak  w . p r e p a ­
ra ta c h  z w y dz ie l in  jak i na  p o ż y w k ac h .

N ajrzadzie j  źfe -Wszjferkich d ro b n o u s t ro jó w  (0 .4 R )  w y r a s t a ł  
mi o.dmienifec (p ro te u s^ru ig u r is ) ,  k tó r y  s ta le  w y r a s t a ł  ja,ko o dm iana  
H- p o k r y w a ją c  de l ika tną  p o w ło k ą  c a łą  poWijerzclmię p o ż y w k i .  Ra® 
sp o tk a łe m  go w  w y dz ie l in ie  ś lu zo w e j  o'bok g ró f ik o w ca  i p a c io r ­
k o w c a ,  zaś  t r z y  r a z y  w y f ó s ł  mi on w  fczystej hodowli  ty lko  z  n i tek  
w  tak ich  p rz y p a d k a c h ,  w  k tó ry c h  z w y d z ie l in y  go  nie o t rzy m a łe m .  
M ocz  b y ł  z r e g u ły  m ętn y m .  O b ra z  m ik ro s k o p o w y  nie w y J la z y w a ł  
zmian z ap a ln y ch  pecherż.U. P rz y p a d k o w e-  zan iec z y sz cz en ie  nim 
m ogę  w y k lu c z y ć ,  p o n ie w a ż  m o cz  p o b ra n y  do ja ło w y c h  n a c z y ń  
szczep iłem  n a ty ch m ias t .

Z b ie ra jąc  pokrq t£e ,  d robnoustro je -  s tw ie rd d S h e  praezfi mnie 
w  n ież y tac h  p o r z e r z ą c z k o w y c h ,  prźfedstaiwiają ł i ę  jakflśdjowo o raz  
i lo śc iow o  w  sposób  następujący-:  g r o n k o w c e  7 $ 9 % , pacior.kgwce 
51.1% , laseczk i  n ibyb łon icze  14‘̂ /p, p rą tk i  grupy"■ókrĘKHicy 3.5'%  
(w  tern lactis  aero g en es  0.4°/o), p rą tk i  łań c u sz k o w e  »P f e'i f f e r Ś  
2 .4% , dwoTijki n ie ż y to w e  0.5% , odm ien iec  0.4°/o.

Na ogół  daje  się  z a o b s e r w o w a ć  p 'ęwna ko lejność  w  w y s tę p o ­
w a n iu  p o w y ż s z y c h  d ro b n o u s t ro jó w  w  czas ie  flmezenia n i e ż y tó w  
porz*erzączkowych.

R o z p a t ru ją c  florę m ieszan ą  ,i§sz»zc w  o k re s ie  w y s tę p o w a n ia  
d w o in ek  N e i s s e r j ,  udcfSk  na-s, w y b i tn a  p r z e w a g a  ^gtóiTkowca 
nad  r e s z t ą  b a k te ry j  towarzWBiacjEdi ta k  pod w z g lęd e m  szrarkości 
Pfl-fawiania się  go jak o też  pod  w z g lęd e m  i lo śc iow ym . D opiero  p ó ź ­
niej1 p r z y łą c z ą  śię doń p ac io rk o w iec ,  k t ó r y  w  czakie d a ls2.e‘g^- le ­
c zen ia  już po ć j ł k o w i t e m  zniknięciu  dwoinki  w  peWnej hczb ia  
p rz j^padków  w y s tę p u je  w  postaci  c z y s t ^ ,  w zg lęd n ie  w y b i tn ie  p r z e ­
w a ż a  n ad  gronko-Wcem. Tern B t a t n i  jednak  u t rzy m u je  się,? s ta le  
w  ty ln y m  odcinku c ew k i  m o czow ej,  c zeg ó 1 doW.odeih jfest d u ż y  pro-:  
c en t  jjronłaffliyea w  p o s ie w a ch  z n i tek .  P o  ustąp ien iu  gonokok()w 
w ię ł^ z o ś ć  nieżfti>’v  ̂ w y k a z u je  o b ecność  w ła śn ie  ty ch  d w ó d i  r o ­
d za jó w  d ro b n o u s t ro jó w .  Efgpiero później p rz y łą c z a  się doń refezta, 
przedew śięys tk ięm  laseczk i  n ibyTłonicjo  W  dalszej fazie  zmiany 
f lo ry  n ie ż y to w e j  i s r a ly T a m y  obok  g ro n k o w c a ,  (f- fadz ie j^a rnodzl ie tó  
nie) p rą tk i  ła ń c u sz k o w e  P f . a u f f e r a ,  w zg lęd n ie  pac4orkow.ce 
typu  \& trept. p leo m o rp h u ś  lub aerogenes. Z re g u ły  zn a jd o w a łem  
je w  p r z y p a d k a c h  s ta le  u t r z y m u jąc eg o  się sk ą p e so  .w y i ie k u  ś lu ­
z ow ego .

W  p r z y p a d k a c h  ca łk iem  w y le cz o n y ch ,  w  k t ó r l o h  czfĆ-ŚrSt Wy­
s tę p o w a ła  w y d z ie l in a  z c ew k i  ty lko  o k re so w o ,  Fw yras ta ł  mi j e d y ­
nie .g ronkow iec  sa m  a lb o r w l tó y y a r ś y s tw ie  c z w o M iak ó w .

Z anim  o d p o w ie m y  na trzęćye py tan ie ,  p o ró w n a jm y  florę  b a k ­
te ry jną ,  s tw ie r d ź e n a  na  p ra w id ło w e j  ś lu z ó w c e  sę w k i  m o c z o w i  
o ra z  florę n i e ż y tó w  bana ln y ch ,  nie na  tle d w o n iek  N e i s ś  e r  a.

P  f e i f f e r  (1904) s tw ie rd z a ł  na  p ra w id ło w e j  b łon ie  ś l u z i ^ *  
wej:  laseczm ki n ibyb łon icze  w  §-7.7% g ro n k b w c e  w  75.3% ,; c z w ó r ­
niaki w 62.9"/o, p rą tk i  ł>ańc»szk(twe w  42% , m icr. candicans  w  16.6% 
zaś  p rzec in k o w e,  pr. gryp j)  i bact. brnnenm  po 4.5%. K r z e -  
m i c k i  (\923) dzieli  n ież y ty  banalne ,  o p ie ra jąc  się  na  p rą ęa ch  
L i p s c h i i t z a  o raz  sz e re g u  in n y ch  a u to ró w ,  na  tfikie, w  k tó ryc l  
s tw ie rd z a  sie  d ro b n o u s t ro je  w e g e tu ją c e  na  ś lu z ó w c e  pra-widłówej 
(gronkowCe, lflfeczniki nibyblpnićjZe i ła ń c u sz k o w e  P f e i f f e r a )  
o r a z 1-na n i e ż y ty  w y w o ła n e  z a k a że n iem :  p a c io rk o w c em ,  pneum o- 
kokami,  p rą tk a m i  o k rę ż n ic y ,  p rą tk a m i  *grypy. d w oinkam i n ieży to -  
w e m i  lub dwulaseczlcami zap a len ia  p łuc  F  r i e d ! ii n d  e r a. Dla 
tych  n ieży tó jy  m a  b y ć  c h a ra k te ry s i t c r z n ą  w y r a ź n a  p r z e w a g a  jed­
nego  rodza ju  d ro b n o u s t ro jó w  w * p rz e c iw ie ń s tw ie  do n ie ż y tó w  po- 
rzerąfczkow =ych  o wie lk ie j  ro zm a ito śc i  flory.

'W yniki  m oich  b a d ań  w y k a p i ą  \v n ież y tac h  po rz e rz ą c z c e  silne 
przesunięc-re próćentowte w  g łu p ie  d ro b n o u s t ro jó w  p ra w id ło w e j  ś lu ­
zówki,  b o  u J a se c z n ik ó w  nibybłoni-ozych n a  lffl/o, u c z w ó rn ia k ó w  
ną  ,lH!50/S  u pr. ł ań c u sz k o w y c h  na 2.4%, w  grup ie  g ro n k o w c ó w ,  
w licza jąc  w  nie m icro ćo ccu ^ .ęa n d ica n s  na  79.9l’/o.
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Z b a k te ry j  uznanych- z a  i ®  tną  p r z y c z y n ę  n i e z ś t ó w  banalnych-  
s tw ie rd z i łem  ty lko  p a c io rk d w c a ,  T aśecan ik i  g ru p y  ok rężn i® ?  o raz  
dwoijiki n ież y to w e .  E o z a te jn  w y h o d o w a łe m  odmieńca,,

Ws^ys-tkie w y h o d o w a n e  p rz e z e  m nie  d ro b n o u s t ro je  m o ż e m y  
uważ&ć jako banalne ,  k tó re  dosta ją '  się  do  c ew k i  m o cz o w e j  w  c z a ­
sie. leitzanią  a lbo  d ro g am i moczo-wemi (kiseczniki g r u p y to k r ę ż n ic y ,  
p a c io rk o w iec  jelitow-y i odm ieniec) a l b ą  z j fowie.rzehni żołędzi  
cz łonka  ( ,y[zględnie z u jśc ia  zg^wnętrztiego c ew k i  (p a c jo rk o w ę e '  
ty p u  z ie len ie jącego  M ro g e n e s  i p o lim o rp n iiS  g ro n k o w c e ,  c z w b r -  
ni'ąki, las. n ibyb lon ięy ,  pr. ł a ń c u sz k o w e  i dw-pijiki n ieży to w e) .

GkupM p ie r w s z a  obejm uje  b a k te r je  w e g e tu ją c e  w  jelicie gru-  
bipnn sk ą d  m o g ą  się  one d o s ta ć  do Bęclierzaf m o cz o w e g o .  L asec z -  
niki ok-ręzpicy s tw ie r d z a łe m  ty^ko w  p rz y p a d k a c h  energiifcnego le­
czen ia  z p o w o d u  pzćrąsgFzki c ew k i  tylnej lub jej da lszy ch  kompli-  

'Jcacyj. W s k a z y w a ł o b y  to n ą  to, ż a  dop ie ro  d łu g o t r w a łe  d ra żn ien ie  
ś luzów ki  c ew k i  m o R o w S  um ożl iw ia  im osiedlenie  się na  niej. 
D a lsze  e fc l& iczn e  leczen ie  pom im o s tw ie rd z e n ia  p .g^czególm ych  

|kclo.nij Ia seczn ika  ok rężr . icy  d ro g ą  M s ie w u  w y d z ie l in y  lub nitek,  
m oże  p ła tw o  s p o w o d o w a ć  z ak a że n ie  n i t ln i  p ę c fp rz a .  (W  mojej s t a ­
ty s ty c e  jeden  taki p rzypadała) .

B l iższego  ro z p a t ja e n ia  w y m a g a  p a c jp rk o w iec  je l i tow y  T  li i e r- 
c e 1 i n ‘a. g a d a n i a  - M a r o  t ‘a, .1 o u h a  u d ‘a- T  li i e r c e 1 i n ‘a, 
R-0 s e n t  h a-l‘a, o raz  o s ta tn io ,  B i 11 e r a, GJj n d.e La, M a jya  r a, 
S c h ó n f e 1 d ó w  n e j , W  i r t fr a, W e n t a ,  K o 'v  a  c s a , L Oje- 
w e n b e (r g a -  L o c w e n s t e i n a  i in nych  w y k a z a ły ,  że en tero -  
coccus, o d p o w i a d a j ®  E s c h H r i c h a  s tre p f^ e n te r it id is ,  n a le ży  do 
c z ę s ty c h  d ro b n o u s t ro jó w  jeli ta .j ,grubego, tal^że u osób d o r o ś l e l i .  
N ie k tó rz y  n a \y e t  I r z S j i s u j ą  mu zdo lność  w y w o ły w a n i a  sam o-  
i s t n y c h jp a k a ż ^ n  M rc jo S L a  i d ró g  ż ó łc io w y ch .  N a jczęście j  jednak  
o t r z y m u je m y  go z m cczu i  p rz y  sc h o rze n iac h  d ró e  m oczoy lych .  P o ­
w y ż s i  a u to ro w ie  w  szczeg ó ln o śc i  W  i r t li yfcffffazali, że  n a le ży  go 
rącze j  u w a ż a ć  za  o d m ian ę  s a p ro f i ty c zn ą  p a c io rk o w c a ,  p o n iew aż  
nie m o żn a  b y to  iię jfskae sz tucznej  o dpornośc i  s to su jąc  autcfyaccinę 
w  sz e re g u  p r z y p a d k ó w  cyjstitis  o raz  c y s ip p y e litis  en terococcica . 
Dzięki s w e m u  ukladowtlwTw-ydzielinie m oże  on p o z o m w a 'c  p neum o-  
cóccl, p d w o d u jac  om yłk i  ro zp rap acy cze ,  o p a r te  jed jrr te  na  badan iu  
m ikrc sK G P O w em .

O dm ieniec  podobn ie  jak la c tis ^a e ro g e n e s  m o że  w y w o ły w a ć  
b a k tc r ju r fęT jJ

Do d r u g i e j .g r u p y  zaljjcąy,łem d ro b n o u s t ro je ,  które* .zna jdow ano 
przcwazńi&. na  p ra w id ło w e j  ś lu z ó w c e  c ew k i  b ą d ź  nap le tk a .  Z \yy- 
jątk ieui  g ro n k o w c a ,  k tó r ł /  w  dw Ó th  p rz y p a d k a c h  energicznego- 
leczen ia  S y w d f a ł  rfęęliersa, o d g ry W a f f  one rp lę  sap ro -
f f f i w .

P e w n e  zas tr-zeżenfi  m o ż n a b y  mieć omjnśnie  do d w oinek  n ie­
ż y to w y c h .  W y stęp o w ały !  ęne jed n ak  .zaw sze  w  m ałe j  ilości, v ® q )ą -  
ra k te r z c  bakteffcyj to w a ^ z y szą d S c h  a^g*kl« w ię k sz y m  ^ e s p p ł o m .  
Dzięki tem u  n a s u w a  się p rz y p u szc z en ie  o analogjL-3 f lorą  ś luzówki 
j a m y  ustnej,  .gdzie sp o ty k a m y  je ta k  c zę s to  w  c h a r ,ak te rz e tś ‘!rprj*i 
fy tó w .  W id o c zn ie  ś lu z ó w k a  cew ki  m o cz o w e j  przy*,idłużcj t r w a -  

gaeyoh  n ież y tac h  s ta je  się  dla  nich p o d a tn em  p o d ło żem  do  rozw oju .  
Za ich m a ła  chorcbotwóro-zo^ei-di p r z e m a w ia  fakt,  że o p ra co w u ją c  
p o w y ż s * *  m a te r ia ł  sp o tk a łem  sie^erfypiy r a z  t y l k o Ł  mśfóytem M*- 
łączn ie  uh, tlę ' p o w y ż s z y c h  dwoinek .

J a k  wiazi-młę ,z p o w y ż sz eg o ,  nie w s z y s tk ie  drobnoustroje*, sp o ­
ty k a n e  w  czasie  lóc^tmia n ie ż y tó w  pd^sitozączksTwych m o ż ł m y  
uwiQaćvż-a, zupełnie  banalne .  N fc  da  się  z ap rz e c z y ć ,  że i z a l iczo ­
ne p rz ez  nas sa-profyty p rzed łu ża ją  o k re s  leczen ia  n ieży tew -  
p o r z ć r z ą c z k o w y c h ,  roz w i ja ją c  się bujnie  na  zn iszczonej  leczen iem  
ś luzów ce .

. .O s ta te c z n y  'Wynik m f lH j  sp o s t r z e ż e ń  daje  sic ująć  \v nastęgi 
pu jące  p u nk ty :

1) W  pqtze i:z^5zkowy,eh n ież y tac h  męskie j  c ew k i  m o czo w e j  
s tw ie r d z a  gię ob o k  d ro b n o u s t ro jó w  czę s to  w e g e tu ją c y c h  na ślu­
z ó w c e  p ra w id ło w e j  (g ro n k o w c e ,  las. nibtybłonięże, cfewoniiaki 
i pr.  ł a ń c u sz k p w e  P f e i f f e r a ) ,  t ak ż e  bak te r je -  u w a ż a n e  d o ty c h ­
czas  $a ż -drobnousłrp je ,  m o g ąc e  w y w o ły w a ć  sw o is te  nieżyty*, b a ­
na lne  (p a c io rk o w c e ,  pr. głup-y o k rę żn icy  i dwejijki  n ieży to w e) ,  
p ę if i te ln  odm ieńca.

. 3) P o w y ż s z a  f lara  b a k te ry jn a  u le g a  w  czasie  leczen ia  z m ia ­
nom., ta k  j a k o śc iew o  jak iltj^piowo. M o ż n a  p r z y te m  s tw ie rd z ić  
p e w n ą  ko lejność  w  w y s tę p o w a n iu  p o w j /zs^y c h  ro d z a jó w  d ro b n o ­
ust ro jów ,  zalegnie  od  czasu  t r w a n ia  n ieży tu  i jęgo  leczenia.

3) D ok ładn ie jsze  poznani© bioloftji, —- szczęgó ln iaP  z g ru p y  
p a c io r k o w c ó w  —  yyykazuje, że m ają  one w s z y s t f c e  c h a ra k te r  
wtofrujścli saprofyftów z pośród  9 q m c h  jednak  p rą tk i  gr. -okręż- 
nicy, odm ien iać  i g ro n k o w ie c  m o g ą ® *  sp rz y ja ją c y c h  w a r u n k a c h  
k o m p lik o w a ć  l H s j n i e  z ak a ża jąc  p ę ch e rz  moczowy* (baćt. coli)  lub 
■Wwfełujifc bakterjuime (a e ro g en es, p ro teu s  i s tc ip b y lo c o c c ti^ t  "

P iśm ien n ic tw o .

1) A y e r s :  Zeit.  f. ges.  H y g ien e  Ref. Bd. 7. —  2) B i t t c r -  
B u c h h o l z :  Zbltt . Baqt.  Or.  Abt. 1. Bd. 95. 1925 i 3) Zeits thr-  
i. H yg .  u. Inf. 104. 1925. —  4) B j u i f i m :  Z en trb l t t .  f. B a k tr .  T ir .  A- 
1. 94. 1925 —  5) D o  l d :  Zn trb l t t .  f. B a k tr .  Or.  A. 1. 19?7. -  
6) F l a t z f e k :  Z n tS l t t .  f. B a k tr .  A. 1. 82. 1918. —  7) F l o y d -  
CJ,  e v e ł a n d  a W o l b a c h :  (J.  of. Etiss.) Z n trb l t t .  f. B a k tr .  Rei- 
1916. — 8) G u n d c l :  Zn trb l t t .  f. Btłktr .  Or.  A. 1. Bd. 95. 1925. — 
9) C f u n d e l :  Z n trb l t t ,  f. B ak tr .  Or. A. 1. Bd. 99. 1926. —  10) 
H e e s - T  r-o p p : Zn trb l t t .  f. JBaktr. 0«-. A. 1. Bd. 100. 1926. —
11) H e ew: Z n trb l t t .  f. B a k tr .  Or.  A. 1. 99. 1926. -— 12) H e i m :  
Z tsch r .  f. Hyg. u. Inf. Bd. 101. 1924. —  13) H  e i m - S ' c .!: i r f: 
Zn trb l t t .  f. f )ak t r .  Or. A. 1. Bd. 100. ,1926. —- 14) H i n t z e - K n h- 
n e :  Zntrb l t t .  f. B a k te r .  -Or. A. 1. Bd. 88. 1922. —  15) H e i n e -  
m a n n :  Z n trb l t t .  f. B ak ti> jR e f .  1946. — 16) H o p k i n s - L i n  J  
A r y i l l a :  Zn trb l t t .  f. B a k tr .  Ref. 1914. —  17) H o l m d A i n :  Zntr-  
blti .  f. B a c t r .  l^fef. 1916. — 18) K l i m m e r - H a u p t :  Zntrbltt .  
f. B a c t r .  ©r.  A. 1. Bd. 101. 1926. —  19) K l i n g e r :  Z n trb l t t  f- 
B a k tr .  Ref. 1916. —  20) K i*a s k  o w  s k a - ŃJ*t s c h :  Zntrbltt.  f- 
B ac tr .  O j .  A. 1 Bd. 82. 1928. —  21) K a r w a c k i :  P r ż e g l  chor. 
skór .  i w e n e r .  1906. — 22) K 1 i n g c r  s t c i n: Zn trb l t t .  f. B ak tr .  
Or. A- 1. Bd. 1926.-—  23) Kr*z e m i Ł k'i  - L  i p s c h u t z :  Atlas 
b a k tć r .  chł>róh skór .  i w e n e r .  1923. — 24) K r u s e :  Allgm. Mikro- 
biolo-gie. 1 9 1 0 / —- 25) K o 11 e - W  a  s R  r rn a  ti: Haudb .  d. pathog- 
M ik ro o rg an .  191'2. —  26) K u c z y  u s*t; i - W  o 1 f: Z e i tsch r .  f. Hyg- 
u. Inf. Bd. 92. 193J. — 27) K f > v a c s :  Z e itsćhr.  f. Im m unttsfrsc t ing .  
Bd. 49. 1936? —  38) K u r t  M a y e r :  Zn trb l t t .  f. B a k tr .  Óf. A. 1- 
Bd. 99. 19ąA —- 29) K. M a y* e  r  - S c li ó 11 f.<? 1 d: Zn trb l t t .  Qrj A-
1. 99. 1926. —- 30) M e y  e r - L o e w e n s  t e i n :  Z e j tscb r .  f. Itn- 
m uuttsfrsch iig .  Bdl 47. 1926. — 31) M a c e :  T r .  de Bacter io log ie-  
1904. —• 3 ^ , M  g u l a :  'S y s te m  d e r  Bakteritfell 1927. —  .33) M o r- 
g e 11 r . c t d i  - S c h 11 i t złe r :  Z tschrf t .  f. Hyg. u. Inf. Bd. 101. 1925. 
34) L o e w e n b e r g :  Zn trb l t t .  f. B ak t.  Or.  A. 1. Bd. 102. 1927. — 
g j P r e P h G j g :  Zn trb l t t .  f. Baktr;. Or.  A. 1 90. 1923. —  36) P i ­
l o t a  i j , r a i r i 9 ; Zntrb l t t .  f. B a k tr .  r P ę  192& — 37) P f - ć ś i f f » j :  
Arch .  f. D e rm at .  1904. —  3Ś) P  u I v  e r m a c h e r : Z tsch rf t .  f. Hyg- 
u. Inf. Bd. 97. 1922. — 39)« R o s e n o \y: Zntrb l t t .  f. Bffktr.  0 r .  
A. 1. 73. 1914. — 40) R o s e n t l i a l :  Z tS jhrft .  f. H jf t .  u! Inf. Bd 
75. 1913. —  41) S e i t z :  Zntrbl.  f. B a k tr .  Or.  A. 1. Bd. 89 i 42) 
Z tschrf t .  f. H yg .  u. Inf. Bd. 96. 1933? — 43) S i m c h o w i t - z :
Z ntrb l t t .  f. B a k t r . 0 |  A. 1. Bd 98. 1926. —  44) S c h n i t z e r :
Z tschrft .  f. .Hyg. u. Inf. Bd. 100. 1923. —  45) S c h n i t z e r  - M  u li­
t e r :  Zi&cfirlt. f. Hyg. 11. .Inf. B& 1921 i 99. 1923. —
47) S Ć h o e n f e . l d :  Zn trb l t t .  f. B ak tr . .  ££r. A. 1. Bd. 99. 1926. —
J s )  S t r a v ń s k  i : P rAęgl.JW Srmatolog. 1927. —  48). S t o ł y  g- 
w o :  Zn trb l t t .  f . 3 ? t k f r .  Or.  A. 1. Bd. 98. 1936. — 50) W e n t .  
Z n trb l t t .  f. B a k tr .  Or. A. 1. Bd. 100. 1926. —  51) W i r  t l i :  Zntrb l t t .  
f. B a k t r .  Or.  A. 1. Bd. 99. 1926 i 52)) B d .  ,183*. 19^7.

W YK La DV i  o d c z y t y .

Dr. M. M IE D Z ISZ E W ŚK I.  B y d g o szcz .

T rucizny bojow e; m etody ochronne i leczen ie  w  w ypadkach  
zatrucia niem i *).

D nia  22-go k w ie tn ia  4915 r. po r a z  pierwszy*' na  f roncie  pod 
Y pres  b y ł  w y k o n a n y ^ p r z e z  N iem có w  a ta k  gazoWY. P u s z c z o n e  fale 
a h lc ru  z g s ta w i ły  na  Krału wa lk i  g ó rą  5000 t r u p ó w ;  t a k a  s a m a  ilość 
ż o łn ie rz y  c iężko  o t ru ty c h  opuśc iła  sze reg i  -wojsk sp rz y m ie rzo n y c h .  
F ro n t  zo s ta ł  p r z e r w a n y  na  8 k i lo m e tró w  w g łąb .  N o ^ j j i  sposób  
wątki da ł  $Afjjiki lńeoczekiwaiifcuiaw .et  dla tych , co go użyli .  Od 
chwili  tej, k tó ra ,  jako  b i s to ry e z n a  zapi-saną zos tan ie  w  kronika'ęh 
wojennycli ,  da tu je  Jsię p o czą te k  w a lk i  chem icznej .

Nię  y^ęhodzę, tu zupełnie  w  k r y ty k ę  J y c h ,  co tę  w a lk ę  w p r o ­
w a d z i l i  jak  też  i w  k r y ty k ę  sam ej  i s to ty  w a lk i  gazowej.- sazna.cże 
kyllyo, że raz  w p r o w a d z o n a  w a lk a  chem iczmf nie zos tan ie  wyto*-, 
faCn̂ l, - ja^o  ś ro d e k  bo jow y , tak  sa lno  jak nie z o s ta ła  d o ty ch c za s  
w y c o fa n ą  b ro ń  palna.

W  dow ó d  teg,q. w y s t a r c S  p rz y y p o m n ie ć j^ t a tn i  w y b u c h  fos- 
gonu Jioło Hambur.ga .

P r z y s t ę p u ją c  do s a m ag o  te m a tu  n in ie jszego  o d c zy tu  m u s a  
cofnąć  się  t ro ch ę  w s ted z ,  —- do historii  p o w s ta n ia  w a lk i  g azow ej .

J u ż r j w  sza s ie  w o j ł y  A te ń e z y k ó w  ze S p a r ta n a m i  w  431 
d o -404 p rz e d  N aro d zen iem  - O l i r y s t iE  'p rzy  o bsadz ie  miast* P la te i

*) O d c z y t  w y g ło s z o n y  w  n a u k o w e m  T ow arzyst-w ie  Le,kar-
sk iem  w  B y d g o s z c z y  15 c z e r w c a  1928 r.
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i Bellium, Sparzan ie  palili d rz e w a ,  p rzes iąk n ię te  sm o lą  i s ia rk ą  
1 w  tak', spofflb  7sfnus*załi sw o ich  p r z e c iw n ik ó w  do kapitulacji .

Ze s lo w  n a sz e g o  h i s to r y k a  Dług&sza d o w i a d u j e m y  .się,  że 
olacy po raz  p ie r w s z y  spotkali  się  ■Jr^azami t ru jącem i w  r. 1241 

W bitw ie  z t a ia ra m i  pod Lignicą,." 'gdzie pew ien  ich p r z y w ó d c a ,  
Po trząsa jąc  c h o rą g w ią  z u m o c o w a n ą  na niej szptetną g łow ą ,  w y -  

■ A ł y w a l  z niej  „buch an ie  gęs te j  p a r y  i w y z ie w u  tak sm ro d l iw eg o ,  
ze P o la c y  m d le jąc y  i led w o  ży w i,  ustali  na  s itach  i n iezdolnym i 
siali Się d o ^ w a lk i“ .

^Niemiecki u c z o n y  Bj-echtel w  r. 1991 radz i ł  w  a rm a tn ic h  po- 
oiskach s to s o w a ć  m ieszan inę  r tęc i  z arszenikie in .

P ro je k t  ten nie b y ł  z a s t o ś o W n y  w ó w c z a s  z p o w o d u  b rak u  
a rszeniku, k tó re g o  tech n ik a  w y r a b ia n i a  nie była!* tak  doskona lą .  
Wr&szoie w  c za s i !£  K rym sk ie j  w o jny ,  p o m ięd zy ^A n g l ik am i  i R o ­
sjanami, a d m ira ł  D en d o n a ld  zaOToponował projekt, z d o b y c ia  w z g ó -  
rza M a fac h o w a  z ap o m o cą  o k u rz an ia  p rz ec iw n ik a  p a rą  od:"-?pa- 
lanją s ia rk i  i sm oły .  P r o je k t  ten, ro k u jąc y  b a rd z o  d o b ry  w y n ik ,  nie 
by t  w te d y  z a s to s o w a n y  ty lk o  zjbtego p ow odu ,  i p e  rz ą d  a n g i e l k i  
uzna! taki  sposób  za  n iesz lac h e tn y  i p os tanow i!  zn is zc zy ć  zupeł-  
P i e j l  pismo, gdzie  b y ły  podanie sz c z e g ó ły  p rz e p ro w a d z e n ia  a taku  
w  w y ż e j  opisamgłSposób.

O "Zamiarze N iem có w  z a s to s o w a n ia  g a z ó w  t r u ją c y c h  w  wojnie  
św ia tow e j  o p o w ied z ia ł  Anglikom  p e w ien  jeniec  niemiecki,  opisując,  
zć ,w  okopacii  pos taw ia l i  oni ca łe  b a te r je  butli  s ta lo w y ch ,  n ap e łn io ­
nych t ru ją c y m  p ły n em ;  aż" w r e s z c ie ’ 32; kw ie tn ia  1915 r. n a s tąp i ł  
P ie rw szy  a ta k  zap o m o cą  fali ch loru ,  o sk u tk a ch  k tó reg o  już w s p o ­
minałem. Dla  w y k o p a n ia  tak iego  a ta k u  us taw io n o  c a ły  sz e re g  butli  
napełn ionych  g a z e m  z g ęs zc zo n y m  pod pewfimm ciśnieniem. P r  
sp rz y ja jąc y c h  w a r u n k a c h  t. j. g d y  b y ł  n iezb y t  s ilny  w ia t r  \d s t ro n ę  
Przeciw nika,  o tw ie ra n o  jed n o c ze śn ie  k r a n y  w  b u t lach  i gaz  w y ­
chodzi ł na  z e w n ą t rz ,  tw o r z ą c  f a l ę  g a z o w ą -  k tó r a  stopniowp-* 
się p o su w a ła  w  k ie ru n k u  w ia tru .  P q n f e ^ a ^ d l a  a ta k u  fSLĘgazoWą 
n ż y w an o  g a z ó w  c ię ż s z y c h  od p o w ie trz a ,  p rz e to  gaz jak b y  pełznie  
Po ziemi. W  raz ie  z m ia n y  k ie ru n k u  w ia tru ,  fala g a z o w a  m oże  b y ć  
n iebezp ieczną  też  i d l a ^ y c h ,  k tó r z y  ją puścili , co ta ż  n i e r a z  się  z d a ­
rzało. O k a za ło  si-f^-że fa la  'g azo w a  prayfre z a w s z e  miajta tą  sam ą  
W ysokość,  gdz ie j jś tę  u t r z y m y w a ły  jeGwłaŚnoi&ai t ru jące ,  a m ian o ­
wicie — 10 m e t ró w .  Ws^żej 10 n ra tró w  sEżeni-e gazu  by ło  n ieduże  
1 on z a t r a c a ł  sw o je  w ła sn o śc i  t r u ją t e .  P o s u w a ją c  się  z falą- gaz  
s topn iow o się r o z p ły w a ł ,  stojżcnic jego się zmnie jsza ło ,  a'ż  ̂w r e s z ­
cie t r ac i ł  on s w e  n ieb ezp ieczn e  w ła sn o śc i .

P r z e s t r z e ń ,  p r z e a ,  k tó rą  glfe u t r z y m y w a ł  sWpiją t ru ją c ą  siłę  — 
czyli z a s ię g  fali ga&owej,  w m o s i ł a  k o ło  30 k i lo m e tró w .  Z a s to s o ­
w an ie  fali g a zo w e j  p o t r z e b o w a ło ,  jak  p o w ied z ia łem ,  p e w n y c h  w a ­
ru n k ó w :  n iez b y t  d użego  w ia tru ,  b ra k u  d e szczu  i t. d.;  w łeSzcie  
P rzy  o tw ie ra n iu  k r a n ó w  w  cza s ie  tw o rz e n ia  fali s ły c h a ć  byłeto 
syczen ie ,  n ie ra z  b a rd z o  glośire ( p r ż ^  dużej  ilości b a te ry j  g a z o ­
w y ch )  i p rz ec iw n ik  m óg ł  w ie d z ą c  o tern w  ten  lub inny  sposób  
nie dopuśę ić  do w y k o n a n ia  a ta k ó w .  W ó w c z a s  z aczę to  s to so w a ć  
Pociski,  nap e łn io n e  t ru ją c y m  p ły n em  zap o m o cą  m io ta cz y  bom b 
L iw ensa .  B y ty  to ru ry ,  z a k o p y w a n e  do z iemi pod  p w n y m  k ą ­
tem, k tó r y c h  o t w o r y  b y ł y  n ieco  w y ż e j  nad poziom em  m iejsca,  
Sdzie je u s taw iono .  J e d n o c ze śn ie  z a p o m o t^  p rą d u  e le k t ry c z n eg o  
z apalono  zapaln ik i  w  całe j  b a te r j i  tak ich  m io taczy ,  b o m b y  g azo w e  
W y la ty w ały ,  p a d a ją c  bl isko jedna  p r z y  drug iej  i tw o rz ą c  p rz y  
sw y m  w y b u c h u  też  fa lę 'g a z o w ą .  P o n ie w a ż  n ośność  tak ich  micjłąc^y 
w y n o s i ł a  ko ło  3-ch kilometró-w- fa la  g a z o w a  tw o jH yła  iłię już w  p e ­
wniej odfegłości od sw e g o  w o jsk a  i n ieb e zp ie cz eń s tw o  za trucfaS  
w ła sn y c h  ż o łn ie rz y  zm nie jsza ło .  W k r ó tc e  te ż  dla a ta k ó w  gażój-j  
w y c h  z ac zę to  s to so w a ć  pociski  a r t y w y S d f B  M ając  na  w id o k u  
Słownie  dz ia łan ie  c h em iczn y ch  ś r o d k ó w  t r H ą c y c h  m a te r i a łó w  w y ­
b u c h o w y c h  u ż y w a n o  tu ty le ,  b y  ty lk o  wyw.ołaćjjgitwarcie  pocisku. 
S tw o rz o n o  tak  z w an e  p o c i s k i  g a z o w e  p rz y  w y b u c h u  któ- 
tych  t r z a s k  b y ł  znaczn ie  s ł a b s z y  niż p r z y  W ybuchu p o c isk ó w  
k ru sz ąc y c h .

P r z y  tak im  sposob ie  w a lk i  m ożna  b y ło  s t ą s o w a ć  t ru c iz n y  
b o jdw e  na  znaczne j  od leg łośc i  od whasnego  w o jsk a  n iezależn ie  od  
k ierunku  w ia t ru  i stwprgiyć b a rd z o  w y s o k ie  s tężan ie  g a zó w  w  każ-  
dem miejscu. N a tu ra ln ie  i tu,  g d y  pociski, p a d a ły  jedsn  p rz y  drugim, 
P o w s ta w a ła  też  fa la  gażLwń.

D rug im  sp o so b em  s to so w a n ia  p ły n n y ch  t ru d n o lo tn y c h  ś ro d k ó w  
b o jo w y c h  b y ło  tw o rz e n ie  p l a m  p l i e m i c z n y c h .  P l a m a  c h e ­
m iczna  p o w s ta w a ła  p r ^ y  po lew an iu  lub sk rup ian iu  w  ten lub 
inny  sposób  te r e n u  p ły n n ą  t ruc izną ,  k tó r a  p a ru ją c  z a t r u w a ła  po ­
w ie trze .

P l a m y  chem iczn e '  b y ł y  b a rd z o  n ieb ezp ieczn e  z p o w o d u  tego,- 
■ z ć u t r z y m y w a ł y ,  s i ę  o+ie w  te ren ie  d ługo ;  że  p r ą y  p rze iśc iu  p r z e ?  
miejsce, gdz ie  b y ł y  tak ie  plam y- o p ró c z  o tru c ia  i o p a rze n ia  n a ­
r z ą d ó w  o d d e c h o w y c h  płyn  t ru ją c y  czep ia ł  się odz ien ia  i o b u ­
w ia  i o p a rz a ł  ciało. W r e s z c ie  p lam y  ch em iczn e  m o g ły  b y ć  u je ’ 
vlko na  ziemi,  lecz  i n a  r o ś l in a c h '  (na  t raw ie ,  k rz a k a c h )  i p a ro ­

w ać  p rzy  d o g o d n y c h  w a ru n k a c h  b a r d z o  powioji. S tą d  w y n ik a ,  że 
dla tw o rz e n ia  chemić-znych plam nadają  się  t r u c iz n y  p łynne  
i t r u d n o  l o t n e .  Trucizny* lekko lo tne  p lam y -,tw7irz|yę nie mogą.

W s& ystk ie  t ru c iz n y  b o f l w e  m ożna  p odz ie l^ -  na :  .
1) t ru c iz n y  duszące ,

; 1!)i 't rucizny d ra żn iąc e  czyli  o d ru ch o w e ,
3) t r u c iz n y  dz ia łań iem  ogólnem  czyli g a z y  trujące-
4) trucYzmry sk ó rn e  (p a rzące ) .
Do p ie rw sze j  g ru p y  n a le żą  g a z y  d u s z c e  (c li lóf"  fosgen, ch ló -s  

r o p ik ry n a  i t. d.) i w n y  p rz es ła n ia ją c e  (k tó re  h y d ro l iz u fą t  w  pq_- -j 
w ie t r z u  t w o r z ą  przy  dz ia łan iu  na  p a rę  w o d n ą  HC1). T ru c izn y  
d ra żn iąc e  czyli  o d r u c h o w e s w e j  s t r o n y  dz ie lą  s ię  na  l r a j l r y -  
m a t o  K M I g a z y  łza w iąc e )  i d y m y  n ap as t l iw e ,  czyli  s t e rn i ty  (c ia ła  
sfa'łe).

" -Trucizny z dz ia łan iem  ogó lnem  dzie lą  s ię  na ;  t ru c izn y  'p a ra ­
liżujące  (HCN) i t ru c iz n y  k r w i  .(CO), t

W r e s z c ie  t ru c izn y  sk ó rn e ,  na jw aż n ie jsz e  dla rjąs, m ożn a  p o ­
dzielić" n S j t r u c i K i /  z dz ia łan iem  n ą fy c h m ią s to w e m  (sedenit)  i t r u ­
c izn y  z d z ia łan iem  spóźn ionem  (po p ćw l iy m  1 czas ie  w y lę g a n ia  — 
jak ip e ry t  lub luizyt).

P r z y  dz ia łan iu  t ru c izn  duszącyc li  z p o ezą tk u  w y s tę p u je  u c z u ­
cie pa len ia  i k tucia  w  oczach- o ile s tężen ie  trucizn-y nie jes t  z b y t  
wie lk .cm . Z a t r u ty  odczuwJa d rap an ie  w  g a r d l e ^ t o p n i o w o  p o w s ta je  
m ęc zą c y ,  n ie ra z  g w a ł to w n y  kaszel .  Ocz.-jLsię izaw ią .  P r z jS s t ę ż e n iu  
co raz  w ięk szen i  k a sz e l  robi się  b a rd z o  b o lesnym .  W s k u te k  po- 
dra'żsiienijś de lika tne j  tkank i  płuc w  p ę c h e rz y k a c h  p łucnych  zb ie ra  
sfę p łyn, p o c h o d z ą c y  z Wiatki n a c z y ń  k rw io n o śn y c h .  P ły n  ten, n a ­
g ro m ad z a ją c  się  s to p n io w o  fz a lew a  p łuca ;  m ie sz a ją c  się z po- - 
w ie t r z e m  p r z t  oddechu ,  m o ż e .ę n  t w o r z y ł  pianę- k tó r a  się  p rę ż y  
ham ując  d o s tęp  p o w ie t r z a  d o - p łu c n y c h  p ę c h e rz y k ó w .  Z a t r u ty  s i ę '1 
kom ple tn ie  dugi-, z r y w a  ko łn ie rz ,  b y  u lżyć  o ddech  lecz  ‘w k ró tć e b  
t rac i  s i t y - W s k u t e k  b ra k u  p o w ie trz a ,  w e  k rw i  się  g ro m ad z i  d w u ­
t lenek  w ę g la  k t ó r y  pfetje p o drażn ien iep jjś rodka  o d d e ch o w e g o ,  sp o ­
w o d u je  pow stan ie ,  g łęb o k ich  ru c h ó j^ -o d d e c h o w y c h .  Trucizną, tesgfc 
cze  w  w ię k sz e j  ilości pos tępu je  do płuc,  sk u tk iem  czego  w s z y s tk ie  
wy-żej op isane  o b ja w y  się  y  zm agają .  C ie rp iąc  s t ra szn ie ,  p rz y -  
tam n M  p ra w ie  do os ta tn ie j  chwili- featruty. w r e s z c ie  ginie. P r z y  
b a rd z o  W y s o k i e m g t ę ż e n i u  w  p o w ie trz u  g a z ó w  d u s z n y c h - ‘ś m i e r ć i  
m ®  n a s tąp ić  ra p to w n ie  w s k u te k  o d ru c h o w e g o 'k s k u rc z u  głośni.

T y p o w a  t r u c i z n a .d u s z ą c ą  Chlor  CL.
Ch lo r  w  postac i  gazu, jak w iem y ,  nie* s p o t y k a c i e  w  p r z y r o ­

dzie , lecz iest  sk ładn ik iem  zwybTęj^so li  k uchenne j  z k tó re j  też 
m o że  b y ć  o t r z y m a n y .  J e s t . -o n  ż 6)to - zie lonej b a r w y ,  Kj/a r a z y  
e ię ż ś z y  od  p o w ie trz a ,  p o s ia d a  t ó s t r y  d w o i s t y  zapach ,  k tó ry  
ws.ziyscy z n am y .  P o d  c iśn ieniem  16.5 a tm o sfe r  p rz e tw a r ig p  się 
w  p iyn ;  tą & y  się  z t lenk iem  w ęg lą ,  tw o r z ą c  fosgen. W  p o w ie t r z u  
powoli  hydro l izu je  tw o r z ą c  p r z y  p e w n y c h  w a r u n k a c h  HOC1; 
M  obecnośSi e ty lenu  t w o r z y  e ty len  - chlor - h y d ry n ę ,  p r z y  p b m o c y  
k tó re j  o t r z y m a n o  gaz  m u s z ta r d o w y  ( ip c ry tL ,  W s tę p u je  w  re ak c ję  
z acc tp p e m  p rz e c h o d z ą c  w  chloro  - a ce to n  ( lak ry m a tb r ) .  Prawić ,  
95"/ip w s ą y s tk jc h  trucizji b o jo w y c h  z a w ie ra ją  ch lor  lub jako  sk ła d ­
nik- lub póŚŁednió; jako".-niezbędny dla ich p o w s ta n ia  czynnik .  
Z am o n iak iem  i p a rą  w o d n ą  t w o r z y  chlor dym y. D z iafa  on na 
metą le ,  w y w o łu j ą c  rdzę,  w s k u te k  czeg o  Es.ifje b r o n  i amunicję.

Z t io s ia rc za n em  sodu t w o r z y - sjól kuchenną ,  z eż§go też  s k o r z y ­
s ta n o  o d d ech a jąc  w  czasie  atąTYiw ch loru  p rz e z  maski i szm atk i  
zm oif .zonHw ty m  ś ro d k u  i c h ro n iąc  s ię .  w  taki  s p o s b b E d  o trucia.

D ru g ą  n iezm iern ie  w a ż n ą  t ru c izn ą  tej g ru p y  jest fosget: COCL. 
JesL jto  -ciecz b e z b a r w n a  o zap ach u  p rz y p o m in a ją cy m  z ap ach  zgn i­
łego  siana, lub zgn iłych  liści. P u n k t  w rz e n ia  ko ło  8§'C. S to s c w a n y  
b y ł  w  po łączen iu  z ch lo rem  —  25°/o fosgenu +  75°/o chlócu, l îb 
pół na  pół. W łasn o śc i  t ru jące  f a s f e n u  p r«few yżs^ i ją  8 r a z y  w ł a ­
sności  chloru .  W  m a ły c h  s tężen iach  dz ia ła  n ie o d r j^ u ,  w s k u te k  
c ? | g o  o b ja w y  z a t r u t a  tsfsgenem w y s tę p u ją  n ie fa z  d o p ie ro  po 8—i 0 
godz inach .  R o z k ła d a  się  b a rd z o  powoli  w  w o d z ie  p r a y  z w y k łe j  
t e m p e ra tu rze ,  n a t o m i B  b o rd z o  s z y b k o  w  gor-ącej w odz ie .  W s t ę ­
pując  w  r e a k c ję  = z u ro t ro p in ą  traci sw e  w ła sn o śc i  t ru jące .  P r z y  
za t ruc iu  w y w o łu je  o b rz ę k  płuc, a u o so b n ik ó w  ze s lab em  se rce m  
m oże  s p o w o d o w a ć  n a g ły  żgon- na  d rugi  lub trzec i  dz ień  po B t r u -  
ciu, k ied y  zdawfaióląy się, że już w say s tk ie^o b .iaw y  c h o ro b o w e  m i­
nę ły ,  szczegó ln ie  p r z y  .W ysiłkach  f izyezńych .

P a l i t  i superpa l i t ,  k tó re  n a le żą  do g ru p y  — fosgenu  — p ły n y  
z  s&pachem e te ry c z n y m ,  dz ia ła ją  mniej w ię ce j  tak  s ą m 6*i jak 
i fosgen.

C h lo ro p ik ry n a  CN0> Cis czyli n i trb ch lo ro fp rm ,  jes t  c i e & ą  
oleis tą  o p rz y je m n y m  zapachu ,  p rz y p o m in a ją cy m  zapach  a n a n a ­

s ó w .  J e s t  b a rd z o  m ało  c zy n n ą  c h e m ic z n e -  w s k u te k  ązego, dopóki 
nie by ło  poc li łan iaczy  z w ę g la  a k ty w o w a n e g o ,  w y w o ły w a ł a  częs to  
c iężk ie  z a t ru c ia  śm ier te lne .  U t rz y m u je  J?nę w  te ren ie  p rz e z  długi 
cjfąi'. P r z y  m ały ch  s tę że n ia c h  j j f c r a o tu j e  łzaw ien ie  i nudności,  
p r ą y  d u ż y ch  dzia ła,  tak  jak  chlor lub fosgen.
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TriKjzijj l  o d ru c h o w e  dzie lą  się  na :  l a k r y m a to r y  i d y m y  
p as t l iw e  czyli  f fe rn i ty .  P r z y  dz ia łan iu  p ie rw sze j  g ru p y  u o t ru ty c h  
z p o czą tk u  ' 'w ys tępu je  uczuc ie  sw ę d z e n ia  i k łuc ia  w  L eż ac h  i po ­

w i e k a c h ;  uczu c ie  to się  potęgflje  s to p n io w o ;  poW sfaje si lne ł za ­
w ien ie  i n a w e t  sk u rc z  powieK; spęjówkT-są  bardżfo z ac ze rw ić iy o n e ;  
p fz j i i .c zę s tem  m ru g an iu  lub w y c ie r a n iu  oczu  objaw y* te j^e szcze  są  
w ię ce j  pog?if.szaj^. N ie raz  łz^f tak  z a le w a ją  oczy,  że nic nie w idać .  
Dó la k rT m a to ró w  n a leżą  tu ec £ t :  b ro m cT -ac e to n  (ŁfJjrBR* ;b ro m ek  
b e n zy lu  C rfL B r,  b ro m e k  ksylilu  (CHDCeHiCH-.Br, b rom ocjaB ek  b e n ­
zylu,  czyli  k a m i t  CrHuBrCń i c ia ło  s ta łe  — chloro-aceto-pUenow. 
L a k r y m a t o r y  d o b rze  się  r o z p u sz c z a ją  w  tHSgczacln  szczególn ie  
kamit,  t a k ż e  m o g ą  c zasam i  w y w o f f W ą ć  p o d ra żn ien ie  sk ó ry .  D ruga l  
g ru p y  —  d y m y  n a p a s t l i t i ^ c ż ^  s t e rn i ty  — są  pochodnem i ch lorku  
a r s e n u  (AsC h) i dz ia ła ją  na gó rn e  d rogi  o d d ech o w e ,  p o w o d u jąc  
n iczem  sie n ied a jąc e  p o w s t r a y m a ć  k ichanie.  P r z y  dz ia taniu  na  cg&y 
s ternity- w y w o łu j ą  charak te ry s- ty czn e  ucz-ucie p iasku.  Z n q j& ‘-czę­
s to  p o w s ta je  obfite  k r w a w ie n ie ;  bóle,  g ło w y  są  n ie ra z  tak  ciężkie, 

'że  p rz e w y ż sz a ją  na js iln ie jszy  lrol z ęb ó w ,  g d y ż  s t e r m tw id o c h o d z ą  
do jam czo to w y c l i  (H ighm ora)  i t am  w y b o r u j ą  p o d rażn ien ie  b ło n y  

m i n o w e j .  B a r d z o  czę s to  zh truc i  s k a r ż ą  :‘się  .na kunę  bó le  klatki 
p iers iowej,  szczegó ln ie  w  dK.olięy m'ostka. N ie k tó rz y  p opadają  
w  s tan  ogfiomnej i n H ą m e j  dep res j i ;  czasam i,  n a o d w r ó t  w y s tę p u ją  

■silne o b jaw y  p o d b u d z en ia  i . ro zm aita"pareg jez je ,  najiSęJL-ifej-uczucie- 
m row ien ia  w pa lcach  lub w  calem  ciele. N ie raz  "wy stępo ją  t ą 5  zab u ­
rzan ia  ruchome, có p ra w d a  k ró tk o trw a łe  (do 24 godz..). Cierpienia  
te  są  tak  dokuczl iw e,  że lii .erzadko się  z d a rz a ją  w y p a d k i  s a m o b ó j­
s tw a  p o ś r ó d .o t ru ty c h .  S t e r n i W s k a ż a j ą  p r o d u k ty  żywitdSći. UźyAie 
z a t r u ty c h  p o k a r m o w  lub n a p o jó w  jest  b a rd z o  n ie b e z p ie cz n e , , ś zc zc -  

•gólniLi-gdy pod w p ł y w e m  dluższSfeo p re j ib y w a n ia  s t e rn i tó w  w . w o ­
dzie lub p o k a rm a c h  n a s tęp u je  ich rozk ład .  Do s te rn f tó w  n ^ l® u :

1) ęi$lo-dw u-chlor-a,rsyna (^LHsAsGl:.),
2 ) dw u-ffiftila-chlor-arsyna (CeHsLAsCl?,..
3) d w i i - fen i lo -c y a n o -a rsy n a  (CijHóLAsCri,
4) im ido-dw u-feniio-chlor-arsyna NHljCiiHsLAsCl czyli adam syt.
Z ty c h  w y m ie n io n y c h  s t e r n i t ó w  p i e r w s z y  jest  c ieczą ,  r e s z ta

. t l a ł a  stałe ';  na  s z c z e g ó ln ą  u w a g ę  z a s łu g u ją  dw ufen i l& chlora rsyna  
i a d am śy t .  P r z y  w y b u c h u  pofciśKow n a ła d o w a n y c h  p i e rw sz y m  
ś l a d k ie m  ch em iczn y m , on się  ro z p ro s z k o w u je  w  p o w ie tr z u  i w  p o ­
staci  d ro b n iu tk ieg o  pyłu ,  iraw,et w  s tęże ji iąch  1— 10;600,000, iyy- 
w o łu je  silne p o d rażn ien ie  b ło n y  ś luzow ej  nflsa i d ró g  .o d d ech o w y ch .  
P r z y  s tężen iach  1— 200.000 lub 1—500.000 dzia ła,  jak gaz  w y tn io t-  
n iczy ,  a  p r z y  jeszez ja  w ię k sz y c h  s tężen iach  w y w o łu je  niebezpięcz-i  
ne Ł iru c ia .  P r z y  g ^ a w a n i u  dwiu-fetiiló a m in ó w  z ch lo rk iem  a rsy -  
n y  o t r z y m u je m y  a d a m s y t  —  c ia ło  s ta łe .  J e s t  d S JŁ m  n iebezp ieczny ,  
że p rzech o d z i  p rz e z  w S ży s tk ie  d o ty c h c z a so w e  m ask i  g a zo w e ,  czem 
s p e w o d o w u je  ich z r y w a n ie  a itern sa m em  i z a t ru c ie  innenii t ru c iz n a ­
mi. k tó re  spec ja ln ie  w  t W f t e l u  b ę d ą  uży te .

P r z y  z a t ru c ia c h  s te rn i ta m i  n ie ra z  o b s e r w o w a n o  p o w s ta w a n ie  
rum ien i  na  sk ó rze ,  p o d o b n y ch  do rum ien i  p r z y  p łonicy .

M uszę też tu w spom nieć odstern itach-zw iązkacb  naftyiow ych, 
k tóre  sa  najsilni-ęjszemi truciznam i wogóle.

P o ś ró d  n ich t r z e b a  w y ró ż n ić  tak  z f n i e  t r u c iz n y  lab i ry n to w e  
( t ru c izn y  ró w n o w a g i ) .  I f o t a t e f f  o nich nie m o żn a  dużo pow iedzieć ,  
g d y ż  są  dotychcjz-as jeszcze  b a rd z o  m ało  z b a d a n e . 'D o  g ru p y  t ruc izn  
z dz ia łan iem  ogólnćm  n a le żą  t len ek  w ę g la  — typ<IŁłd j j t ru c iz n a  
k r w i  i k w g s  prusk i  — ty p  t ru c izn y -  pa ral iżu jącej .  T le n ek  w ś g la  
(CO) jako  gtffc bo jo w y ,  n iem a znacźeniEpSgdyż;' jerft 011 Iżejiśjw cd  
p o w ie trz a ,  lecz  w  p o m iesz cz e n ia ch  z a m k n ię ty ch  w y w o łu je  b a rd zo  
c iężkie ,  c zę s to  śm ie r te ln e  za t ru c ia ,  p o w s ta ją c  p rz y  w y b u c h u  Wszel­
k ich  poc isków , jak ró w n ie ż  t w o r z ^ a s i ę  p r z y  s t rze lan iu  wwJąółgach 
lub na o k rę tach .

L ek k o  z a c z a d z o n y  c z ło w iek  odc^uw.£ ,bó le  g ło w y ,  mdłości ,  zęf-i 
J-sjzroty g ło w y  i tó i ln ą M E b o ś ć ;  t w a r z  m a  zac ze rw ien io n ą ,  o c zy  pfa-la- 
ne  k r w i ą ;  chw ie je  się  i z a ta c z a  się , tak, że  n ie ra z  robi w r a ż e n ie  
c z ło w ie k a  pijanego. P r z y  za t ru c iu  g w a ł to w n e m ,  g d y  w  z a s z y łe m  
pomijgaĆżeiTjTi t w o r z y  się  O g r o m n a  jego ijcdś, śm ie rć  n as tęp u je  
m om en ta ln ie  i z a t r u ty  zac h o w u je  z w y k le  tę  pozy c ję  w  jakiej  b y ł  
z a s k o c z ® # ^  R r z y : za t ruc iu  os t rem ,  czu jąc  jak go stopnicFWo C i e r ­
nia o d rę tw ien ie ,  z a t ru ty  s t a r a  się uciec, ' J cc zH ę c e  i nogi o d m aw ia ją  
p p s lu sz ę ń s ty ja i  z a t r u ty  p a d a  i j  z w y k le  gigie. D z ia ła jąc  na  h e m o ­
globinę k r w f - C t )  t w o r z y  m ethem oglobinę ,  k tó r a  jes t  d o sy ć  t r w a ­
łem  po łączen iem .  J e s t  to t y p o w a  t ru c izn a  k rw i.

K w as  prusk i  HCN jes t  b e z b a r w n y m  p ły n em  o zap a ch u  p r z y p o ­
m in a jący m  z ap ach  go rzk ich  m igda łów .  J a k o  m a ła  d o m ieszk a  z n a j ­
duje się  w  z w y k ły m  gaz ie  św ie t ln y m .  J a k o  ^liładnik w ch o d z i  do 
pfestek w iśn to w y c h ,  ś l iwi/fyych i n a w e t  do dym u ty to n io w e g o .  P r z y  
z a t ru c ia c h  k w a s e m  prusk im  śmiertelffe  dz ia łan ie  n a s tęp u je  p ra w ie  
p io runująco  (15 sekund) .  iJPżeli  sp o ra  ilośC śa&u dos tan ie  s ię  do 
us tro ju ,  n as tępu je  r a p to w n e  z&hamowaiii.e oddechu ,  ciało s z t y w ­
nieje i n a s tęp n ie  powsta jąń  d rg a w k i  i śm ie rc i , - f

Je-żeli i lość poch ło n ię teg o  .gazu nic b ęd z ie  dużą  i z a t ru te g o  zdo­
łano p rzen ieść  z n ieb ezp ieęzn eg o  miejsca,  po p a ru  m inutacli  p rzy ­

to m n o ś ć  m oże  p o w ró c ić  i z a t r u ty  w y z d ro w ie je .
HCN jes t  ty p o w a  t ru c izn ą  pandiztij łfcą, g d y ż  dz ia ła  w  taki 

sposób  b e zp o ś re d n io  na o ś ro d e k  o d d e ch o w y .  W p ły w a  on też  i ll£ 
tkanki  'samego diała, o d b ie ra ją c  im zdolność  do w c h łan ian ia  tlen11 
z k rw i.  J e s t  lże jszy  od p o w ie t r z a  i jaftó g az  b o jo w y  z n ac ze n ia  nie­
ma. S to n o w a n y  b y ł  w  p o czą tk u  w o i n j  gąZowej p rz e z  R osjan  i F ra n ­
cuzów , na jczyście j  w  po łączen iu  z ch lo ro fo rm em . jjŻ- p o w o d u  nie­
t r w a ły c h  w y n ik ó w  jed n a k że  w k f ó tc e  k w a s u  p ru sk ie g o  przes tano  
uży 'wać  zupełnie.

T ru c iz n y  sk ó rn e  czyli  p a r z ą c e  dzię lą  się na  t ruc izny ,  k tó re  
d z id p j ą  n a ty c h m ia s t  i t ru c izn y ,  d S ^ a j ą c e  z  opóźnien iem  (po pew- 

’a y m  czacie  w y lę g an ia ) .  Do p ie rw sz e j  g ru p y  i ia iez y c jse d e n i t  czyli 
n i troc l i lo rek  bsnzyb i '  —- c iecz  t ru d n o lo tn a  o p rz y je m n y m  migdato- 

M y m  zapachu .  D z ia ła  o d razu ,  W yw ołu jąc  fia sk ó rz e  -bolesile o p a l  
rżenia ,  p odobne  do  o p a rze n ia  p o k r z y w ą .  Nie jest  b a n tK o fszk o -  
d l iwy, g d y ż  w s k u je k  szy b k ieg o  dż ia tąn ia  zmus^Sp-oparzonego  do 
uc ieczki  z  n ieb ezp ieczn eg o  m iejsca.

Do dragidj g ru p f lJn a leżą  T rudno lo tne  c iecze :  i p e ry t  i luizyt.
i p e r y t  b y ł  u ż y iy  ś ro d e k  bojoiwY po r a z  p i e r w s z y  przęz j  

N iem có w  12 iipca 1917 r . ,na  froncie  pod Y p res  sk ą d  t eż  o trzy m a ł  
s w ą  n a zw ę .

MasJja  g a z o w a  nie c h ron iła  ca łk o w ic ie  .od  z a t ru c ia  ipery tem ,  
g d y ż  o p a rz a ł  on sk ó rę  p rz e c h o d zą c  p rz e z  u b ran ie  i obuw ie .  Cha- 
r a k te ry s ty ć z u ą ż jc g o  cech ą  b y ło  to, ż e  sku tk i  o p a rze n ia  p o w s ta w a ły  

,-djppiero po 11— 12 g odz inach  i w  m ięd zy ó zas ie  z a t ru ty  nic nie od­
c z u w a ł  i nie (w ie d z ia ł  w  jakienj n ie b e zp ie cz eń s tw ie  się z n a j d o w a J J  
T eren ,  gdz ie  p o w s ta w a ł y  p lam y  chem iczne,  b y ł  b a rd z o  niebefpi.ecz- 
n y  przę-z długi o k re s  czasu  (do kilku tygodni  i w ięce j) .  Z ap ach em  
s w y m  ip e ry t  p rz y p o m in a ł  m u sM te d ę  i zo s ta ł  m ęzwany  p rzez  
A ngl ików  g a ze m  m u sz ta rd o w y m i  Ip e ry t  jest  c ieczy  trudnolo tną .  
w  W t ic c z y s ty m  b e z b a r w n ą ;  techn iczn ie  o t r z y m a n y  —  posiada  
b a r w ę  c iem no - b ru n a tn ą .  Test on s i a r c z a n e m  d w u c h lo r t t y lu :

? CH,C1CH2 1 „
► -eTLClC;H.j j b

P u n k t  w;rzenia i p e ry tu  — około; 217° C, p rz y  z w y k łe j  t e m p e r a ­
tu rz e  ip e ry t  hydro ł iżu je  b a rd ż ó  powoli ,  p r z y  w y so k ie j  energicznie .

( C H a C lC H D o S + H ^ e a tH G J + łO f lC H o C f tJ s S  t w o i m i  k w a s  W -  
ny  i p ro d u k t  zupełn ie  j&bojętny — t io -dw u-g liko l .  P r z y  u t lcniem u 
ip e ry tu  o t r z y n n i je m y  sulfanen, p q s i a d a j ą c y  też  w łasnosS i  pa rzące ,  
ty llM ze s k r ó c o n y m K z a s e m  w y lę g an ia .  Ip e ry t  jes t  t r m z u ą  w y b i t ­
nie komórkcrWą, cząstecizRoJyą, g d y ż  dz ia ia  dopóki jego c ia s t e c z k a  
się  n f f l r o z io ż y .  & zns w k ro ra e i i ia  ip e ry tu  do skóry- c z ło w ie k a  t rw a  

‘•pkolo 5-ciu  rrunut. W c li lan ia jąc  się do k rw i .  niożejon '-  w y w o ły w a ć :  
u szkodzen ie  r o z m a i ty c h  n a rz ą d ó w .  P r z y  o d d y ch an iu  z a ip e ry to w a -  
n em  p a w ie t r z e m  w y w o łu je  011 c iężk ie  opałżeniąś^drógi oddecho* 
w y c h ,  k tó re  s ię  z w y k le  K o m ż a  śm ier te ln ie .  P r z y  dz ia tan iu  na  oczy  
i p e r y t  p o w o d u je  c iężkie  zapa len ie  sp^Ćłwek. w r z o d y  na ^ © s ó w ­
ce, a czimami n a w e t  i u t ra tę^ Jy z rek u .  Na s z c zę śc ie  w y s tę p u je  to 
d aśe  rzadko',  p ra w d o p o d o b n ie  w s k u te k  tego^ że p r z y  c iąg iem  m r u ­
ganiu  gaz  z m y \^ a  się łzami z  ro g ó w k i .  Ju ż  p rz y  s tężen iach  
1 : | | )00 .000  a n a w e t  1 ; 5,000.000 s p a r z a  , on skórę .  R o z p ry sk a n y  
w  postac i  k ro p e le k  z a c z y n a  p a ro w ać ,  w e  dnie. energ iczn ie j  na 
s łońcu ;  w  n o c y  p a ro w a n ie  ip e ry tu  usta je  i p rz e z  z a g a z o w a n y  te re n  
myż.ńfg be-zpieęzniejprzechod&ić,  c h ro n ią c  na tura ln ie ,  o buw ie  o d . ' j g l  
n iec zy s z c z e n ia  k ro p e lk am i  ip e ry tu .  D o św iad c ze n ia  p o k a z a B I tż e  na  
w i lg d jn ą  skórę .  5p e r y t  dz ia ła  silniej, niż na  suchą ,  w s k u te k  c żę g i i  
sp o c o n y  człowiek.., ( jparzaL się dotkliwiej.  Z a b a rw ien ie  s k ó ry  też, 
w p ł y w a  na s to p ień  o p a rze n ia  ip e ry te m  (sk ó ra  m u rz y n a  b a rd zo  
m ało  w r a ż l iw a  na  o p a rze n ia  g azem  m u sz ta rd o w y m ) .  W r e s z c ie  ipe ­
r y t  z a t r u w a  też  i środki  spcżjfW cze. M S s i ę  rozum ieć ,  że  p r z y  uż-y- 
ciu z a t r u ty c h  p o k a r m ó w  lub n a p o jó w  w y s tę p u ją  -ob jaw y o p a rz e n ia  
p rz e w o d u  p ć k a r m o w o g o  z b a rd z o  ciężWemi n a s tęp s tw am i .  P i e r w ­
sz y m  o b jaw em  za t ru c ia  ip e ry te m  jest z w j k l e  uczHcie obcego  c ia ła  
w  oczach ,  po t rz e c h  god z in ach  w y s tęp u ją -  o b j a y y  zapa len ia^  spó-^ 
jówki i ro g ó w k i ,  k a ta r  i kaszel- k t ó r y  się  potęguje ,  n ie ra z  p r z y p o ­
minając  p a r o k s y z m y  k rz tu śca .  N as tępn ie  o d c z u w a  się  s p ę d z e n i e  
n a  opafpcaiych cząs t^a c l i  s i ^ t y ;  pó^ /s ta je  rum ień  czyli  o g ra n ic z o ­
ne; sw ę d z ą c e  i bg lesne  z ac ze rw ie n ie n ie  s k ó r y ;  z jaw ia  3 e  św ia t to -  
w ś t r ę t  i s k u r c S  pow iek .  W  d a lszy m  c iągu  na sk ó rz e  tw o r z ą  sie  
o b rzęk i  i p ęch e i^ y k i ,  k tó re  zlcw#raj sie njerajz w  jeden o lb rzym i 
p ę c h e rz  (na  p lecach ) .  Ze'l s t j d n y  d róg  oddech'c>Iyych n as tęp u je  
z łuszczan ie  nab łonka  (skutki oparze-u.ia ctróg oddecliow ych) ,  a ą t rzęp y  
jd©> p r z ^  kasz lu  m o g ą  z a tk a ć  k r tań  lub,.yłośnię i w y w o ła ć  duszenie.  
W  ty m  też okresie  bardzo ,-szęs to  przylśoz-Ji się z raz ik o w e  zapalenie  
płuc i najsżęśłj iej  n a s tęp u je  śmierć .  Zależnie  od s topnia  za t ruc ia  
dzie limy w szy s tk ie  p r z y p a d k i  z a t ru ć  na :  z a t ru c ia  lekki©, za truc ia  
ś red n ie  i z a t ru c ia  ciężkie .  J e d n a k o w o ż  lekk ie  n ie ra z  w s k u te k  ro z ­
m a i ty ch  kom p lik aęy j  m o g ą  p rze jść  w  z a t ru c ia  -ciężkie. P r z y  za tru -
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C1 1 lekk ich  s p r a w a  m o że  się  sk o ń c z y ć  na  n ie z n a c z n y c h  o b jaw ac h  
Zje s t ro n y  oczu i rum ieniu ,  k t ó r y  ginie,  z o s taw ia ją c  po s o d ę  na 

uzszy  czas  c iem ne  z ab a rw ie n ie  sk ó ry .  U ś r« rh io  z a t ru ty c h  
oprocz o b ja w ó w  w  o c zach  i na  sk ó rz e  yżystępuje_ n ie ra z  ogólna 
aPatja, cza sam i b a r d z o  w y r a ź n a ;  za t ru c i  leżą  b ez  ruchu ,  nie p rzy j-  
muią P o k a rm ó w ;  s k a r ż ą  się na  z ap a rc ie  s to lca .  U c iężk ę  żatrutycli.  
w sku tek  w c h łan ian ia  i p e ry tu  do k rw i  w y s tę p u ją  b a rd zo  c iężk ie  

ogólne. C iepłota  podnosi  się nierńz do 40"; tętno  p r z y s p i e ­
szone; ap a t ja  b a r d z o  w y r a ź n a ;  bó le  g ło w y  i s tan  o g ó l n y .przy.po- - 
minają dur  b rz u s z n y ;  c za sam i  p o w s ta ją  w y m io ty  i k r w a w ą  - b ie ­
gunka ilość m oczu  zm nie jsza  się, w  m oczu  z ja w ia  się b ia łko  i w a ­
łeczki.  W  ty m  o k re s ie  śm ie rć  b a rd z o  częs to  nas tęp u je  w s k u te k  
zatkania  d ró g  o d d e c h o w y c h  z m a r tw ia ł ą  oddz ie la jącą  się  p rzT  
kaszlu tkanką ;

W ogóle ,  g d y  m a m y  w y r a ź n e  o b ja w y  ze  s t ró n y  oczu —  zna-  
CZV> że z a t r u ty  b y ł  bez  m ask i  — b ę d ą  też  n a p ew n o  i o b j a w y  ,że  
s trony  d róg  o d d e ch o w y c h .  Z a t r u ty  ip e ry tem ,  m ając  na  sw em  iibra-  
llIU i amunicji  k rope lk i  tej tu c iz u y . , s t a je  się n ieb ezp ie cz n y  d l a .g ta -  
Cza jący ch  go łudzi, g d y  p r z e b y w a  'w jednem  z niemi pom ieszcze -  
“ la, w o b e c  ązego  m ożn a  -kq umieśc ić  w  ogólnej sali  (n a p rz y k lad  
w  szpitalu, w  sch ron ie)  ty lk o  po c a łk o w i te j  dezyrfętekcji  i kąpięli,
0 czem będzie  niowEtf niżej.  P o s ia d a ją c  s l a b y  zapach ,  do k tó reg o  
Czło\viek sz y b k o  p r z y z w y c z a ja  się, tak ,  ąę w k ró tce  niej odczuw a  
S° zupełnie,  i p e ry t  jes t  b a rd z o  n ieb ezp ie cz n ą  t ruc izną .

M uszę  tu jeszcze  z a z n ac zy ć ,  że sk ó ra  po o pa rzen iu  ip e ry te m  
lest b a rd zo  w r a ż l iw ą 1" na  w sze lk ie  m ech an iczn e  podrażn ien ia ,  n ie ­
po trzebne  zabiegi ,  uc isk  i t. d., o cze m  t r z e b a  pam ię ta ć  p rz y  lecze-  
niu zą ipery to j jyanych  (naprawkjad, nie  m o żn a  w y w r a c a ć  p o w iek  
PrzY ’ Padaniu  oczu).  Do i p e r y t ó # u c h  ra n  ła tw o  p rz y łą c z a  się 
Wszelką infekcja  (ro&ąj), B l izny  po o p a rzen iu  t rze b a  p rz e z  dftiż- 
Szy  czas  ch ron ić  od w sze lk ich  z e w n ę t r z n y c h  w p ly w tćw  najlepiej  
-•Paskami z mąśp.^ L u i » ' t  M H C I  : CHAsGla) odkrytjy p rzez  
am e ry k ań sk ie g o  o f icera  L ew isa ,  j e s t  pąfchodńy t ró jch lo rku  ,arscnii.

r_zy po łączen iu  trcSfehlorku a r s e n u  z ace ty le n em  (C&Hs) w  o-becności 
t ró jchlorku glinu, ja k o  k a ta l iz a to ra  o t r z y m u je m y  chloro-wfrlilo-dwu- 
e h ló j^ . a r s y n ę  czyli  luizyt.  Tes t  to c iecz  żó łte j  b a i w y  o zap ach u  
Prz y p o m in a jąc y m  z a p a c h  pe largonii .

L u iz y t  w y w o łu je  p r z y  s w e m  dz ia łan iu  w  p os tac i  pa ry!  o b ja ­
wy ste rn i tow e  —• podrażn ien ie  błon ś luzow ych ,  szczególnie  śii- 
nienie +  o b jaw y  ip e ry to w e  —  o p a r z e n i a ® ^  postaci  p ty n u  b a r ­
dzo ćnergicznie  wch łan ia  się w  skórę ,  tak ,  pe po 10,—i Ź0 m inutach 
Już p o w s ta je  rum ień ,  a  późnie j  i d a lsze  głęb.okie z m ian y  — t r z o d y
1 bo lesne  rany) k tórę .  z o s ta w ia ją  po  sob ie  zn ie k sz ta łca jąc e  blizny. 
E rzy  dt iiższem  dzia łan iu  p o w o d u j e ;  on o b rzęk  pluć; jjaffiami 
w y w o łu je  p o ra że n ie  s e r c a  i jako p o s ia d a jąc y  w  s w y m  sklaclzie '-1 
a rszenik ,  e iężk ię  z m ian y  w  n e rk ac h .  A m e ry k a n ie  n a zw a l i  go „ ro- 
l p j ś m i e r c i “ . 3 ! 2 r th k  [ j.est istotniej,  p o k a że  p rz y sz ło ść ,  chociaż  są 
Pewne posz lak i  już  t e ra z  w s k a z u ją c e  na  to, że  p ra w d o p o d o b n ie  
w iadom ości  o s t r a s z n y c h  .sk u tk a ch  działąyija lu izy tu  b y ty  p r z e s a ­
dzone, m ęgy  n a w e t  um yślnie .

W  p rz y sz łe j  w ó jn ie  n iebezp ieczeńs tw ®  z a t ru c ia  bo jp w em i ęhe- 
Phcznetni ś ro d k a m i  b e z s p rz e c z n ie  będzie  zą fflBż a H  l u d n o S i  c y ­
wilnej.

Jeżeli  w  czas ie  św ia to w e j  w o jn y  j e szcze  nie s to so w a n o  b o iśb  
g a zo w y ch ,  z r z u c a n y c h ' ,?  sam olo tu ,  to t e r a z  t e n R p o s ó b  wnlk i  b ę ­
dzie o d g r y w a ł  o g ro m n ą  rolę.  Ju ż  w  p ie rw sze j  chwili  po o g ł o s z e ­
niu m obilizacji  n iep rzy jac ie l  p o s t a r a  jsję w n ie ść  d e zo rg an izac ję  
w c a ły  p lan  p r z e p r o w a d z e n ia  tej  mobilizacji.

N iszcząc  s S B k i  p r z e m y s ło w e  i k o m unikacy jne ,  e sk a d ra  p o ­
w ie tr z n a  b ęd z ie  s ię  s t a r a ł a  w y t w o r z y ć  p an ikę  na  ty łach .  G z y ż “bę-  
dzie leps&y - sposób do tego  celu, ja k  użycie  trucizn  b o jo w y c h ?  
Szczególn ie  tam , gdz ie  ludność  nie będzie  p rz y g o to w a n ą  do tej 
walki,  zb ie rze  -oh obfite  żniw o.  A g d y  p o w s ta n ie  p an ik a  na  ty ła c h  
a rmij, k tó re  przec ież  będą  m u sia ły  d o s t a r c % ć  dla a rm ji  żywnejsei,  
amunicji ,  R e k ru ta ;  tio się s tan ię?  W o jn a  będzie  p rz e g ra n ą ?  T rz e b a  

też  podkreślićL że ip e r y t  i lu izyt  b a rd z o  się  n ad a ją  do z a s to s o ­
w a n ia  w  w a lc e  d y w e r s y j i t e .  P r z e c i e ż  tak  jes t  łatwo- p rz y p u śćm y ,  
Sdzieś na  stacj i  ko le jow ej  w  w a g o n ac h ,  w  b iurze ,  w e  fabrycj^r.- 
w e lek t ro w n i  i td  w y s m a r o w a ć  k lam ki od  d rzw i  ip e ry tem .  Każdy ,  
kto s ię  d o tkn ie  od  takie j  k lam ki nie ty lk o  się  o p a r z y  sam, lecz 
zakaz i  c a ły  s z e re g  osób  i p rz ed m io tó w ,  z którc-mi będzie  się 
s tykał.

D y w e r s a n c i  b ę d ą  się  star.ąć zą j i ieczyśc je  ip ę s y te m  p ro d u k ty  
sp o ż y w c ze '  jak mięso, chleb, w o d ę .  N iew y k lu cz o n ą  je^t t e ż  i- w o jn a  
bak te r io lo g iczn a .  Nie t ru d n o  zakazić ,  p r z y p u ś ć m y  w o d ę  lub p o k a r ­
m y  z a ra z k a m i  d u m .  dyzen ter j i ,  cho le ry .  O w s z y s tk ie m  tem  t rze b a  
będzie  p am ię tać .  I w ła śn ie  już t e r a z  t r z e b a  obm yśieć  sp o s o b y  o b r o ­
ny  p rz e d  w sze lk iem i  b o jo w em i  t ruc iznam i.

U s u w a n ie  g a z ó w  lo tnych ,  z k tó r y c h  p o z a  fron tem  b e z w a r u n ­
k o w o  u ż y w a n y  b ęd z ie  fqsgen, nie będzie  ta k  t rudne .  Ju ż  r o z p y la ­
nie z w y k łe j  -wody zm nie jsza  s tężen ie  t r u c iz n y  w  p o w ie trz u .  R oz-

c z y n y  , 'u ad t len k ó w /so d i i  i p,Qtasu, '2 °/o ro z c z y n  g a szo n eg o  w h p n a  
u n ieszkodliw iają  g a ż j .  T ru d n o lo tn e  t ruc izny ,  j&k iperyt ,  u s u w a ^ H  
p rz e d e w sz y s tk ie m  p rz e z  u n ieszkod l iw ien ie  p l a i w  clrejpfejnej.

T ak i  sp lam io n y  te r e n  p o sy p u je  3| ć  z  p o czą tk u  ziemią, na  k to - '  
r ą  się  w y j ć w a  c h lo ro w an e  w a p n o .  Z V i e r z c lu i  to w s z y s tk o  znoWu 
p p sy p ić S  się  ziemią, k tó rą  się ro sg ra b ia  g rab iam i (na jeden m etr  
k w a d r a t o w y  u ź ' w a  się  1 kg  clilohd-wanego w a p n a ,  w zg lędn ie  
mniej).  W  p o m ieszczen iach  g a z y  h iep a rz ą c e  u s u w a  się w ie trzen iem ,  
w en ty lac ją ,  lub rozpylanie iMś&odkó.w u t len ia jący ch ;  najlepie j  u r z ą ­
d zać  przec iąg i ,  lub u s u w a ć  g az  m ech an iczn ie  prfzy p o m o cy  klotów, 
k t ó ^  t rzep ie  się w  k ierunku  o tw a r ty c h  okien i d rzwi.  Ip e ry t  
w  p o m ie sż cź e n ia ch  na j lep ie j '5n iszczy ć  ch lorem . G d z ie  tego  w y k o -  
n a ć |n i « r i n | ż n a ,  t r z e b a  w S y s t k i e  r z e c z y - w y n ie ś ć ,  p o d ło ść  obfici 
p o sy p a ć  ch lo rk iem  w a p n a ,  / te ^ a n y  o p r y s k a ć  2%  l& zczynem  lThd- 
m an g an ian u  po tasu .

M e ta le  o c z y s z c z a  z a p o m o c ą  w y c ie ra n ia  minerłfinemi,
t łu szczam i,  k tó re  s i i r o ź n i e j  uffl^fey ( t łu szcze  w ^lib le  są  dobrem i 
rozp u szcza ln ik am i dla ip e ry tu ) .  Im p re g n o w a n e  tk an in g i  d e zy n fe ­
ku ją  się  ch lorem .

Ipery t ,  k t ó f i r r o z p u sz c z a  s ię  przy- z w y k łe j  ten iffera turźd  w  w o ­
d z i e 'b a r d z o  stabo ,  energ iczn ie  t o , c z y n i  p r ż j j  t e m p e ra tu r z e  p o w y ­
żej  70° C, w o b e c  t eg o  o d k ażan ie  b ie l izn y  i o d z ie ży  (o p ró cz  obu­
w i a . .  s k ó F y j  tn e ta l^w )  b a rd z o  ła tw o  p r z e p r o w a d z ić  w  z a m k n ię ­
ty c h  k o t ła c h  z k tó ry c h  'pa rę  o d p ro w a d z a  się p r z e z  spec ja lne  ru ry .  
T a k ie  d e zy n fek cy jn e  w ź y r z ą d y  m u szą  b y ć  u rz ąd z o n e  p r z y  k a żd y m  
szpita lu .  Dla d e zy n fek ćy j  z a ip o r a to w a n i  w c h o d z ą  do sp e c ja ln e j  
p rzezn ac zo n e j  i z b i S  gdzie  sięyrozb i& ra ją ;  u b ran ie  s"ię dezynfekcjo-5,, 
nuje a  oni sanii  p rz e c h o d z ą  do kąpieli  i n a t r y s k ó w  po u p rzed n iem  
o czy szc ze n iu  oczu i '  o s t rz y że n iu  w ło s ó w  i już w y m y c i  i odkażeni  
w s tę p u ją  do ^z y ^ te j  izby ,  w  k tó re j  o t rzy m u ją  n o w ą  b ie l iznę  i u b r a ­
nie;  po odk ażen iu  b ielizna i u b ran ie  b ęd z ie  zd a tn e  do u ż y tk u  nie 
w cześn ie j ,  jak za  2 4 'g o d z in y .

P r z y  W i e l k i c h  za jruc iSćh  chemicznemu ś ro d k a m i  bojóWemi 
p rż ed ew szy s tk iS n y  m u s im y  p r z e r w a ć  d o p ły w  t r u c iz n y  do ustro ju .  
W y k  w iać  to m ożna  p rz e z  n a ło żen ie  z a t ru te m u  m aski,  jeśli ,  
s tan  z d ro w ia  jego na  to p o z w a la  lub p rz e z  izolację  go od o t a ­
cza jące j  a tm o s fe ry  (zatoztenic a p a r a tu  z t lenem). Z l eg o  w y n ik a ,  że 
p o s i a d a m ^  d w a  s p o s o b y  o c h B j ty  p rz e d  z a t ru c ie m :  sp o só b  f i l t ra ­
cy jn y  i sposób  izo lacy jny

- iD b y d w a  te sp J so o B  m ogą  b y ć  s tofeęwane ta k  w z g lę d e m  poje­
d y n c z y c h  S ó b  ^ T o c h r & n a  ind y w id u a ln a ,  jak  i w z g lę d e m  p ew n e j  
ilości okób, ^zna jdu jących  się  r a z e m  —  o c h ro n a  z b io ro w a

Dla o c h ro n y  od g a z ó w  na f r o n d ę  z p o czą tk u  irży.y^aho^ęzmatki, 
z r i ió tzonej  w  r o z c z y n a c h  u n ieszk o d l iw ia jąc y c h  gazy .  S z m a tk i  t a ­
k ie później  z a o p a t r z o n e  w  szybk i  o k u la ro w e ,p sz cz e ln ie  z a w i ą z y ­
w a ło  się. P o w ie t r z e  p rzech o d z i ło  p rz e z  s a m ą  w aris twę takie j  m ask i  
zm o czo n e j  w  r o z c z y n a c h  t io s ia rc za n u  sqdy ,  u r o t ro p in y  i g l ice ryny .  
O d d y c h a ć  p rz e z  nic b y ło  t ru d n o ;  w y w o ły w a ly - tcm e  p o d r a ż n ie n i e . 
sk ó ry ,  w r e s z c ie  c h ro n i ły  . ty lko  od p e w n y c h  g a zó w .  G a y  uży to  po 
ra g  p i e r w s z y  ch lo rop ik ryny-  ś r o d k a  chem iczn ie  b iernego ,  zda^wato 
się; że  nie .byto ra tunku .  Na szczęśc ie  ra tu n e k  z o s ta ł  w y n a le z io n y  
w  p o s t n i  w ę g la  drzewnejet) odp o w ied n io  p rz y rz ą d z o n e g o .  W ęg ie l  
pćoh lan ia l  gp-zy, :^ a t rzy rn u jąc  je w  s w y c h  p o ra ch .  Szczegó ln ie  d o ­
b r y m  p o ch łan iaczem  b y t  Węgiel, o t r z y m a n y  ze  sk o ru p y  o rz ec h ó w ' 
k okosow ych .  W ó w c z a s  p o w s ta ła  wprową-dzona przez  Anglików  m a ­
ska  S. B. R. (S ta n d a r t  B o x  R e sp i ra to r ) .  M a sk a  ta fa Jd ad a ła  się  z m a ­
ski w łaśc iw ej,  poch łan iacza  i r u r y  gumd.vte], łączące j  m a s k ę  z po ­
ch łan iaczem . P r z y  końcu  sw y m  ru r a  ta  m ia ła  ustnik, k tórją jsię  'wkła­
da! do ust,  i p rz ez  k t ó r y  o d d y c h a ło  się, nos zac isk an o  sp ec ja lną  
sp ręży l ią -ząć isk aczem . . .  M a sk a  ta  c h ron iła  od W szystk ich  g ff lów  
w ó w c z a s  u ż y w a n y c h ,  lecz t r z e b a  by ło  o d d y c h ać  p rz ez  usta ,  ustn ik  
wyW.ołując c iągle  ślinienie,  u t ru d n ia ł  oddech.  F ra n c u z i  w p ro w a d z i l i  
u s iebie  znaczn ie  lepszą*i m askę ,  s to s o w a n ą  d o ty ch czas ,  tak  
z w a n ą  m akkę  A R S (Apparei l  R e sp i r a to r  Specia l) .  S k ła d a ła  się  ta 
m a s k a  " ty lk o  z dwóch, częśc i:  poch łan iacz ,  k t ó n  w k r ę c a ł  się  dc 
o tw o ru  m aski  na  w y s o k o śc i  ust  i nosa ,  o raz  maski  w ła śc iw e j .  Z e ­
w n ę t r z n a  s t ro n a  tej m ask i  b$jla n a g u m o w an ą ,  w e w n ę t r z n a  — 
z ro b io n a  z m ate ri i  p rz e s ią k n ię te j  pok o s tem ,  ta lk iem  i łojeni 
(chroni  od  ip e ry tu ) .  N a  w y s o k o śc i ;  oczu w s ta w io n e  b y ł y  dw ie  

ijszybki o k u la ro w e .  S p e c j a ł u *  u rz ąd z o n e  z a p o r y  r e g u lo w a ły  ruch 
p o w ie tr z a  tale, że  w y d e c h a n c  p o w ie t r z e  nie p rzech o d z i ło  p rź ęz  p o ­
ch łan iacz ,  lecz  w y c h o d z i ło  n a z e w n ą t r z  p r z f£  o tw ó r  z b o k u -n d  po ­
ch łan iacza .  Do p r z y m o c o w a n ia  tej m ask i  s łuży ło  pięć  taśijn. Śjg b la ­
szanej  puszcze ,  w  k tó re j  znajdu je  się  m a s k a  je s t  jaszcze  z a p a so w y  
p o ch łan iacz  i s z y b k i 'p k u la r o w e .

M ask a  A. R. S. chron i  od  yfezystk ich  g a zó w  b o jo w y c h  i od  
w ięk szo śc i  d y m ó w  (dla o c h ro n y  od d y m ó w  pos iada  ona f i l t ry  m e ­
chaniczne) .  U jem n ą  s t ro n ą  jej j e s f  to, że  p r z y  d luższem  n oszen iu  
ta ś m y  w y w o łu je  o d rę tw ie n ie  s k ó r y  na  czole  p rz ez  ucisk,  w s k u te k  
c ię i ą r u  p o th ła n jń c$ 9 ;  w  raz ie  zep su c ia  nie m o żn a  zm ien ić  zawyi- 
r u ^ y d e ć l t o w e g o .  O s ta tn ią  m odyf ikac ją  t e f  'maski, p r z y ję tą  u nas
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w  Po lsce ,  jes t  m ask a  ty p u  R. S. C. (R e sp i ra to r  Spec ia l  C h em iąu e) .  
.fest ona  zupełnie  p o d o b n a  do m ask i  ARS, lecz  pos iada  tę  d o g o d ­
ność.  źe p o ch łan iacz  p r z y ś r u b o w a n y  jes t  z bok u  i na dole  maski,  
a nie w  środku ,  w s k u te k  czeg o  o p ie ra jąc  go o piersi- zm nie jsza  się 
zn aczn ie  uc isk  ta śm  na  sk ó rę  g ło w y .  O b a  z a w o r y  —  w d e c h o w y  
i w y d e c h o w y  w  raz ie  zep su c ia  ł a tw o  m o żn a  zmienić .  M aski  p r z e ­
c iw g a z o w e  nie c h ro n ią  zupełn ie  od t lenku  w ęg la ,  dla k tó re g o  u ż y ­
w a  się  sp ec ja ln eg o  p o ch łan iacza ,  t a k  z w a n e g o  hopkalit ,  k t ó r y  się 
sk ła d a  z 50"/" m an g an u  po tasu ,  30%  tlenku  miedzi,  15% tlenku k o ­
ba ltu  i 5 %  w ęg la .  T a k ie g o  p o c h ła n iac za  na tu ra ln ie  u ż y w a  się ty lko  
p rz y  sp ec ja ln y ch  w a r u n k a c h  (p rzy  s t rze lan iu  w  czo łg ach ,  na  o k rę ­
tach  etc.), gdzie  się  w y t w a r z a  w  dużej  ilości CO.

Dla o c h ro n y  z b io ro w e j  sp o so b em  f i l t r acy jn y m  u ż y w a  się w y ­
łączn ie  do t eg o  w y b u d o w a n y c h  s c h ro n ó w .  Z ależn ie  od typu  w e j ­
śc io w e g o  k o r y t a r z a ,  sc h ro n y  tak ie  dzie lą  się  na  w y k o p o w e  i p o d ­
k o p o w e .  K o r y ta rz  w  sch ro n ie  s a n i ta rn y m  m usi  b y ć  najm niej  3- 
m etra  d ługości,  ż eb y  m o żn a  było- p rzen ieść  nosze ,  p rz y  w e jśc iu  do 
w n ę t r z a  na  ukośn ie  s to jące j  ra m ie  leży  im p r e g n o w a n y  k o c  (ro le ta ) ,  
k tó ry  szcze ln ie  z a m y k a  w chód .  W  sa m y m  sc h ro n ie  s ą  iz b y  od 4 
do 5 po k ażd e j  s t ro n ie  k o r y t a r z a .  Izby  te m ają  z w y k le  ob ję tość  
ko ło  20 m :! i w y s t a r c z a j ą  k a żd a  iia 12 osób.

P o w ie t r z e  się o d św ie ż a  z w y k le  za po m o cą  r ę cz n eg o  w e n ty la ­
to ra ,  k t ó r y  w c ią g a  je p rz ez  filtr z iemi h u m u so w e j  do schronu .  
S c h r o n y  tak ie  s ą  k o sz to w n e  i p rz e z n a c z o n e  w  w o jsk u  dla p ra c y  
sz tab o w e j ,  lub spec ja ln ie  są  u rz ą d z o n e  w  c e lac h  s a n i ta rn y c h .  Dla 
z ab e zp ie cz en ia  ludności cy w iln e j  w  m ia s ta ch  i in n y ch  osiedlach 
w y s t a r c z y  zupełn ie  s to so w a n ie  o c h ro n y  izo lacy jne j  p rz e z  u sz c z e l ­
n ienie z w y k ły c h  izb m ieszk a ln y ch .

D la teg o  się  w y b ie r a  izbę, k t ó r a  p o s iad a  na jm nie j  d rzw i  i okien 
i jes t  dość  ob sz e rn ą .  W s z y s tk ie  s z p a r y  w e  d rz w ia c h ,  oknach- p ie­
c ac h  i o t w o r y  w e n ty la c y jn e  uszcze ln ia ją  się  za  p o m o cą  kitu, gliny 
s z m a tek ,  w a ty ,  w o j ło k u  itd. Ze w z g lę d u  na to, że  s tężen ie  gazu  
n a jw ię k sz e  b edzie  na  dole s c h r o n y  tak ie  najlepie j  u rz ą d z a ć  na  
w y ż s z y c h  p ię t rach .  M o żn a  t eż  z a w s z e  ok reś l ić  czas ,  w  p rzec iąg u  
k tó re g o  m o żn a  p r z e b y w a ć  w  takie j  u szcze ln ione j  izbie. O ile 
p rz e z  V o z n a c z y m y  p o w ie t r z n a  p o jem ność  danej izby ,  p rz ez  n  —- 
ilość tam  się zn a jd u jąc y ch  osób, p rz e z  d —  ilość C O 2. w y d y c h a n e ­
go w  ciągu  godz iny ,  p rz e z  te  o s o b y  (około  20 l i t rów ) ,  p rz e z  d, -  
ilość C O 2 w  m 3 p o w ie t r z a  (0,3 l itra),  p r z e z  d» —  zm ienną  m a k s y ­
m alną  i lość C O 2 w  n a p o w i e t r z a  (od 1%  do 3% ) to o t r z y m a m y  n a ­
s tę p u ją c ą  fo rm u łk ę :

V- ( c L - d R  
n .  d.

gdzie  t ozn acza  czas :  naogó ł  p rz y ję te  jes t  liczyć,  że  na  osobę  po ­
w inno  p rz y p a d a ć  nic mniej jak 10 m 3 p o w ie tr z a .  Dla z w ie rz ą t  
i p t a c tw a  u r z ą d z a  się sc h ro n y  w  p o d o b n y  sposób .

P r z y  p ra c y  w  p o w ie trz u  z b a r d z o  W ysok iem  s tę że n ie m  trucizn 
z w y k ł a  m a s k a  m oże  nie w y s ta r c z y ć .  W  tak im  ra z ie  u ż y w a  się a p a ­
ra tu  t len o w eg o ,  k t ó r y  zupełn ie  izoluje c z ło w iek a  od o tac za jąc e j  
a tm o s fe ry  ( ty p  o c h ro n y  izo lacy jne j  indyw idualne j) .  N a jd o sk o n a lszy m  
a p a r a te m  tego  rodza ju  jes t  a u to m a ty c z n o -p łu c n y  a p a r a t  D r ą e g e r a  
ze s t a łą  w y d a jn o śc ią  t lenu. S k ła d a  się  011 z  butli  na  tlen,  m an o ­
m etru ,  w o r k a  dla tlenu, r u r y  w d e c h o w e j  i w y d e c h o w e j ,  p o ch ła ­
niacza .  us tn ika ,  z ac is k a c z a  dla n o sa  i o k u la ró w ,  lub p o s iad a  rnaskę. 
Kolo w o r k a  u r z ą d z o n y  w e n ty l  r e d u k cy jn y ,  k tó ry  re d u k u je  c iśn ie­
nie t lenu  do a tm o s fe ry c z n e g o  (w  butli  t len o w e j  ciśn ienie  w y n o s i  
150 a tm o sfe r ) .  Dalej z a w ie r a  on w e n ty l  -regu lacy jny ,  reg u lu jący  
p r z e p ły w  tlenu do w o rk a ,  z  sz y b k o śc ią  2-ch l i t ró w  na  m inutę  
(ś redn ic  z a p o t r z e b o w a n ie  tlenu p rz y  oddechu) .  Jeżel i  c z ło w iek  
uży je  tlenu więce j,  w ó w c z a s  w o r e k  się zapadn ie  i a u to m a ty c z n ie  
s ię  o t w o r z y  w e w n ę t r z n y  z a w ó r  r eg u lacy jn y ,  k tó r y  w p u śc i  tlen do 
w o r k a .  Jeśli  z aś  u ż y c ie  t lenu b ęd z ie  mnie jsze ,  jak 2 l i t ry  na  minutę ,  
w o r e k  się  ro z ed m ie  i o t w o r z y  drugi  z a w ó r ,  k tó r y  w y p u ś c i  n a d ­
m ia r  t lenu n a z e w n ą t r z .  P r z y  m a n o m e tra c h  znajduje  się  guzik,  k tó ­
r y  n ac iska jąc ,  m ożn a  p o w ię k sz y ć  ilość p rz y p ły w a ją c e g o  tlenu do 
w o r k a  do 15 l i t ró w  na  minutę .  P o c h łan ia cz ,  k tó ry  z a t r z y m u je  
w y d e c h a n y  C O 2 z a w ie r a  7 0 %  w o d o ro t le n k u  sodu lub p o ta su  i 30%  
n ad tlen k u  sodu  lub po tasu .  P r z y  zac h o d zą ce j  w  niem reakcji  po ­
ch łan iacz  pow in ien  sie  o g rz e w a ć .

D latego, ż e b y  dać  sk u te c z n ą  pom oc  za tru tem u -  t rze b a  w ie ­
dzieć, jaka  t ru c izn a  b y ła  u ż y ta  w  d anym  w y p a d k u .  Nie b ę d z ie  to 
r z e c z ą  ł a tw ą ,  g d y ż  dla w o jn y  chem icznej  b ędą  u ż y w a n e  roz m a ite  
t ru c iz n y  jednocześn ie ,  w  celu z a m a s k o w a n ia  d z ia łan ia  g łównej.  
N a jp raw d o p o d o b n ie j  p rz y  a ta k a c h  lo tn iczych  na m ias ta  w  celu 
s tw o r z e n ia  paniki i dezo rg an izac j i  uży ją  też  bom b i p o c isk ó w  d y ­
m o tw ó rcz y ch .

R ola  lek a rz a  p r z y  n a p ad a ch  na ludność  c y w i ln ą  b ęd z ie  o g ro m ­
ną. Od jego  to sp oko jnego  z a c h o w a n ia  i zimnej k rw i  b ęd z ie  z a le ­
żeć  n ie ra z  u t r z y m a n ie  w  spoko ju  c a ły c h  m as  ludności.  O czyw iśc ie ,  
p o s ia d a m y  c a ty  sz e re g  c h em icz n y ch  w y k r y w a c z y  dla t ruc izn  bo-
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jcw ycli .  L e k a r z  jednak sp o tk a  się  na jczęśc ie j  z  niemi już po za ­
truciu ,  gdy  w y s tą p i ą  te lub inne o b ja w y  c h o ro b o w e .

Na p o d s ta w ie  poznan ia  ich p o w in ien  on z a s to s o w a ć  p ew ne  
ś red k i  dla r a to w a n ia  chorego .

W  w y p a d k a c h  lekk iego  z a t ru c ia  t ruc iznam i o d ru eh o w en i i  w y ­
s tąp ią  n a s tę p u ją c e  o b ja w y :  łzaw ien ie ,  k ichanie,  d ra p an ie  w  gardle  
i kaszel .  P r z y  łzaw ien iu  o c z y  t r z e b a  p r z e m y w a ć  2 %  ro z c z y n e m  
so d y  lub b o r a k s u ;  g d y  za truc i  s k a r ż ą  się  na  pa len ie  w  oczach  
i po w iek ach ,  m o żn a  w p u ś c ić  k rop lę  2 %  ro z cz y n u  n o w o k a in y .

P r z y  p o d rażn ien iach  n o sa  d o b rze  robi p rz ep łu k iw an ie  p ły n em  
R  i n  g e r a  z a p o m c c ą  z w y k łe g o  i r y g a to r a .  B a rd z o  d o b re  sku tk i  
daje  też  m ie sz an k a  a m e r y k a ń s k a ,  k tó r a  się  sk ła d a  z 40 części 
alkoholu ,  40 części  e te ru  i 20 ch lo ro fo rm u;  do tego  się  dodaje  
5— 10 krope l  am o n jak u ;  m ie szan k ę  n a le w a  się  na  w a t k ę  i o d d y ­
cha  się  lub inhalu je ;  n a s tęp u je  z w y k le  z n a c z n a  ulga szczegó ln ie  
p r z y  dz ia łan iu  s te rn i tó w .

G d y  m a m y  do czyn ien ia  z b a rd z o  silnemi bó lam i g ło w y  i k la t ­
ki p ie rs iow ej ,  m u s im y  n ie ra z  z a s to s o w a ć  w s t r z y k n ię c ie  m orfiny .

D la  p łukan ia  g a rd ła  m o żn a  u ż y ć  k o ła c z y k ó w  V ischy ;  c h r y p k a  
się  zm nie jsza  p r z y  inhalacji  3 %  ro z c z y n u  sody.

P r z y  o truciac l i  t ruc iznam i d u szącem i w y s tę p u ją  o b ja w y  b ra k u  
p o w ie trz a ,  dusznośc i  i b a rd zo  b o lesn y  i m ę c z ą c y  kaszel ,  a p rz y  
c iężkich  z a t ru c ia c h  sinica. Jeżeli  z a t r u ty  jes t  n iep rz y to m n y ,  rria 
b. p rz y sp ie s z o n y  i p o w ię k sz o n y  oddech ,  nadzie ja  na u r a to w a n ie  jest  
mała .  J ’ak ie g o  c h o reg o  w  żaden  sp o só b  nic m o ż n a  r u s z a ć  z miej­
sca ,  lecz t rze b a  n a ty c h m ia s t  z a s to s o w a ć  obfi ty  up u s t  k r w i  (do V2 
litra)  i o d d ech an ie  t lenem. G d y  z a t r u ty  j e szcze  nie s t r a c i ł  p r z y ­
tomności ,  lecz m a  w y r a ź n ą  sinicę i s k a r ż y  się  na duszność ,  t rzeb a ,  
go t r a k to w a ć  jako c iężk o  za tru teg o .

W s k u te k  z w ę ż e n ia  d r o b n y c h  o sk rz e l ik ó w  i w y s tę p o w a n iu  
p rzes ięk u ,  z a le w a ją ce g o  p ę ch e rz y k i  p łucne ,  n a jm n ie jszy  w y s i łe k  
f izy c zn y  m o że  mieć  d la  niego fa ta lne  skutki ,  a  w ię c  z a t r u ty  p o ­
win ien  b y ć  o s t ro żn ie  p o ło żo n y  na  nosze  i po p rzen ies ien iu  do i zb j  
lub sch ronu ,  t r ze b a  u n iego  z a s to s o w a ć  oddecliau ie  t lenem , luo 
z a s t r z y k i  tlenu i upust  k rw i .  Nie m o żn a  w  ż a d n y m  w y p a d k u  o t ru ­
cia  gazam i d u szącem i  rob ić  s z tu c z n y  oddech,  lub w le w a ć  ro z c z y n  
soli fizjologicznej. T o  ty lko  p o w ię k s z y  p rz e s ią k  i p r z y ś p ie s z y  
o b rz ę k  pluc.

W  w y p a d k a c h ,  g d y  po p rzec ięc iu  ż y ły  nie w y s tę p u je  
w c a le  k rw a w ie n ie ,  co  w s k a z u je  na  silne zag ę sz cz en ie  Krwi, 
t r z e b a  p rz e c ią ć  tę tn icę .  N ie k tó rz y  ra d zą  ro z c in ać  jed n o c ze ­
śnie ż y ły  n a  obu p rz ed ra m ie n ia ch  i do jednej  ż y ły  o s t ro ż ­
nie w le w a ć  p ły n  fizjo logiczny. Do tego  sp o so b u  t r z e b a  się 
odn ieść  z p e w n ą  r e z e r w ą .  A m e ry k an ie  s tosu ją  podobno 
z d o b ry m  w y n ik iem  d o ży ln e  w s t r z y k iw a n ie  u r g a z y  w  po łączen iu  
z m ocznik iem . C o  się ty c z y  tle t io te rap ji;  to s to s o w a ć  ją m ożna  
p r z y  p o m o cy  a p a r a tó w  t le n o w y c h  do od d ech an ia  i p rz y  p o m o cy  
w s t r z y k n ię ć  p o d sk ó rn y c h .  A p a ra t  dla o d d e ch a n ia  t lenem  sk ład a  
się  z butli  na  tlen, m an o m e tru ,  w e n ty la  re g u lacy jn eg o ,  k tó ry  d o ­
s t a r c z a  t lenu do w o r k a  w  ilości od 2-ch do 5 l i t ró w  na m inutę  
i maski p o łączone j  z w o rk ie m  ru ram i .  M a sk a  pos iada  z a w o r y  
w d e c h o w y  i w y d e c h o w y .  O d d e ch a n ie  t len em  t r z e b a  s to s o w a ć  n ie­
raz  w  p rz e c ią g u  kilku godzin  i p r z e r y w a ć  do p o n o w n e g o  w y s t ą ­
pienia  s in icy . G d y  po zdjęciu m ask i  s in ica  nie w y s tę p u je  p rz e z  d łu ż ­
s z y  c z a s  —  c h o ry  u r a to w a n y ,  lecz  j e szcze  w  p rz e c ią g u  ty g o d n ia  
pow in ien  leżeć.  A p a ra t  do w s t r z y k n ię ć  p o d sk ó rn y c h  tlenu s k ła d a  
się  z p oduszk i  na  tlen,  m an o m e tru ,  w e n ty la  red u k cy jn eg o ,  m ie rn ika  
k tó r y  pokazu je ,  ile cm  sz e śc ie n n y ch  tlenu p rzech o d z i  pod  sk ó rę  na 
m inutę ,  rurki ,  d o p ro w a d z a ją c e j  t len  do igły , najlepie j  m odyfikacj i  
d o k to ra  H r y n i e w i e c k i e g o .

Ig ła  ta  p o s ia d a  w  ś ro d k u  ki lka  o tw o r ó w ;  po p rzek łu c iu  sk ó ry  
t a k ą  igłą ,  na  k on iec  jej z a k ła d a  s ię  ś ru b k ę ,  k tó ra  u t rzy m u je  igłę 
na  miejscu.

P r z y  s to so w an iu  p o d sk ó rn e m  tlenu s t a w ia m y  m iern ik  na  
5 — 10 cras t lenu n a  m inu tę ;  później  i lość p o s tęp u jąceg o  pod  sk ó rę  
t lenu m ożna  z w ię k s z y ć  s topn iow o .  Na m oszn ę  d o b rz e  j e s t  z a ­
ło ży ć  su sp en zo r ju m  i w o g ó lę  s t a r a ć  się  n ied o p u szczać  t lenu do 
m eszn y ,  gdzie  m oże  w y s tą p ić  o lb rzy m ia  p o d sk ó rn a  emfizem a. 
S to s o w a ć  p o d sk ó rn ie  tlen m o żn a  w  p rz ec ią g u  k i lku  godzin ;  na j­
lepiej z p rz e rw a m i;  po w y jęc iu  ig ły  r a n k ę  się  za lep ia  p la s te rk iem  
lub w a t k ą  z ko lod ium  (inacze j  t len  b ę d z ie  w y c h o d z ić  z p o w ro te m ) .  
Skutk i  takie j  terapji  n ie ra z  b y w a ją  z ad z iw ia jąc e .  P o  r a z  p ie r w s z y  
w s t r z y k n ię c ia  t lenu b y ły  rob ione  w  1918 ro k u  p rz y  o truciu  t len ­
kiem  w ę g la .  O b ecn ie  z a s t rz y k i  tak ie  s to su ją  się w  terap ji  p rz y  

*pneumonji,  s zczegó ln ie  11 m a ły c h  dzieci , i dają  znak o m ite  w ynik i  
tam, gdz ie  w sze lk ie  inne środk i  z aw o d z ą .  P r z y  b a rd z o  s ła b em  
i c zę s tem  tę tn ie  u ż y w a  się w s t r z y k n ię ć  d igalenu, k o k a in y  i innych  
n a s e r c o w y c h  ś ro d k ó w .

P r z y  z a t ru c ia ch  t ruc iznam i ogólnemi,  jeśli jest  choć  n a jm nie jsza  
nad z ie ja  u ra to w an ia ,  t r z e b a  po n a ty c h m ia s to w e m  usunięciu  z a t r u ­
tego  z n ieb ezp ieczn eg o  m iejsca,  z a s to s o w a ć  sz tu c z n y  oddech .  Nie­
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raz  po pó lgodzinnem  n a w e t  s to so w an iu  tego  zab iegu  u d a w a ło  się 
Pow rócić  d o  życia ,  z d a w a ło b y  się, beznadzie jn ie  z a t ru te g o .  P r z y  
otruciacli  CO d o b r y  w y n ik  dają  w s t r z y k iw a n ia  p o d sk ó rn e  tlenu.

P r z y  z a t ru c ia ch  t ru c izn am i  sk ó rn em i np. ip e ry te m  t r z e b a  p rze-  
do w szy s tk iem  zd jąć  ub ran ie  i po u p rzed n iem  o s trz y że n iu  w ło só w ,  
Które t r z e b a  spalić ,  o b m y ć  ca łe  c ia ło  g o rą c ą  w o d ą  z m yd łem .  
M ożna  u ż y ć  a lk o h o lo w e g o  r o z c z y n u  z ie lonego  m yd ła ,  lub m y d ła  
z ch loram iną .  W  czas ie  św ia to w e j  w o jn y  nie b y ło  ś r o d k ó w  
z a p o b ieg a w c zy c h  p r z y  o p a rze n ia c h  ip e ry tem ,  obecn ie  tak ie  środki  
mamy.

A m e ry k a n ie  p ro p o n o w a li  s m a r o w a ć  c ia ło  ochronnem i m a ś c ia ­
mi; p o n ie w a ż  p o d s ta w ą  k a żd e j  m aśc i  jes t  t łuszcz,  a ip e ry t  b a rd z o  
dobrze  się  ro z p u szc z a  w  t łu szczach ,  u ż y c ie  tak ich  m aści  m ogło 
być n a w e t  szkod l iw e.

Dla o c h ro n y  c ia ła  od o p a rzeń  truc iznam i sk ó rn em i u ż y w a  się 
spec ja lnych  ub rań ,  k tó re  po s iad a ją  jak najm niej  s z w ó w  i k tó r y c h  
tkanina jes t  p rzep o jo n a  p okos tem ,  ta lk iem  i łojem. N a  nogi w k ł a ­
da się  spec ja lne  b u ty  o d r e w n ia n y c h  p o d e sz w ac h ,  a na  rę c e  r ę ­
kaw ice ;  o p ró c z  tego  na tw a r z  z a k ła d a  się m ask ę  g a zo w ą .  U b ran ie  
także  chroni  d o ść  d o b rz e  od o p a rzen ia ,  lecz  ty lko  p rz e z  pew ien  
czas. S zczeg ó ln ie  ip e ry t  p os iada  w ła ś c iw o ś ć  czep ian ia  i ro z p ę t ­
y w a n i a  się , w s k u te k  czego, g d y  dojdzie  do s z w ó w ,  m oże  na ­
stąpić o p a rzen ie  ciała. G d y  już t ru c izn a  t ra f i ła  na  sk ó rę  w  postaci  
kropelek , m oże  b y ć  ona un ieszk o d l iw io n ą  ty lk o  w  p rzec iąg u  p i e r w ­
szych  5 — 10 minut  ch lo ram iną .  F a b r y k a  f a rm a c e u ty c z n a  L. S p ie ssa  
W yrabia  tak  z w a n ą  t - aminę .  Ś ro d e k  ten je s t  dość  k o sz to w n y m .  
Nasza c h em iczk a  C li r z ą s z c z e w  s k  a  z ap ro p o n o w a ła  sw o ją  
m odyfikację  ch lo ram in y ,  n a z w a n ą  jej im ieniem  annogenem .

A nnogen  znaczn ie  tań s zy ,  a  w ię c  jes t  d os tępn ie jszy  i dz ia ła  
b. sku teczn ie .  P r z y  o p a rzen iach  s k ó r y  ip e ry te m  b. d o b rz e  robi 
s to so w an ie  o k ła d ó w  z anno g en u  lub p ły n u  D a k i n a  (unikać u c i ­
sku!), k tó re  się  zm ien ia  co 2 godz iny .  Z ro z c z y n ó w  ty ch  m o żn a  
s to so w a ć  nas iadów ki-  lub n a w e t  rob ić  ca łe  k ąp ie le :  .Na noc o p a ­
rzone  m ie jsca  najlepie j  je s t  o su s z y ć  i z a s y p a ć  ta lk iem  lub v io- 
fertnem. G d y  p o w s ta ły  n ieduże  p ę ch e rze ,  to  t rze b a  o tw o r z y ć  je 
Najlepiej rob ić  to s t r z y k a w k ą ,  w c ią g a ją c  do  niej p łyn  p rz ez  igłę.

P ó źn ie j  t r z e b a  z a s to s o w a ć  na te  m ie jsca  o k ład y  z annogenu .  
L r z y  o p a rzen iu  oczu u ż y w a  się o k ła d ó w  z 2"/o ro zcz y n u  b o rn eg o  
kw asu ,  k tó re  się  czę s to  zmienia.

P r z y  t raf ian iu  na sk ó rę  k ro p e le k  lu izy tu  t r z e b a  zak a żo n e  
miejsce  n a ty c h m ia s t  o b m y ć  5"/o ro z cz y n em  w o d o ro t len k u  sody. N a j ­
częśc ie j  z ab ieg  taki  na jzupełn ie j  w y s ta r c z y .  U ż y w a  się tak ż e  .wo- 
d o ro t le n o -że laz o w ą  p as tę  F e  (O H 3). Na 6 częśc i  doda je  się 1 czę ść  
g l ic e ry n y ;  o b ra żo n e  m ie jsca  sm a ru je  się  i z a k r y w a  p o k o s to w a n y m  
Papierem  na  12 godzin ;  po tem  o k ład  tak i  zmienia  się. Co się  
ty c z y  ch lorku  n i t ro b e u zy lu  czyli  seden itu ,  to o b m y c ie  o b ra żo n y c h  
części c ia ła  g o rą c ą  w o d ą  z m yd łem , najzupełniej ,  w y s t a r c z a  
dla usun ięc ia  w sze lk ic h  o b ja w ó w  p o d ra żn ien ia  ty m  środk iem . O d ­
każen ie  u b ra n ia  i b ie l izny ,  jak już  w sp o m n ia łe m  p r z e p r o w a d z a  
się  p r z y  z a n iec z y sz cz en iu  ip e ry te m  lub lu izy tem , z ap o m o cą  h y -  
d ro l iny  p r z y  w y so k ie j  t e m p e ra tu r z e  ( +  120" p rz e g rz a n e j  p a ry  w o d ­
nej). W  tym  celu u r z ą d z a  s ię  spec ja lną  ko m o rę ,  gdz ie  się  w ie sz a  
p rz ed m io ty ,  p o d lega jące  odkażan iu .  P o  godzin ie  dz ia łan ia  p a ry  
w odne j  u b ra n ie  i b iel izna  zupełn ie  o d k ażo n e  i po w y sch n ię c iu  
zd a tn e  do u ż y tk u .  (O d k ażan ie  p r z e p r o w a d z a  się pod  ciśn ieniem  
2 a tm osfe r ) .  G u m o w e  s p r z ę ty  i s k ó ra  o c zy s z c z a ją  się  ro z cz y n em  
c h lo ro w eg o  w a p n a .

Z a k a ż o n e  t ruc iznam i sk ó rn e m i  i s te rn i tam i  p r o d u k ty  s p o ż y w ­
cze i napo je  są  n iezd a tn e  do  u ż y tk u  i m u sz ą  b y ć  zn iszczone .

K o ń c zą c  n in ie jszy  o d c zy t  chc ia łb y m  podkreślić-  że  w o jn a  c h e ­
m iczna  będzie  o czy w iśc ie  b. s t r a s z n ą  i n iebezp ieczną ,  lecz  w ó w ­
czas tylko- g d y  ludność  nie będzie  do niej p rz y g o to w a n ą .

Nie t r z e b a  się p rz e jm o w a ć  tern, że  p e w n a  ilość fosgenu w  p r z e ­
ciągu  5 m inu t  m oże  w y t r u ć  c a łą  ludność  W a r s z a w y .  T e o re ty c z n ie  
jest  to m ożliw e,  lecz  w  p ra k ty c e  n igdy  tego  zrob ić  nie będzie  
m ożna. Z re s z tą  u św ia d o m io n a  ludność,  zn a jąc  s p o s o b y  och rony ,  
z am ias t  pan iczne j  uc ieczki  od g a z ó w  już w  chwili  a la rm u  sp o ­
kojnie  będzie  w y c z e k iw a ć  w  u szcze ln io n y ch  izbach  aż  n iebezp ie ­
c z e ń s tw o  m inie  i tu w ła śn ie  w  u św ia d a m ian iu  tej ludności o g ro m n ą  
ro lę  m u s im y  o d e g ra ć  m y  leka rze .  P rz e c i e ż  są p o ś ró d  nas  
lek a rze  Kas c h o ry ch  i in n y c h  ins ty tucy j .  O ile w o jsk o  i kolej 
dużo  z d z ia ła ła  i dz ia ła  w  tej dziedzin ie,  to p o ś ró d  ludności c y ­
wilnej z rob iono  b a rd z o  m ało .  P r z e d  nami sz e ro k ie ,  pole. Do p ra c y  
uśw ia d a m ian ia  w z y w a  nas  n asz  o b o w ią ze k  o byw a te lsk i .

P iśm ienn ic tw o .
1) A. F r i e s  and  K.  W e s t :  C hem ica l  w a r fo re .  — 2) P u ł ­

k o w n ik  A d o l f  M a ł y s z k o :  W o jn a  c hem iczna .  —  3) A l e k ­
s a n d e r  K ę d z i o r :  Z ag ad n ien ia  o b ro n y  przeciw lotn iczej  P a u -  
s te ra .  — 4) Z d z i s ł a w  M a r y n o w s k i :  O brona  p rzec iw che ­
m iczna  ludności cyw ilne j .  — 5) P ro f .  W ł .  L i n d e m a n :  P o d s t a w y  
ra to w n ic tw a  z a t ru ty c h  gazami.

OCENY.

P e t t i n a r i  W . :  G reffe  ova rien n e  e t uction  e n d o cń n e  de  
fo v a ire .  P a r i s .  1928. G as to n  Doin  e t  Cie., s t r .  487 ze 181 rys .  
w  tekście.

Autor, s tw ie rd z a ją c ,  iż szczep ien ie  ja jn ików  zna laz ło  n a js z e r ­
s z e  z a s to s o w a n ie  w  terapji  ludzkiej z p o ś ró d  w s z y s tk ic h  g r u c z o ­
łó w  d o k re w u y c h ,  p o s ta n o w i ł  z eb ra ć  w yn ik i  d o ty c h c z a s o w y c h  b a ­
dan  h is to log icznych ,  k l in icznych  i c h iru rg ic z n y c h  z tej dz iedziny, 
w z b o g a c a ją c  j e d n o c ze śn ie  n a u k ę  i do św ia d c ze n ia m i  osob is tem i.  
P r a c a  P  e 11 i n i  a r i ‘ego  s ta n o w i  p rz e g lą d  i u s y s te m a ty z o w a n ie  
ty c h  d o św ia d c ze ń ,  k tó re  d o ty c h c z a s  w  dużej  i lości w y k o n y w a n o ,  
a  z a r a z e m  s t a r a  się  o w y ro b ie n ie  osob is tego  poglądu  na  p o d s ta ­
wie  w ła s n y c h  b ad ań .  C a ło ść  p ra c y  z o s ta ła  sy s te m a ty c z n ie  ujęta 
w  29 ro zd z ia łach .  A u to r  z a c z y n a  ją od o m ó w ien ia  inetod badan ia ,  
k tó rcm i p o s i łk u jem y  się  celem  po zn an ia  dz ia łan ia  czy n n o śc i  jaj­
nika z  jednocz.esnem uw zg lęd n ien iem  historji  s zczep ień  u. s s ak ó w .  
P o  k r y t y c z n y m  p rzeg ląd z ie  w y n ik ó w  d o ty c h c z a s o w y c h  b ad ań  
a u to r  o m a w ia  cel  i poda je  s c h e m a t  d o św ia d c ze ń  o sob is tych ,  k tó re  
w y k o n a ł  na  350 z w ie rz ę ta c h .  D o ś w iad c ze n ia  te, p rz e p ro w a d z o n e  
n a  psach ,  b ia ły ch  szczu ra ch ,  k ró l ik ach  i św inkacli  m orsk ich ,  po­
p rz e d z a  sz c z e g ó ło w e  ro z p a t r z e n ie  h is to log iczne  i b io log iczne  w ł a ­
śc iw ośc i  ja jn ików. Z w ie rz ę ta  szczep io n e  b y ły  z a ró w n o  h om o-  jak 
i h e te ro  - p las ty czn e .  D a lsz y  ro zd z ia ł  zajm uje  s ię  b u d o w ą  u s s a ­
k ó w  ja jn ika  jako  całośc i  o ra z  p o sz c zeg ó ln y ch  jego  częśc i.  P o  t a ­
ki em s to p n io w e m  zaznajom ien iu  c zy te ln ik a  z p rz ed m io te m ,  w k r a ­
c z a  a u to r  w  dz iedzinę  w a r u n k ó w  p ob ie ran ia  s z c z e p ó w  i w  tech n ik ę  
szczep ień  d o św ia d c za ln y c h ,  k tó r ą  o m a w ia  b a rd z o  sz c ze g ó ło w o  
a  n a s tęp n ie  podaje  los szczep io n e g o  hom o- i h e te ro  -p las ty czn ie  
jajnika  na  jego n o w e m  podłożu.

W  d a lszy m  c iągu n a s tę p u ją  ro z w a ż a n ia  na  t e m a t  z a c h o w a n ia  
się  od b io rcy ,  to jest  k a s t r o w a n y c h  sam ic  i s a m có w ,  w tó rn ie  s z c z e ­
p io n y ch  z  sze ro k iem  uw zg lęd n ien iem  w y s tę p u ją c y c h  u n ich  zmian 
b io log icznych .  W  d a ls zy m  rozdzia le  je s t  o m aw ia n a  s p r a w a  sz c z e ­
p ien ia  z w ie r z ą t  s t a ry c h .  R o z p a t ru ją c  w y n ik i  d o św ia d c ze ń  z a s ta ­
n a w ia  się  a u to r  nad  ź ró d łe m  h o rm o n ó w  i ro lą  w e w n ą t r z  - w y d z ie ł -  
n iczą  jajnika. Na tern k o ń c z y  się czę ść  d o św ia d c za ln a  na  z w ie ­
r z ę ta c h  i P e t t i n a r i  p rzech o d z i  do o m ó w ien ia  roli, j ak ą  od ­
g r y w a ją  sz czep ien ia  w  leczn ic tw ie  ludzkim. T ę  część  p r a c y  po ­
p rz e d z a  ro z w a ż a n ie  roli, j ak ą  o d g r y w a  jajnik w  ży c iu  p łc io w em  
k o b ie ty  z d ro w e j  i w  s ta n ac h  s e k su a ln y ch  p a to log icznych .  J e d n o ­
cześn ie  p o d an e  s ą  w s k a z a n ia  i p r z e c iw w s k a z a n ia  do szczep ień  
kobiet .  O b s z e r n y  ro z d z ia ł  p o św ię c o n y  jest  ta k  ak tu a ln e j  obecnie  
sp ra w ie ,  j ak ą  je s t  s t a r o ś ć  i o d m ładzan ie .

K o ń c o w y  ro z d z ia ł  ks iążk i  P  e  11 i n a r i ‘ego p o św ię c o n y  jest  
sp ra w ie  szczep ien ia  ludzi g ru czo łam i  m ałp iem i.  S p r a w a  t a  ż y w o  
za jm u jąca  u m y s ły  z a ró w n o  b a d a c z ó w  jak i l a ików  jes t  u ję ta  in te ­
re su jąc o  i w y c z e rp u ją c o .  Na tern k o ń c z y  au to r  sw o ją  p r a c ę  u jm u­
jąc o s ta te cz n ie  r o z w a ż a n ia  w  sz e re g  w n io sk ó w .

W  dziele  P  e 11 i n a r i‘cgo po r a z  p i e r w s z y  z o s ta ło  u ję te  w  c a ­
łość zagadn ien ie  o roli szczep io n eg o  jajnika z  p u n k tu  w id z en ia  hi­
s to log icznego ,  b io log icznego  i ch iru rg icznego .

Dr. T . Z w o lińsk i.

E t t i e n n e :  L eczen ie  z ła m a ń  p r z e z  p ra k ty k a . (T ra ite m e n t des  
fra c tu res  par le p ra c tic ien ). S t ro n  194 z 145 ry c in a m i  w  tekście.  
W y d .  M a ss o n  i Ska .  P a r y ż  1927.

M a ły  tom ik  n a p isan y  dla lek a rz a  p ra k ty k u ją c e g o  ogólnie, nie 
m a ją ce g o  do ro z p o rz ą d z e n ia  R o e n tg e n a ,  sp ec ja ln y ch  a p a ra tó w ,  ani 
w y szk o lo n e j  a s y s t y  i z d an e g o  w  udzie laniu p ie rw sze j  p o m o cy  
i leczeniu  da lszem  w y łą c z n ie  n a  sam eg o  siebie  i środki  podręczn e .  
S tą d  też  k s ią żk a  E t t i e n n e  nie da je  p rz eg ląd u  w szy s tk ic h ,  c zy  
n a w e t  w ię k sz e j  ilości sp o s o b ó w  leczen ia ,  ani te ż  nie uw zg lęd n ia  
z łam ań  rzadk ich  i n ie ty p o w y c h .  S tu d ju m  d o ty c z y  w y łą c z n ie  p r z y ­
p a d k ó w  codzienych ,  a p odane  sp o s o b y  leczen ia ,  jak n a jp ro s tsze ,  
o p a r te  na  osob isten i  d o św iad czen iu  a u to ra  w  o g ó lnych  z a ry sa c h  
nie odb iega ją  w  n iczem  od z a s a d  i sp o s o b ó w  —  ogólnie  w e  F ran c ji  
p rzy ję ty c h .

R o z d z ia ł  p i e r w s z y  i d rugi  p o św ię c a  a u to r  om ów ien iu  etjologji
i anatom ii  pa to logicznej ,  w s k a z a n io m  leczn iczym , sp o so b o m  i t e c h ­
nice  leczen ia  z łam ań  w ogó le .  W  rozdzia le  t rze c im  o m aw ia  p o sz c z e ­
gólne  t y p y  z łam ań  z punktu  a n a to m o  - p a to log icznego  i leczen ie  — 
p rz y c z e m  opisy  p o sz c ze g ó ln y c h  o p a t ru n k ó w  są  b a rd z o  s z c ze g ó ło w e  
i z a w ie ra ją  w ie le  c en n y c h  w s k a z ó w e k  p ra k ty c z n y c h .  R ozdzia ł  
o s ta tn i  t r a k tu je  o oddz ie lan iach  nasad  i z ła m an iac h  po w ik łan y ch .  
S z c ze g ó ln ą  u w a g ę  z w r a c a  w  k a ż d y m  rozdzia le  na  sk ru p u la tn e  
w y ja ło w ie n ie  s k ó ry  p rz ed  k a żd y m  o p a tru n k iem  m ają cy m  leżeć  d łu ­
żej, ow ijan ie  w a tą ,  p rzepo joną  w y s k o k ie m  i s to so w a n ie  p rz y n a j ­
mniej w  n a jg łę b szy c h  w a r s tw a c h  o p a tru n k u  m a te r j a łó w  ja ło w y ch .

Książkę  tę i ch iru rg  p rz eg ląd n ie  z  p rzy jem n o śc ią ,  jako  i lu s trac ję  
n a jp ro s ts z y c h  f ran cu sk ich  sp o s o b ó w  leczen ia  z łam ań.

G ruca  (Lwów).
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BIBLJOG RAFJA.

A rtykuły oryginalne w  czasopism ach .

P iśm ienn ictw o  polsk ie.

W ia d o m ó śc i fa rm a c e u ty c zn e ,  ro k  Lw, nr. 39, z 23 w rz e ś n ia  
15g'8:pO$zćijm j ń Ł u k a s i e w i c z a .  — ’p}N . J. S  t r ;i ż e“w i c  z i M. B  i- 
b e r s z t e j n :  N o w a  ro sm ia  o le is ta  1— p r z e g o r & n  k u l i s to g ło w y  
(d'pk-.). — S p r a w y  z a r o d o w e .

M e d y c y n a ,  ro k  II. nr.  37 —  38, z 25 w r z e ś n ia  1928: Z. M i ­
eli. a, 1 s k i :  O 0 a źp o K |aw an iu  c h o ró b  se rca .  —  S. L e ś n i p w s k . :  
Stan. p a d a c z k o w y  p o ło w ic z y ’ z na s tęp o w y m 'e ze sp t t f t rn  a ta k t f e z n o -  
a 5.ytięAgiczjjy.tn. —  UkVagi o leczęniu  odm ą.

W ie d z a  lek a rska , ro k  II, z e s z y t  3, za  m a r z e c '1928: M. G r z y ­
b o w s k i :  W r a ż e n i a  z p o b y tu  w  Klin ikach francusk ich .  —  S a r  g- 
n o n :  Zapa len ie  u c h ą  ś ro d k o w e g o  u dzieci.  —  S t re sz cz en ia .

W ie d z a  leka rska , rok  11, z e | z y t  4, kw iec ień  1928: S a r  g- 
n o  n: Z ap a len ie  ucha  ś ro d k o w e g o  u dzieci (dok.). —  E. W ą { ' s z :  
C ho ro b l iw p -’sp o so b y » ch o d z en ia  w  rw ie  ku lszow ej,  — S tre sz cz en ia .

W ie d z a  leka rśku , ro k  II z e s ź y t  5 g z a  maj 1928: i .  f  o r  o ń- 
c ; ż y k :  0  p ew n e j  postaci  b ra k u  m ie s ią cz k o w a n ia  na  tle  niedoriiogi 
t a r c z y c y .  — Klimat a. cyw il izac ja .  — ^S tre sz c z e n ia .

W ie d za  leka rska , ro k  11, z e s z y t  '(i, za  c z e rw ie c  1928: J. W  ę- 
g i e r k o :  O z naczen iu  k l in icznem  o k re ś lan ia  spoczynk(fwęj 'i  p rz e ­
m ia n y  m aterj i .  — A. L u  m i e r 'e  i P .  L e m a i n e :  D o m y  ra k o w e  
a  ra c h u n e k  p ra w d o p o d o b ie ń s tw a .  —  Z. S z y m a ń s k i :  Onanizm  
u n e u ra s te n ik a  leczo n y  l iy p n ^ ją .  — r^ J re s z c z e n ia .

D ziecko  i m a tka , r o k  III- nr. 18 z r. lr9^8'-: O d  redakc ji .  H. K r a- 
h e l s k a :  D laczego  p o t r z e b n y  jest  ty d z ie ń  d z ie ck a ?  — .1. P  r a ż- 
m o w s k a :  Ż lóbk.  dz ienne  dla n iem o w lą t .  — rW. B o r  u d  z k a :  
D ziec ince :  — Z. Ż u k i  e w i  c z  o w a :  W y c h o w a ą ie  p rz ed szk o ln e  
i p rz ed szk o la .  —  B. S n  c h p d  o 1 s k i: D z iecko  i szkoda. —  L. R.: 
A m e ry k a ń sk ie  biblioteki dz idcięce.  — T r .  Ks. C i e s z y ń s k i :  
O g ró d k i  rodz inne .  —  W . L. .1 a  s b z  ę b  s k  i^G B  przebiiSju c iąży  
p ra w id ło w e j .  — . T , - G « m s  ł o w  s k  i: Znafczęnie o ś ro d k ó w  z d ro w ia  
d la  m a te k  | e i ę a a r n y c h .  —  J. L u b c z ^ ń ś k i :  Sta.cja opieki nad 
n iem ow lęc iem .  — D z ia P p r a k ty c z ń y .

fjTgiena 'życia co d zien n eg o ,  ro k  III, nr. 9, z 15 w r z e ś n ia  1928:« 
R o z m a i te  p o u czen ia  i W s k S ó w k i  <z_dziedzmy ż y c ia '  cod-zieniregcj. ^ , .

K ro n ika  d e n ty s ty c z n a ,  rok  XXIII, n r .  7 —  8, za  lip iec i s ierp ień , 
1928 r.:  W i l g a :  G r g a n iz a ć j a i t d u ż b y  d e n ty s ty c z n e j  w w ojn ie  r u ­
chom ej i póayey jnc j .  —  L l u r j a :  Z ak ażen ie  ustne .  —  S c h i e i n :  
Zas tosow an ie -  a r it iv in iś i f t -

PRZEGLAD PIŚM IENNICTW A.

P iśm ienn ictw o czesk ie .

S lovan sk y  Sbornik O rtopedicky.

Rok III. | f f i z y t  1. —  1928.

Z a h r a d n i c k y :  D iagnoza  i leczen ie  g ru ź lic y  chirurgic-zuej. 
S p ra w o z d a n ie  z b io ro w e  z zagadniei^ d o ty c z ą c y c h  rozpoznan ia ,  le ­
c zen ia  ogólnego, s tońcem ,  d ie te ty c zn e g o ,  R oentgenem - jodem  etc. 
Z ab ieg i  c h iru rg iczn e  a u to r  o g ra n ic za  do ' 'm in im um . L ec ze n ie  o r to ­
p ed y czn e .  L eczen ie ,  un ieruchom ien ie  i w y c ią g i  u w a ż a  za  konieczne-: 
Opr.ócz t eg o  (omawia sz c z e g ó ło w o  p o szczeg ó ln e  ś ro d k i  uzyskane ,  
p r z y  g ru ź l icy  ch iru rg iczne j.

H a w r a n e k :  0  v iru s, p r ze c h o d zą c y m  p r z e z  n ltra filter i sub ­
sta n c ja ch  c ya n o iiln y ch  m y co b ę ltte r iu m  g ru ź lic y .  P r a c a  d o ś w ia d ­
cza ln a  d o ty c z ą c a  morfologii  las .eczników g ruź licy ,  icli „ v i r u s “ 
p r z e c h o d z ą c e g o  przfez u l tra f i l t ry  i ich postaci  n ieo d p o rn y c h  na 
k w a sy ,  ale  w e d łu g  d o św ia d c ze ń  autora-  o d p o rn y c h  w o b e c  anti-  
form iny .

H S f t r t a n d :  G ruźlica  libści i s ta w ó w .  W y k ła d  o be jm ujący  
ogólnie  zn an e  d ane  z pa tologii  g ru ź l icy  kośc i  i s ta tyów .

H r b e k :  O g ru ź lic y  p łuc p r z y  ró w n o c ze sn e j g ru ź lic y  ko śc i. 
Z espó l  g ru ź l icy  kośc i  z g ruź l icą  p luc i ,zdarza  się rwijdko, źW łaszcża  
zespó l  postac i  c iężk ich  obu s z l e m ó w .  —  G ru ź l ica  p łuc  m a  -znacz­
n ie - -w ięk szą  sk ło n n o ść  do szy b k ieg o  w y z d ro w ie n ia ,  niż  g ruź lica  
s t a w ó w .

U h l i r o w a - K o t k o w a :  R d zw ó j k lin ic zn y  i R oen tg en o lo -
g ic zn y  g ru ź lic y  s ta w u  b iodrow ego .

W  e i s s e-r o yv p t  D w a p rzy p a d k i p rze w le k łe g o  g o śćcu  g ru ź-  
liczęko . O p ia  d w u  p rz y p a d k ó w  g o śćca  p rz e w le k łe g o  — p r a w d o p o ­
dobnie  p o ćh q 8 zen ia  sw o is te g o  z doda tn im  o d c zy n e m  tuberku l ino -  
j f e m  P o u n d o r f fa  i z c iężk iem i zm ianam i w e  w s z y s tk ic h  s taw ach .

B a r t o s :  Ropie.ń g ru ź lic zy  ś r ó d k ą ś tą y .  G ruź l icze  ropn ie  ś ród-  
ko s tp e  s ą  p o s ta c ią  w zg lęd n ie  rz ad k ą .  C hoc iaż  p i z e ź r o c z e  p rz e ­
m aw ia  z a y s p r a w ą  o g ra n ic zo n ą  —  p rz e b ie g  . c ie rp ie n ia  p rz e m a w ia  
p rz e c iw  tem u . — R ozp o zn an ie  w c z e s n e  klinicznie  je s t  niem ożliwe,  
R oentgeuoM gkie  dopiar-o p rz y  ozn aczen iu  czyści  keiści.

C h l u m s k y :  Zabieg i o p e ra cy jn e  w  g ru ź lic y  ch irurg icznej. 
L eczen ie  z a c h o w a w c z e  g ru ź l icy  m a  pe.Wne g ran ice .  G ru ź l ica  
u o so b n ik ó w  o s łab ionych ,  o g ra n ic z a n a  do jednej  ty lk o  kończyn} 
lub s taw u ,  me p-oprayyająca się  mim o leczen ia  z a c h o w a w c z e g o ,  
z w ła s z c z a  jeżeli t r w a  długo i d o ty c z y  o so b n ik ó w  s t a r s z y c h  n a ­
daje  sie  do resekc j i  w z g L  am putacj i .  J e s t  to  ' jedyny  Jspasób p o z b y ­
cia  się do leg liw ości  i ^ z y b k i e g o  p o w ro tu  do z d r ó w i a ’ i fczęśto zu ­
pełnej zdolności  do p r a c y  — dzięki udo sk o n a len io m  w  apara tu rze^  
i p r o t e ty c e  o r to p ed y c zn e j .  Na ogół a u to r  n iec f^ tn ib i ,  w y k o n u je  
re sek c je .  Nie j t$ t  ró w n ież ffew o len n ik iem  'tępeąacji  H eule  - Albeefeo 
p rz y  g tu ż l icy  k ręg o s łu p a ,  g d y ż  ś m i e r t e ln o S  z g ru ź l icy  o p e ro w an e j  
ty m  sp o so b em  —  m a b y ć  conajm nie j  ró w n ie  d uza  jak leczonej 
ty lko  g o rse tam i.

S a i l e r :  P o m o cn i# | e  leczen ie  M ru źlic ty . ze w n ę tr zn e j/  bnatre- 
nem . A u to r  leć zy ł  18 p r z y p a d k ó w .  W p ł y w ó w  sz k o d l iw y ch  żad n y ch  
nic sp o s trz e g a ł .  W y n ik  o gó lny  b y ł  z a c h ę c a ją c y  i w id o c z n y  już po 
3 m ies iącach .

w a ł k a :  C aries o ss is  pubis. OJfyrwięiiie patolo-aii i leozeuia 
na  p o d s ta w ie  p iśm ien n ic tw a  i t r ze ch  p r z y p a d k ó w 'W ła s n y c h .

B a 1/  t a :  K ultura  la sęczn ikó w  graśU czR ch  —  spo so b em  Hohna, 
Holm  o p iera jąc  na  w la s h y c h  w y n ik a c h  u w a ż a  zag adn ien ie  h o ­
dowli l a s e c zn ik ó w  g ru ź liczy ch  za  sd a w ią z a n c  dla p r a k ty k i  l a b o r a ­
toryjne j .  A u to r  u w a ż a  m e to d ę  H o h n a  Ua n a jp ro s ts z ą  i n a jp ew n ie j ­
szą  — w y p ń ó b o w a ł  ją w  30 p r z y p a d k a c h .  W y n ik  dodatn i  miał 
w  30?/o> g d y  b ad an ie  d r o b n o w id o w e  b y ło  dod a tn ie  w  16ó/o tylko.

L u b i c z :  O jm w sta w a m u  i lećzen ia  sta w u  w rze ltn m eg o . Z a k ła ­
danie  p ły tek ,  ś ru b e k  lub d ru tu  w  leczen iu  s t a w ą  w r z e k o m e g o  
m ate r ju łu .  C hlum ski 'ą b y  tego  un iknąć  po o d św ieżen iu  k o ń c o w i  
kos-d . tw o rzący ch  s t a w  wrzel-comy k ładz ie  na  nie m o s tek  z  p f f tk i  
w c ię te j  z kości p iszcze lo w e j  4 p rz y w ią z u je  go s t ru n ą  lub j e d w a ­
b iem. M o s te k  m a  p ró c z  p o d p o ry  m echanicznej,  d o s t a r c z y ć  m a ­
te r ia łu  dla tw o rz ą c e j  się  kostn iny .  W  d w u  p r z y p a d k a c h  ty m  sp o ­
so b em  o p a r o w a n y d i  u z y sk a n o  w y n ik  z u p e łn y  w  c iągu  6 — 12 

-'-tygodni.
G ruca  (Lwów).

P iśm ienn ictw o esperanckie.

Internacia M edicina R evuo.

Nr. 5. .1-9̂ 28.
Pro f .  J. G n n z b u r g "(A ntw erpia):  C entrala p rzęc iw rcn m a -  

tyP zna  w  B ru kse li. C e n tra la  jjpst p o łąc zo n a  z o d d z ia łem  p r z y r o d o ­
l eczn iczy m  U n iw e rsy te tu  b ru k se lsk ieg o  w  szp i ta lu  B ru g jn a n ‘a  i po ­
s iada  w sze lk ie  u rz ąd z en ia  f iz jo te rap eu ty czn e j  I n s ty tu t  mieśc i  sie 
w  o so p n y m  paw ilon ie  i rna L as tę p u jąb e  zadan ia ,  1) z w a lc z a ć  apa t ję  
ludnośc i  w o b e c  c ie rp ień  r e u m a ty c z n y c h ,  2) w y ś le d z ić  ro zp o zn an ie  
w  p r z y p a d k a c h  w ątp liw ych*?) .-  p rz y c z y n ić  s ię  do  o d k ry c ia  n iek tó ­
ry c h  'c ierpień -gośćcowych, 4) z b a d a ć  p r z y c z y n y  r e u m a ty z m u  i 5) 
sp r lą a ą ć  w y c h o w a n iu  z a w o d o w e m u .  R a z  w  ty g o d n iu  kom ite t ,  
s k ła d a ją c y  się  z kilku lekarzy-  b a d a  w s z y s tk ic h  c h o ry ch  p r z y s ł a ­
n y c h  izte szpita li  b ru k se lsk ich ,  z p row inc ji  i p r | e z  l ek a rzy .  B ad an ie  
odbywja się  yfedle  w z I& u , jźa lec an e g o  p rzekf  M i ę d z y n a r o d o w ą  Ligę’ 
p rz e c iw  re u m a ty z m o w i .  B a d an ia  obe jm ują  spoczynkowi^, w y m ia n ę  
m aterj i ,  anal izę  r o z m a i ty c h  w ydz ie l in ,  ropy ,  p ły n u  s t a w o w m g g j P H  
k rw i  ( k w a so tę  lub z a s a d o w o ś ć )  i bad an ie  k rw i ,  w a r to ś ć  o n jo -  
n iczną  i t. d.

Z 350 sk ie rc& S n y c h  d o ty c h c z a s  c h o ry c h  m usiano  50 z-badać 
d okładn ie .  K ilkakro tn ie  m p ^ n a tb y to  w y k a z a ć  pu n k t  w y jśc ia  w  ro ­
pieniu o k o ło zęb o w em - w  operac j i  n e rk o w e j ,  z jelit  lub w y r o s tk a  
ro b a c z k o w e g o -  N iek ied y  wstanie reg u la rn o śc i  by ło  p o d s t a w ą ,  « icr-  
pienia, n ie ra z  gruźdica. Ł z ę s t o  zm nie jszo n a  czy n n o ść  g r i tć zo łó w  
w k r e w n y c h  by^a p r z y c z y n ą  *’,ą z jej p o p r a w ą  z n ik a ły  bóle  r e u m a ­
ty czn e .  Ż a w sz e  s tan  s k ó r y  b y ł  mniej w ar j feśc iow y ,  s tw ie r d z o n o  

W *  h ipo tcrm ję ,  u poś ledzone  k rą ż e n ie  m ie jscow e.  Zabiegi  p r z y ­
rodo leczn icze  p o p ra w ia ją c  k rą ż e n ie  o b w o d o w e ,  p o p ra w ia ją  s p r a w ­
n ość  sk ó ry .  ChwilcRyo n a jlepsze  leczen ie  g o ść c a  jest  p o p r a w a  od­
czy n u  sk ó rn eg o .  W p ły w  ś ro d o w is k a  (medium), z im n a r i  zmęczę,nia 
w yw ołu ję -  czę s to  g a śc ie ż  i o k re sy  jego nasilenia.  U g ru ź l ik ó w  
c u d o w n ie  d z ia ła ła  sz c ze p io n k a  p rz ec iw g ru ź l ic z a  (P o u n d o r fa  lub 
inna),  u a r t r y t y k ó w  s t e s o w a n o  sz c zep io n k ę  w ie lo w ar to ąć io w ą -  gdz ie  
s tw ie rd z o n o  r z e ż ą c ż k e  jako  p rz y c z y n ę ,  s to so w a n o  sz l jzepidnkę  
d w o in k o w ą .

R e u m a ty ę y  u ż y w a ją  w ie le  ś ro d k ó w ,  lecz  ty lko  n ie l iczne  p o ­
m ag a ją  p rz e c iw  g o ść c am i;  w ie lu  z nicli ceni sk u te cz n o ść  a to fanu ,
7, a s p i ry n ą  dzie ją  się  w p r o s t  n ad u ży c ia ,  P o d s t J f t j j  leczen ia  z o s t a j e '“ 
p rz y ro d o le cz n ie tw p .  A u to r  za lec a  szczegó ln ie :  1) O gó lną  kąp ie l
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św ie t ln ą - lam p am i  w ęg lo  - lu k o w em i  p rzez  15 minut, poczem  suche  
zaw ijan ie  na  30 m inut  i w  k p ń cu  c iep ły  n a t r y s k  s to p n io w o  nehła-  

i aza jący .  2 )  T e r p e n ty n o w ą  kąpiel  p a r o w ą  w  pokoju o g rz a n y m  na  5®- 
do 58°, po czem  mięsleme. w  w o d z ie  o 42° a w  koficu odpocfcyąek 
celem u&ysłkanja reakcji .  € r  j Ł u k o w M  kąp ie l  św ie t lną ,  s to p n io w o  
nasiloną i ró w n o c ze śn ie  n a św ie t l a n ie  p rom ien iam i po«afjo le towem i,  
Poczem m a s a ż  i póikąpiel.  M ie js co w o  częs to  p rz e g rz e w a n ie  (dia- 
o ierm ia) albo kąpiel  z  4 k o m ó rk am i '  jonizacja  s a l ic y lo w a  lub jo­
d o w a  i mięsieil ie. P r a w i e  ż a w s z e  p rz y n o ^ź^  po lepszen ie  ru c h y  
bierne i c zy n n e  o raz  m ech an o te rap ia ,  a f e r ę  j e szcze  k o n ty n u o w a ć  
n a leży  po sk o ń czen iu  innego  leczen ia .  PtJżjf teęzne też  są ILąpirie 
k w a so w ę g l^ w e ,  m ie jsc o w e  naśw ie t lan ia ,  m a s a ż  f a ra d y ć z n y  i t. p. 
Z Począ tku  leczen ia  z jaw ia  się cż^sjio nasi len ie  b ó ló w  i zm ęczen ie ,  
n a leży  jednak  p rz e j ś ć  o d c zy n o w y ,  a żeb y * ,o s iąg n ąć  po tem
Polepszenie.  C zęs to  po 12 posiedz_eniac.li (3 r a z y  ty g o d n io w o )  w y n ik  
icst do b ry .  P o  20 — 30 pos ied zen iach  n a le ży  na  d łu ższy  czas  p r z e ­
rw a ć  zabiegi.  Tfcn r o d j ją j j® *  jes t  specyfic-znyną, lecz tam , gdzie  
r e u m a ty z m  p o zo s ta je  s p r a w ą  c zy n n o śc io w o  — bolesną  z nf^sśle- 
dzonem  krążenSem o b w o d o w em ,  m u sim y  się zą^ o w o l ić  .leczeniem 
C;iynnośc iow em . W  ten  sposób  ojłiąĘnięto w  cen t ia l i  b rukse lsk ie j  
leczeniem p rz e z  3 —'12 m ies ięcy  pom im o si lnych  i d łu g o t rw a ły c h  
P rz y p a d k ó w  reunia ts łzm u w  50°/o ‘c a łk o w i te  w y le cz en ie ,  a  w  óojlfji 
b a rd zo  zYiaczną p o p r a w ę  tak ,  żp  50o/° c h o ry ch  m ogło  wr.óciY do 

Rstyych zajg£ z a w o d o w y c h .
T  o r r e s - C a r r e r ą s  (B a r c e lo n a ) : R o zp o zn a n ie  ren igeno-

sp ra w  ro zp a d o w y c h  n a rzą d u  oddechow gktA  P r z e ś w i e t l a ­
nie raajograficziyyważ-rie  jes t  nfyfylko dla ro z p o zn an ia  s p r a w  m z p a -  
d ? w y c h  gruź liczych ,  lecz  tak ż e  •zniszc.aenia przdó ropnie,  zgorze l,

, torb ie le '  i t. p. ono w sk a z u je  z a ra z e m  c i y  zn iszczen ia  te się 
Powiększają ,  i ro z sze rz a ją ,  czy. s e fo w a c ie ją ,  i m iękną ,  lub się z a ­
bliźniają. B a d an ie  rad.fcgfaficzne w y k a z u je  też  jam y  ta k  małe! lub 
tak położone ,  żć  badanu ;  f izykalno  kl in iczne  ich w y k a z a ć  n i e  fes t  
w  stanie .  Jattfy gru-źlicze.-mcyź-naby zam ien ić  k  o g ran iczo n ą  ro z ed m ą  
’ul> ogfani.czoną odm ą.  z torbjłelą b ą b lo w c o w ą ,  z ropniem , ro z -  
s t rzen ią  oskę^e low ą  z am k n ię tą  lub otwlar/tą, lub z p j l i c ą  p łucną, co 
Jednak b ad an ie  k lin iczne i b a k te r io lo g iczn e  pow inno  ro z s t r z y g n ą ć .

W . R  o b i n ( W a r s z a w a ) :  N o w e iipro& zeżone śn iadanie  próbne. 
śn ia d a n ie  p ró b n e  p ow inno  b y ć  p łynne  i sm aczne ,  n ieszkodliw e,  
f izjologiczne i na tu ra ln e ,  p o dobne  do z w y k łe g o  śniadania,  a że b y  
c h o rzy  chętn ie  je spo-żyw-ali. J a k o  rac jo n a ln e  tak ie  śn iadan ie  R. 
w y p r ó b o w a ł :  180g  h erb a ty  +  20® m leka  +  S g  'cukru, k tó r e  aspi­
ruje po półgodzinie.  To śn iadan ie  daje  z a w s z ę ^ ś ta le  w a r to śc i  w o l ­
nego HC1 i k w S ^o ty  ogólnej,  to t ę ż = w jk a ż d y m  p rz y p a d k u  m ożn a  
z łatwęSścią w n ip sk o w a ć ,  'g /g ;  m ą ^ i ę  p rz e d  so b ą  w y d z ie lan ie  p ra -  

i^id ł(AUć‘ (w.edle tej  p ró b y  'H C I  =  1 0 -4 3 %  Kw. og. — 35 - - B jjk 
nadkwaśnerś): (HC1 Xj>3ó),  n ie d o k w a ś n e śe  (subac id i tas ,  HCi =
0 — 16,), czy  t e ż  z u p e łn y  b r a k  W ydzielan ia  ż o łą d k o w e g o  (HC1
1 Kw. og. =  0). P o n ie w a ż  to śn iadan ie  p ró b n e  i ę s t  p łynne,  z b y ­

t e c z n a  jes t  z a tem  tw a r d a ; ,g r u b a  so n d a  ż o łą d k o w a ,  p r z y k r a  dla w ie lu
clKffy.ch, g d y d j -w y s ta rcz a  m iękka ,  w ę ż s z a ,  podobna  do_.sondy d w u ­
n as tn icze j  E inhofna ,  k tó rą  w e d le  p o d ań  a u to ra  sp rz ed a je  firma 
, .A m ber“ w  W a r s z a w ie .  Co p r a w d a  od z a p ro w a d z e n ia  b ad ań  ra d io ­
g ra f icznych  b a d an ie  s’aku ż o łą d k o w e g o  nie m a już tego  zn aczen ia  
co daw nie j  i dziś nie ro z p o zn a je m y  c h o ło b y  ż o łą d k a  lub d w u n a ­

s t n i c y  z liczb w o l U g o  k w a s u  so lnego  i k w a s o ty  ogólnej .  N a d k w a -  
śność  nie wykluc-ząl-rozpoznania w rz o d u ,  podobn ie  jak  i p r a w id ło w a  
w y d z ie l in a ,  ż e j ą d k o w a  mośe., t o w a r z y s z y ć  ró żn im i  cho ro b o m  żo­
łąd k a  i n a r z ą d ó w  oscjeiinych. M im o to .oznaczenie  w a r to śc i  k w a -  
s o t y . s d d a i e  fę szcze  n ieocen ione  usługi  w  pę-zpoznawaniu i leęfcpYiiu 
e b e ró b  ^ż o łąd k a ,  P r ó c z  te g o  s tw ie r d z a m y  IW a sp i ro w a n y m  soku  
ż o łą d k o w y m  z ł a tw o ś c ią  dom ieszk i  k rw i ,  ropy ,  śluzu, Sółci i za-  
s to in o w y c h  r e s z te k  p o k a rm ó w ,  a dom ieszk i  te, o w ie le  w y ra ź n ie j  
w y k a z u je  w*|£jodnie]śże śrtiadanie-ypróbne a u to ra . f l i ż  d a V n e  B o a s n I  
i ( tW alda .

D'j .n e r m a*ji (Uman, n  §< S. R . ) : D w a p r z y p a d k i  w ola j ę ­
z y k o w e g o .  P i e r w s z y  p rz y p a d e k  w o la  j ę z y k o w e g o  opisał w  18'©i 
roku  H i c k m a n ,  a u to r  oblicza  p rzy p ad k i  op isane  d o ty c z c z a s  JSj pi­
śm ien n ic tw ie  na  105 i opisuje dw'a p rz e z  s ieb ie  sp o s t r z e g a n e  p r z y ­
padki,  D z ie w c z y n a  m ia ła  guz  na p o d s ta w i  Tł języka ,  k tó r y  w  14 
roku  życia* ró w n o c ze śn ie  ,zo z jaw ian iem  się £egularnośęi  z a c z ą ł  się 
P o w ię k sz a j ,  w y w o łu ją c  z a b u rz en ia  p rz y  łykan iu  i oddechaniu ,  o raz  
d uszen ie  się  p<fdęzas k p u .  W. oko l icy  ś le p e g o , 'o tw o ru  jęz y k a  b y ł  

S^ jow aty ,  . - tw ardy  guz w ie lkośc i  śl iwki. P o n i e w a ż  nie m ożn a  by ło  
w y m a c a ć  g ru c zo łu  t a r c z o w e g o '  w  z w y k ły m  l i f i e ^ c u , ' a u to r  w y ­
cią ł guz, ^z o s taw ia jąc  jed n ak  k a w a łe k  w ie lk o śc i  groclni w  języku .  
C h o ra  po 10 dniach opuśc i ła  s f lń ta l  i w sze lk ie  o b ja w y  duszfenia się 
us tąp iły .  B a d an ie  h is to log iczne  g uza  w y k a z a ło  t y p o w y  o b ra z  w o la  
ko lo idow ego .  P ó  roku  tw a rz ^ e h o re j  b y ła  n ieco  ś lu z o w a to  -obrzękła, 
ru c h y  pow oln ie jsze ,  r e g u la rn d ść  skąpa .

■ Drugi p rz y p a d e k  d o ty c z y ł  ló - to  letniej d z ie w c z y n y  k tó ra  
ró w n ie ż  od d a w n a  m ia ła  guz w  gard le ,  k tó ry  od  4 m ies ięcy  się

powiększTfl tak, że w y p e łn ia ł  p ra w ie  c a łą  jam ę us tną .  P r a w *  ę r u -  
BBfcły podS^cTękm^e o b rz m ia łe  i tw a rd e ,  p o w i w c h n i a ^ g u z a  o w r z o ­
działa, c a ło ść  ro b i ła  wrifięeńie guza z ło ś h w e g ó . .L e c z  zm rezna dusffl 
njfe.es chorej,  z w ła s z c z a  w  nfctó się  w z m a g a ją c a ,  sk łon i ła  au to rh  do 
operacji .  CfuzTbył z ro śn ię ty  z p o d s ta w ą  jęz y k a  i z -d n em  jarriy u s t ­
nej. B u d ą w a  g u z a '  O dpow iadała  g ru c zo ło w i  t a r c z o w e m u .  o b r to j  
m ik ro sk ó ih fw y  o k a za ł  „wól z łoś l iw y" .  Chepa  w k r ó tc e  po operac ji  
z a c z ę ła  c ie rp ieć  n a  konw ufs ięg i  z m ar ła ,  w  domu, s ied em  irijresi 
później na  tęż.yczkę. O b rz ę k  ś lu z o w a ty  jest  częs^tem n ^ s tW ś tw e m  
w y tu sz e z e n ia  w p ló w  *ęzyko5vych. U obu c h o r y c h '^ a c z ą ł  się po-  

.-więksźać w  o k re s ie  do jrzew an ia '1 p łc iow ego .
C u n y  ( P a r y ż ) :  P rzem ia n a  śp o c zy n k o w a  w  praklyjce. C. d.

. G zh aczen ic  p rz em ia n y  śpocż&wjkowej o d g r y w a  n a jw aż n ie jsz ą  ro łę  
w  c h o ro b ac h  g ru c z o łó w  w k r e w n y c h  z w ła s z c z a  t a r c z y ® ,  ng g  
s tępn ie  w  c h o ro b a c h  p rz e m ia n y  m aterj i ,  g łów nie  c u k rzy o y ,  w  cli?P_ 
ro b ach  n a rz ą d u  k rążen ia ,  z-włas^cza b ia ła cz ce  i inkompensaójiś 
s e rc a :  w  g ru ź licy  płuc fgst ona  c z S t o  ł jSdwyż^żoiia .  Klinicznie 
p rz em ia n a  s p o c z y n k o w a  m a  o b e c n ie /ż n a ó z e n le  nigmal dla w s z y # i l |  
kich. chorób .

B a b a d a  1 g y (Ode 'ssa):  U odporn ien ie  p lem n ika m i ja k o  m etoda  
p tżec iw za s tą p ie n io w a . C. d. Auto-r dochodzi  do n a s fęp u ją cy c h  k o ń ­
c o w y c h  w n io sk ó w :  1) Sperm o iin u n izac ja  jako m eto d a  p r s J c iw  za- 
stąjM eniowa sam ic  jes t  już d o s ta te cz n ie  z b a d a n a  na  z w ie rz ę ta c n  
i daje  1u d o b re  w j/n ik i jako sk u te cz n y ,  'w ygodny .J ,  b e z p ie c z n y js p o -  
sób  z ap o b ieg an ia  c iąży .

2) P r a k ty c z n ie  n a jo d p o w ied n ie jszy m  jes t  spos-et) s te ry lizac ji  
zap o m o cą  s t a n d a r y z o w a n e j  (usta lone j)  s p e r m o t o k s y n ^ A  

*•*$) U kob ie t  do św ia d c ze n if f .ze  s p e rm o im u n iz a t j ą  d a ły  j u ż k p w -  
n ież  w ie le  ■ ołjiddtfjąoe w yn ik i .  M e to d a  w y m a g a  jednak  jcszczS t  
dalś5^'ch b ad ań  i uzupełn ień .  M pżffw a j t s t  t ak ż e  spermoimunjz,a'cja 
p rz e z  odbytn icę .

4) S p e rm o im u n iża c ja r rac jo n a h i ie  s to s o w a n a  m oże  się b ta ć  jed­
n y m  z n a j l e p & y c h  ś r o d k ó w ,  p rz cc iw z^ ś tąp ie n io w y ch -  zwJaS2̂ ^  
w  roz leg le j  p r a k t / c e .

5) Co do m ężczy zn ,  to m e t ® a  '(a  jes t  j e s z c ^  b m ało  opracO-- 
w a n a .

6) © ały  p ro b lem  |śperm otoks^ćziTę|.Q , u o d p o rn ien ia  w y m a g *  jeśzs- 
cze  d a lszy c h  w ie lo s t ro n n y c h  b ad ań  w  p r a c o w n ia c h  i k lin ikach

(D r. -Fels.

RUCH W TO W ARZY STW A CH  LEKARSKICH. — ZJAZDY.

L w o w sk ie  T o w a rzy stw o  lekarskie.

P  Q-śfiie d z e n i e  XIV z dnia  4 m aja  1928.

P r z e w o d n ic z !  Kol. Z i e m b i c k i.
P ro to k o łu je  Kol. St.  O s t r o w s k a .

P r z e w o d n ic z ą c y  w A a f i a  dfuzSz£x w sp o m n ie n ie  pośmi&rtae ku 
czci-.ś. p.^PS.of. Z y g m u n ta '  L,ą ą k o W iś .k  i e g o z G a h ew y ,  n a sz eg o  
C z ło n k a  h o n o ro w e g o .

I. Kol. M o r a c z e w s k i  o m aw ia  c z ę f ć  k l in iczną  rop ien ia  za- 
kaźnfe®o (bact.  Banga).  u s tu d e n tó w  w e t .  z ak a żo n y c h  M  czasie: 
ope-ra-cji. C iep ło ta  d ochodzi ła  do 39° C, schorz^ iiiu  t o w a r z y s z y ł y  
d re szcze ,  bóle  ^ o k o l i c y  w yr ife tk aT .ó b aczk ó W eg o :  ag lu ty n a c ja  w y ­
k a z a ła  sluszjio&ć ro zęo zn an ia .

Kol. L e g e ż y ń s k i  podnosi  znaczen ie  góspodarcze tnyonienia  
zak ą źn e g o  u b y d ła  jak też  o g ro m n e  jego r f tapow sżęchn ien ie  na  
cą-łym świec ie .

N as tępn ie  p rz e d s t a w ia  m orfologię  i biologię pa łeczk i  ron ien ia  z a ­
kaźn eg o ,  z w r a c a ją c  u w a g ę  na  to, iż p o z a  o k r e s o w ą  w ła sn o śc ią  
mikroąjprofilji. n iem a  żadnej  ró ż n ic y  mię.dzy w y ż ®  "Wy-niieniosią 
p a łe c z k ą  a  p a łe c z k ą  m al tań sk ą .

Pr jac l iodY ąc  do o m ó w ien ia  c zy n n o śc i  c h o r o b o tw ó rc z y c h  dla 
w sp o m n ia n y c h  z ą ra z k ó w ,  p o d k re ś la  wsfpólne ich w ła sn o śc i  c h o ro ­
b o tw ó r c z e  (lekki p rz eb ieg  u z w ie r z ą t  tak  ron ien ia  z ak aźn eg o ,  jak 
z ak a że n ia  p a łe cz k ą  m a l tań sk ą ,  sexotupiismus - -  usą l faw ian ie  sic 
pałgdzki r. z a k  w  b łon ie  ś luzow ej  c ięża rn e j  m ac icy  f t f t p S w  WJ7" 
w ora ruc  poro»\ienia jako  sk u tk u  p ro cesu  zapa lnego ,  an a log iczne  p r o a  
c e s y  i u kóz, u s a d a w ia ą ie  sję  z a r a z k ó w  w  n a r z ą d a c h  p łc io w y c h  
b uha jów ,  —  u b eso lro p isn m s ,  c h a r a k te r y s ty c z n e  p o z o s iaw an i j t i  z a ­
r a z k ó w  całcm i l B i m i  w  g rucz iB Sfc  mleM iiycli  k r ó w  e w en t .  kóz)- 
an a lo g iczn y  sposó^.  zakażen ia '  (p rzez  p r z e w ó d  p o k a rm o w y ,  
ew en t .  i d ro g ą  s to sunku  p łc iow ego) .  O ile jednak  p a łe c z k ą  fonienia  

.-zakaźnego c h o r o b o tw ó rc z ą  -j^st dla  k r o w y  i świni,  to p a łe cz k a  
m a l ta ń s k a  ® k a ż a  ikozę i ow cę.

Niem a m ięd zy  niemi różn ic  tak ż e  w  dz ia łaniu  ich na  zw ie rz ę ta  
d o św ia d c za ln e  (św in k a  mcSska, — zm iany  po d o b n e  do g ruź liczych)  
■jąjk te ż  w  reako.iach se ro lo g iczn y ch  (ag lu ty u in y  c ia ła  wiążąf-t#  
dopełn iacz) .
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Ljg Różnicą ,  w a ż n ą  epidem iologicznie ,  m iał b y^rzupeł j f lż -b rak  c h o ­
ro b o tw ó rc z o śc i  pa łeczk i  ron ien ia  z a k a źn e g o  dla lu d zy  w o b e c  zdo l­
ności pa łeczki  m al tań sk ie j  w y w o ły w a n ia 1 gorąejzki ui iduljłcyinej 
(m altańskie j) .

C a ły  - sz e re g  donies ień  (Rodezja ,  W ło c h y ,  A m e r y k a  P ó ł a ,  
N iemcy) z os ta tn ich  k ilku la t  s tw ie rd z a  j e d n a f e E e  i p a łe cz k a  r o ­
nien ia-zak .  m o że -b y ć ,  dla c z ło w iek a  zakaźtlą .  D w ą^ p rzy p a d k i  p rz e d ­
s t a w i e n i ,  s ą  p ie rw sze m i,  op isanem i w  ń o ł j c e .

O b u  d o ty c z ą  l e k a f ż jP  w e t e r y n a r y jn y c h  (zak ażen ie  przę.z sk ó rę  
p r z y  o d p ro w a d z a n iu  ło ż y s k a  u k rę ty  po poronien iu)  o k re s  w y l ę ­
gan ia  w y n o s i  około 4 — 8 tygodn i ,  ro zp o zn an ie  p o s ta w io n e  n a  pod­
s ta w ie  ag lu tynac j i  (aż  do T : 1600 z p a łe c z k ą  ron ien ia  zak. i m a l ­
tań sk ą )  i w ią z a n ia  d o p e ln i ^ Ł a  (aż do daw ki  s u r o w ic y  0,01 cm 3). 
H o d o w le  z k r w i  i m o czu  w y p a d ł y  ujemnie.

P o n ie w a ż  b r a k  n a m  t e r a z  spo so b u  o d ró ż n ie n ia  pa łeczk i  1 r o ­
nienia  z. od m al tań sk ie j  ( tak że  i mejpUa Clfctellani‘e g e  n ie  daje  tu 
ro z s t r z y g a ją c y c h  w y n ik ó w )  przfcloKstnieją n a s tęp u jąc e  m ożliw ośc i  

g o  do i s to ty  zar"agka:
1) zak a że n ie  u ludzi w y w o łu je  p a łe c z k a  m al tań sk a ,  k tó ra  s t a ła  

się  'C horobo tw órczą  dla k r ó w  i ‘ s tąd  na  c z ło w iek a  się  p rzenosi ,
2) zakażerffe u ludzi w y w o łu je  pafOęzka ron ien ia  zak a źn e g o  

któ&r, no rm aln ie  nie b ę d ą c  dla człetwipka c h o r o b o tw ó re z a ,  z ja ­
k ichś p o w o d ó w  n a b r a ł a  tej z jadliwości,

3) m o ż l iw em  jest,  rż. p a łe cz k a  ró w n ie ż  pos iada  p e w n ą  s ta lą  
z jad l iw ość  dla cz ło w iek a ,  a r z a d k o ś ć  z ak a ż e n ia  jes t  sp o w o d o w a n ą  
t r w a łe m  u o d p o rn ien iem  ludzi p rz e z  s p o ż y w a n ie  z a k a ż o i B j o  m leka.

D y sk u s ja :  Kol. C e  1 s p rz y p o m in a  p ro p o z y c ję  an g ie lsk ie j?K o ­
misji,, a ż e b y  zmienić  n a z w ę  1. m e titen sis  na  feb r is  ondnlans.

Kol. ą  s i o r o w  s k  i u w a ż a ,  że  p ro to ty p  obu p a łe c z e k  'jest 
ten sam , ty lko ,  b ieg iem  cza su  p o w s ta ł y  odm ienne  t y p y  •sero­
log. i r n ę je  s t ą d  pochodzi  odm ienna  y iru le t ic ja  i to w  s tosunku  
do z w i e r z ą t ' j a k  i do cz ło w iek a .

II. Kol. D o m ^ z e w i c z  i Kol. S c  li u s t  e r ó w n a  omd.- 
w ia ją  p r z y p a d e k  57-letniej  cfepby z ro /p o z n a n ie m  tu m o r  c ranii  pro-  
bab.  ad baś im . Na sekcji  s t w i e r d z o n o  opony  zg ru b ia łe  na  pod 
s ta w ie  rtjóżdżku i rd z e n ia  p rzed łu żo n e g o ,  w  n a c z y n ia c h  zm iany  
m ia ż d ży c o w e .  P r z y c z y n a  śm ierc i  tbc.  i z m ian y  na oponach.  Histol.  
us ta lono  >sprawę n ow ot .  w y c h o d z ą c ą  ze splo tu  ndcgj/ń. k. IV-ej 
i p rz e c h o d z ą c e  s tąd  n a  o pony  mózgli i rdzen ia .

Kol. D o m a s z e w i c z  o m a w ia  k l in iczny  p rz eb ieg  schorzerfia, 
k tó re  p o c z ą tk o w o  p rz eb ieg a ło  jhko ta. dorffllis.  O. W .  b y ł  ujem ny, 
p łeo c y to z a  R g R i ź n a ;  mimo leczen ia  nie b y ło  p o p ra w y ,  u k o ń ca  

.ż y c ia  n a s tąp i ła  ś lepo ta  i-*'głuchota, a w re sz c ie  ob ja tyy  menin- 
gealn ie  i to sk łon iło  do ro z p o zn an ia  p ro c e su  n o w o tw o r o w e g o ,  na  
p o d s ta w ie  m ózgu ,  w  o ko l icy  ch iazm a  n. pp t icorum .

l i r .  K-ol. D o m a s afe' w  i c ^  p rz e d s t a w ia  ch o reg o  z r i iezw yklem  
zab u rz en ie m  sy ? tem u  tę tn iczeg o  g ło w y  i a o r ty ,  z  o czop ląsem , a t a k ­
ują,  R o n ib e rg  dodatni ,  bó lam i głow.y i w y m io ta m i,  t a r c i a  zas to i-  
n iw ą ;  O. W .  u jem n y ;  p r z y  ostucliu  s tw ie r d z a  s ię  tę tn ien ie  g łę ­
bokich  t ę tn ic JQ.zaąpki. Roentfcfenogram s tw ie rd z i ł ,  że  jest  w z m o ż o n y  
ue isk  w śró d cz a 's zk o w y .  O b ja w y  te p o z w o l i ły  p o s ta w ić  ro zp o zn an ie  
a n c u r y z m a  i to a o r ty .  E tjd log ją  nie jes t  tu znana .

W  dyskus j i :  Kol. N a  r ó g zapytu je ,  .ęyy pole w id z en ia  by ło  
badane .

Kol. D o m a s z e w i c z  o d p o w iad a ,  że  ś lep o ta  sz ła  tak  sz y b k o  
że  nie m o żn a  b y l e  p rz e p ro w a d z ić  takiejao badan ia .

Kol. P i s e k  z a z n a c z a , ; że w y n ik  b a d an ia  c iśn ienia  (110 mm 
Hg.) n S  dow odz i ,  że. w  c za sz ce  b y ło  c iśnienie  w y ż sz e .

P  o s i e d ®  ii i e XV z dnia 11 m aja  19381, E 

Pr-zewodnictzw Kol. Z i e m b i c k i .
P ro to k o łu je  Kol. St.  .fi^s t r  o w  s ki.

P r z e w o d n ic z ą c y  w y g f a s z a jd łu ż ś z e  w sp o m n ie n ie  po śm ie r tn e  ku 
czci ś. p. prof. Jó z e fa  R.oMafińskifgo, z m a r łe g o  w  K ra k o w ie  i pod­
nosi J e g o  zas ług i  dla h istorji  m e d y c y n y  polskiej.

P r z e w o d n i c z ą c y  'odczytuję  k o m u n ik a t  o -'Wolnych p o sad ach  
d l a K e k a r z y  u r z ę d ^ S c h  w  W oj.  W o ły ń s k ie m ^

I. Kol. D e m i a i r o w s k a  p r z e d s t a w ia  ch o rą  -'z , ' l iem iparezą  
i p o ra że n ie m  N. V. 1. Babihslj i  doda tn i  tfo s t ro n iead ew ej  s t w i e r ­
dzono  z a b u rz en ie  p ę c h e rz o w e  i t a r c z ę  zastoinop^ą. R o e n tg e n  w y ­
k a za ł  uc isk  w ś r ó d c z a s z k o w y .  R o z p o zn a n o  g u z  w  oko l icy  thal.  
optre.  po 'stronie p raw ej .

II. Kol. C z y ż e ^ M k i  p r z e d s ta w ia  ch o reg o  1. 33 z kiłą  i zm ia ­
nami n a  jęgjfku, leczen ie  sw o is te  bez  w y n ik u ,  s k r a w e k  hist.  w y ­
k a z a ł  r a k a ;  d o k onano  zab iegu  o p e ra c y jn e g o  z  p o m y ś ln y m  w y ­
nikiem.

III. Kol. K a  s p a r  e k o d c zy ta ł  k o m u n ik a t  o ko loniach w a k a ­
c y jn y c h  w  R y m a n o w ie  i ich rozw oju .

IV. Kol. A l e k s i e w i c z -  w y g ło s i ł  w y k ła d  z p o k a z a m i  ą-iiau  
k o w e j  w y c iec zk i  iw t B e r c k  i Hohenl^fchen.

P r z e w o d n ic z ą c y  z a p o w ia d a  w y c ieczk ę ,  .-clo D o b ro s ta n  i Szklą,  
d l a 'ż w ie d z e n ia  urządz?!n w o d o c ią g o w y c h .

P o s i e d z e n i e  XVI z dn^i. 18 m aja  1928. , J  

P r z e w o d n i c z y 'K o l .  Z i e m b i c k i .
P ro to k o łu je  K-ol. St. O s t r o w s k i .

I. KtJ^ P t a s z e k  w y g ło s i ł  o d c zy t :  B a d a n ia  p rz e m ia n y  spo ­
c z y n k o w e j  z p unk tu  w id z en ia  p ra k ty c z n e g o .

Kol. T  o m  a n e / k  podnosi  w  dyskus ji  o g ś ln e  zn aczen ie  i wplyW  
tk an e k  na  p rz eb ieg  p o d s ta w o w e j  p r z e m ia n y  m aterj i .  B ad an ia  
w  ty m  k ie ru n k u  toczą,  się  od d a w n a ,  a lb o w ie m  od p rz esz ło  lat  20.
0  ile jednak  o t r z y m a n e  w y n ik i  nie są 5^wszt» zgodne ,  p ozos ta je  to 
w  z w iąz k u  z b r a k ie m  u d o sk o n a len ia  techniki  o zn ac za n ia  p rz e m ia ­
ny ,  k tó re j  b ad an ie  w y m a g a  ko losa lne j  p recyzji .  Z d rug ie j  s t rony  
u d e rz a ją  fak ty ,  że  w y n ik i  tak ich  b a d ań  p r z e p r o w a d z a n y c h  do ­
św ia d c za ln ie  na  z w ie rz ę ta ch ,  d ro g ą  u s u w a n ia  p o sz c ze g ó ln y c h  n a ­
rz ą d ó w  nie z a w s z e  o d p o w ia d a ją  w y n ik o m  u zy sb aafrm  u ludzi.  Np. 
usun ięcie  w ą t r a j r jy p o w o d u je  u zwierzręt w y d a t n y  sp a d e k  pod. p r z e ­
miany, czeg o  nie s p o ty k a n o  u ludzi p r z k  z n a c z n y c h  n a w e t  u sz k o ­
d zen iach  w ą t r o b y  (Aub i MeariSt- t e  sam o  dotycźiy t rzus tk i ,  a  d a ­
lej śledziony .  P o  w y c ięc iu  teteie s p o s t r z e g a n o  w y n ik  p. p. n a w e t  
do +  5p?/o (Daitoff), cho c iaż  nie s ta le .  Z godnie jsze  s ą  w y n ik i  co do 
n a d n e rc zy ,  po w y c ię c iu  k tó r y c h )  S tw ie rd zan o  obniżki p. p. (Gra-  
d inescu),  jako też  i w  ich n i e d o m o d ^ J  P o  w s t r z y k iw a n iu  adreua)lhr?1 
s tw ie rd z a n o  n a to m ias t  p o d w y ż k i  (B ernste in ,  M ar inę) .  P o  kas trac j i  
s p o ty k a n o  tdkże .-pbm źfa  p. p. m. Kolega  pre lege i j t  s łu szn ie  pod- 
nŁfi&Ł ż H p o z io m  tej p r z e m ia n ?  M st  u z a leżn io n y  ód wżsfjcmnej k>or- 
relacji  w y d z ie ln icze j  n a r z ą d ó w  w k r e w n y c h .  Z w ró c i ł  ną  rto  uwag.e<| 
je sze f l j  daw n ie j  R ow ińsk i ,  a dale j  K o re n cz e w sk i  w s k a z u ją c  na  m o ­
ż liw ość  syne.rgji m ięd zy  g ru czo łam i  płckrWemi a t a r c z y c ą ,  opie- 
jŚTcj się  na  d o św iad czen iu ,  że  u z w ie r z ą t  k a s t r o w a n y c h ,  u któr.yćh 
s i ę B y t n i e  t a r c z y c ę ,  obniżen ie  p rz e m ia n y  nie w y s tę p u je .  R ó w n ie ż
1 sch o rze n ia  k rw i  p r z e b ie g a j ą  z z ab u rzen iam i  w  przem ian ie .  W  bih- 
łac zc g l i  n ied o k rw is to śc i  z łoś liwej  s p o ty k a  się  nie duże  z,w*yżki. Za-, 
b u rzen ia  w  k rążen iu ,  a z w ła s z c z a  ry tm u  se r c a ? r o w n ie ż  w p ł / w a j ą  
n a n r z e m i a n ę  s po ( S a k o w ą .  W  b a d a n ia c h  n a sz y c h  w sp ó ln ie  z  kol. 
F a lk iew iczem ,  p r z e p r o w a d z a n y c h  od d łu ższeg o  czasu  w  klinice 
lw ow sk ie j ,  m o g liśm y  -te fak .t-^Się jed iiokro tn ie  s tw ie rd z ić .  Na raz ie  
tefljbadania są  w  toku  i b ę d ą  później  og łoszone .  Co się  t y c z y  w a r ­
tości p r a k ty c z n e j  o m a w ia n ia  p rzem ian y ,  m oim a pow iedzieć ,  że o d ­
daje  usługi w  klinice  —  p r z e d e w s z y s tk i e m  w * a e n i e  czyn n o śc i  t a r ­

c z y c y .  da jąc  m o żn o ść  d o k ład n e j  kon tro l i  w  leczeniu  jej schorzeń. ' 
S z c z e g ó ło w y  p rzeb idg  pr%emiany sp o c z y n k o w e j  w  czas ie  p o d a ­
w a n ia  jodu w  to k sy k o z a c h  t a r c z y c o w y c h  m ia łem  sp o so b n o ść  p r z e d ­
s ta w ić  u b i f e łe g o  roku  w  T o w a r z y s t w i e  L „  na  p o d s ta w ie  n asz y ch  
b a d ań  w  klinice lekarsk ie j .

II. Kol. Z i e m b i c k i  p rz e d s t a w ia  c h o rą  15-let. z  ro z p ad o w ą ,  
g ruź l icą  płuc,  [ l lć zoną  o d m ą  o d  p a ź d z ie rn ik a ;  od  t r z e c h  m ies ięcy

"g o rączk a  spad la ,  p rą tk i  znik ły ,  p r z y b ó r  w a g i  12 kg. P r z y p a d e k  z a ­
s ługuje  na  u w a g ę ,  ze w z g lęd u  n a  n a d z w y c z a j  ś^ybk i  i p o m y ś ln y  
w y n ik  leczn iczy  odrtfy: ■

III. Kol. S z u r e k :  a) p r z e d s ta w ia  n a r z ą d y  2 c h o ry c h  HŁ z ło ­
śl iw ą  z ia rn icą ,  b) nowo-rodka z w ą t r o b ą  i jelitami w  jam ie  opłuc- 
nowej,  ^  n a s tę p s tw ie  z a b u rz en ia  r o z w o jo w e g o  częśc i  m ięsne j  p rz e ­
p o n y  po s t ro n ie  p raw ej .

' . IV .  Kol. F l e c k e r  o m a w ia  zd jęcia  r e n tg e n o w sk ie :  a) u c h o ­
re j 1. 42 z n ied o m o g ą  m c c z o w o d ó w ,  b) ro z sze rz e n ie  n a b y te  mo- 
c z c w o d u  w  n a s tę p s tw ie  kam ieh ia ,  c) p j ję lograf ja  u ch o re j  z  h y d ro -  
nephr-$są i lev$§iivoiinyni o b ro tem  nerki  e; 16.0 s topni,  a r a cz e j  ren  
a r c u a tu s  (n e rk a  p o d k ś w ia s ta ) ,  d) n io cż ó w ó d  pod w ó jn y ,  k t ó r y  od ­
p o w ia d a  z a z w y c z a j  d w o m  m iedniczkorn , e) c h o reg o  z g uzem  w  p ę ­
c h erzu  i k rw a w ie n ie m  w  czas ie j fcd d aw an ia  m oczu.

W  d y s k u s j i  Kol. L a s k o w n i c k i  (ad  reii arcuatus)"'  t łu m a c a ?  
H b ra z  r e n tg e n o lo g ic zn y ,  n ad to  mtrwi o n ied o m o d ze  m o ć z o w o d ó w  
i mianowiiictwj.e .

Kol. C ^ a f f  m ów i o s łusznośc i  teor j i  n e r w o w e j  i niedoinofei 
m o ć z o w o d ó w .

Kol. M e i s - g ł s  w y g ł a s z a  o d c z y t :  Osti t is  c y s t ic ą  f ib rosa  E ngel-  
R eęk li i ighausen .  O s ti t is  d e fo rm a n s  P a g e t .  (z o b razam i  św ie t lnem i) .

Zjazd L ekarzy K resow ych  w  Lucku 30 —  31, VIII. 1928 r.

Zjazd lekaifży k r e s o w y c h  pięciu w o je w ó d z tw  p ó łn o c n o -w sc h o d ­
n ich :  b iałostoftkiego, n o w o g ró d z k ieg o ,  p o le s S e g o ,  w i leń sk ie g o  i w o ­
ły ń sk ieg o  po w y s łu c h a n iu  M s z y  Św . w  K a te d r^ ć  łuck 'e j  o tw a r ty  
zwstał w  t e a t rz e  m ie jskim  o godz. 9 m. 30 ra n o  dnia ‘30. VIII r. b. 
p rz e z  p r z e w o d n ic z ą c e g o  K o m ite tu  O rg a n iza cy jn e g o  Dr.  A d am a  
W o j n i c z a j H  obecnośc i  P a n a  M a rs z a łk a  S e n a tu  D r a  .Tuljana S z y -
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i rań sk ie g o  — p io fes t i ra  Uniw. S te fan a  D a t c r ę ^ i n W  W ilnie,  P a n a  
W o je w o d y  W o ły ń s k ie g o  H e n r y k a  Jó z e w s k is ą o ,  p ra ła ta ,K s .  Jó ze fa  
Mr.ras.zki w /z  /B is k u p a  Ł u c k i e |» ,  ”b. ® 6 j e w o &  W ołyńsk iego-  p.
W ła d y s ł a w a  M e c H ,  p ro fe s o ró w :  Dr.  A n f j H g s o  GiuzJ&Skiego, Dr.
B ro n is ław a  S a w ick ieg o ,  Dr.  W ła d y s / a w a  M e lan o w s fc e g o  z W a r ­
szaw y ,  Dr. P a w ł a  Gariflkowski-ego z Po z n a n ia ,  Dr.  Odo Bujwdda 
z K ra k o w a ,  Dr.  R o m a n a  B a r ą c z a  ze  L w o w a ,  p rz ed s ta w ic ie la  
d ep ar tam en tu  s łu ż b y  z d ro w ia  D-r. R udolfa  S iko rsk iego ,  w i c e p r e z y ­
denta  m. s tc ł .  W a r s z a w y  Dr. W in c e n te g o  B oguck iego ,  p. K az im ie ­
rza  'K ora lew sk iego  —  ław n ik a  m. stoł.  W a rsz a w y , . -D r .  R o m u ald a  
M a tu sz ew sk ieg o  —  dejiegata Z a rz ą d u  T - w a  P r z y j a c ió ł  Nauk  w  P o ­
znaniu, Dr.  Z a lesk ieg o  —  d e leg a ta  niMfiadzi,  s t a r o s ty  łuck iego  p.
S i t ta u e ra  - B o n k o w icza ,  b u rm is t r z a  m. Ł u ck a ,  p. S ta n is ła w a  C z a r -  
kcwskiegK) o ra z  l e k a r z y  z m ias t  i w o je w ó d z tw  północno  - w s c h o d ­
nich w  ogólnej liczbie ~S{l. —  P o  w y b o r a c h  do P re z y d iu m  Zją^du 
i Komisji R edakcy jne j ,  do k tó r y c h  wcszkik p. M a rsz a łe k  S e n a tu  J.
S zy m ań sk i ,  prof. Gluziński,  Dr.  S iko rsk i ,  Dr. Bogucki,  prof. S a ­
wicki,  prof. Bujw id , prof. G a n tk o w sk i ,  prof. B a rąc z ,  d o cen t  M ela-  
no-wsjii, Dr.  Z arosk i ,  Dr.  K ieziew icz ,  Dr. M o rd as iew iaz '  i Dr.  W o j ­
nicz —  z a c z ę ły  się' p rz em ó w ien ia  p ow ita lne .  P i e r w s z y  w y g ło s i ł  
m ow ę p. M a rs z a łe k  S ena tu .  N as tępn ie  po w i ta ł  Zjazd p. W o je w o d a  
W o łyńsk i ,  po tem  p rz em aw ia l i  de legac i  z W a r s z a w y  Dr.  B ogucki,
Eh'. S iko rsk i ,  n a s tęp n ie  Dr.  M a tu sz e w s k i  z  P o z n a n ia  i Dr.  Załęsk i  
z Ł odzi  i nak o n iec  o d c z y ta n o  n a d es ła n e  Z jazdow i g ra tu lac y jn e  de- 
Pesze: z  W a r s z a w y  od Rs. B isk u p a  A. S ze lążk a ,  od p. M in is t ra  
Składkowskie .go , od  p . j j j iy r e k to r a  D e p a r ta m e n tu  S łu ż b y  Z d ro w ia  
Dr. P ie s t r z y ń s k ie g o ,  od  Rir. K. Z ie l ińsk iego  — P r e z e s a  W a r s z a w ­
skiego T - w a  L ek a rsk ieg o ,  od D r a  Ł ą ż y ń sk ie g o  —  P r e z e s a  T - w a  
L e k a r z y  K re so w y c h ,  o-d prof. K. N o iszew sk ieg o  i redakc ji  kliniki 
0cz#ej, od  prof. K ry ń sk ieg o ,  od Dr.  St. K o p czy ń sk ieg o  od d o k to ­
r ó w  oddz ia łu  g in eko log icznego  szp i ta la  e w an g ie l ick ieg o  J a n c z e w ­
skiego, C h o d a k o w sk ie g o ,  M a rc z e w sk ie g o  i R a k o w sk ie g g ,  z K r a ­
k o w a :  od  p ro fe s o ró w  C iec l ia iiow skiego ,  D z ie k a n ?  W y d z .  L e k a r ­
skiego i W .  S z u m o w sk ie g o ,  ze  L w o w a  od prof. W  N ow ickiego  
i R. L eszc zy ń sk ie g o ,  z W iln a  od  W ileń sk ieg o  T - w a  Lek. i od 
P ro fe so ró w  Ja n u sz k iew ic za ,  O p o czy ń sk ieg o  i T rzeb iń sk ieg o ,  z T ru -  
s k a w c a  —  od p. B. W ło d k a  — P r e z e s a  Ł u ck ieg o  S ą d u  0 k j ę g o w e t& ,  
z Lub lina  od pułk.  Dr.  Sosno-w skireo ,  od D ra  M o d rz e w sk ie g o  —
N aczeln ika  L ubelsk .  Iz b y  L ek a rsk ie j ,  od Dr.  Drcfżażaj — Pr.e23sa 
L ubelsk iego  T w a  Lek.,  od Dr.  K u jaw sk ieg o  — W o je w .  Lubelsk .
W 5 € z ia łu  j | ł u ż b y  Z d ro w ia ,  od  D r.  C z e rw iń s k ie g o ;  z R ć w l ^  od 
Posła  n a  Se jm  Dr.  Z. L eb le :  z Łodzi  Ód D r . ,S ,Ś r l in g a ;  z O re w n ic y  
od Dr. K. Rychlir iskieefp;’ z R ad o m ia  od D r ó w  S z c z e p an ia k a  i O le­
w iń sk ieg o  w  imieniu  T w a  Lek. i Z w ią z k u  L e k a r z y :  z J Ń o w ó g ró d k a  
od T w a  Lek. KjNaczelnika W y d z ia łu  StużEfr Z d ro w ia  Dr.  Doftiań- 
sk iego;  z Białeg»st(tl<u od Dr.  B ro d o w ic K u  N acz, W y d z .  Z d ro w ia  
P ub l icznego .

P o  o d c zy tan iu  t e l e g ra m ó w  Z jazd  u ch w al i ł  w y s ła ć  dep esze  h o ł­
d ow nicze  do P a n a  P r e z y d e n t a  R zeczy p o sp o l i te j  i do P a n a  M a r ­

s z a ł k a  P o lsk i  Józefci P i ł su d sk ieg o ,  o ra z  d e p e S e  z w y r a j a m i  czci 
i uznan ia  do p. M in is t ra  S p r a w  W e w n .  G e n e ra ła  Dr. S ła w o j  - 
S z a d k o w s k i e g o  i D y r e k to r a  D e p a r ta m e n tu  S łu ż b y  Z d ro w ia  Dr.
E u g en ju sza  P ie s t r z y ń s k ie g o .  N ak o n iec  b r a t n i e 1 p o z d ro w ien ie  k o le ­
gom  ślą’skim  na  imię Dr.  J a r c z y k a  w  K a to w ica ch  i k o łeg p m  k i e -  
so w y m  na  imię ich  P r e z e s a  .-Dra Ł ąż y ń sk ie g o  w  W a r s z a w ie .  P o  
w y s łu c h a n iu  r e fe r a tó w  p a n ó w  p ro fe s o ró w :  D ra  G a n tk o w sk ie g o  p.

T a b l .  N r .  26. D - r a  D . K ie z ie w ic z a  d o  j e g o  r e f e r a t u

K r e s y  P ó ł n o e n e - W s c h o d n i e  1926 r .

t.:  „ P r a t a  l e k a r sk a  spo łeczna ,  e ty c z n a  i e s te ty c z n a " ,  D ra  01,p- 
z ińsk iego  p. t.: „U łożen ie  chorego ,  jako czy n n ik  e tio log iczny ,  r o z ­
p o z n a w c z y  i lcć»ziiiczy“ , Dr. B a r ą e z ą  p. t.:  „O pnjłmienicy lu d zk iS j  
n a .. p o d s ta w ie  41-letfjjcgo d o św ia d c ze n ia  z  d em o n s tra c ja m i" ,  Dr. 
B u jw id a  p. t.: „ P r a k ty c z n a  w a r to ś ć  l i i e k tó ry c h ^ ^ o s . t rż eS eń  b a k te r ­
io log icznych  d  c s ta tn ich  dwucli  d z ie s ią tk ó w  lat",  :-Dr. M e lan o w -  
slj iego p. t.: „J.aglica, jej p a to g en eza ,  ątjo iogja  i leczeni-e" i pa-, 
n ó w  d o k to r ó w .  K iez iew icza  r e fe r a t  p r o g r a m o w y  p. t.:  „ O b ec n y  
s ta n  lec zn ic tw a^ - .z d ro w o tn o śc i  w  pięciu w o je w ó d z tw a c h  pó łnocno-  
w sch o d n ic h " ,  D ra  Z aro sk ie g o  p. t.: „Z a d an ia ,  i o rgan izac ja^ sam o-  
rz ą d o w e j  s łu ż b y  zdr&wia",  Dr.  B oguck ieg iś  p. t . ; „O rg an iz ac ja  
s łu i i f  zdnów ia  i s.tan s a n i ta rh y  st. ni. W a r s z a w y " ,  Dr.  S z y m a ń ­
sk iego  p. t.:  „O p ieka  n ad  ps-ltchicziiie clio-rymi na  z iem iach  po l­
sk ich"  o ra z  „ P r z y c z y n e k  d o  -psychologii  tw ó rc g p śc i  ( tw ó rc z o ś ć  
w  h y p n o z ie )" ,  ,Dr,.j P o to c k ie g o  p. t.: O d m a  sz tu c z n a  i jej zn aczen ia  
w  leczeniu  g ru ź l icy  jHuc",  Dr. '-W Lnnikówny p. t.:  „O i logciowem 
o zn aczan iu  cu k ru  w e  k rw i" ,  Dr. Abnlrnsk iek*y ,  „ P o k a z  chore j  na 
p rom ien ieć ,  leczonej  f t r c z & ś - m  miedzi i n e o sa iw a ę sa n c m "  Ęjr. 
M in inzona  p. t.: „Z k azu is tyk i  poło-żnii^żej w  pow .  łuck im "  i O ra  
W o jn ic za  p. t.:  „O szp i ta lach  L u ck u "  4 po p rz ep ro w a d z en iu  
dyskusji ,  k tó r a  się  o d b y łć P p rź y  udzia le  p. M a r s z a łk a  S e n a tu  prof. 
S z u m ań sk ie g o ,  prof. B ro n is ła w a  S a w ic k ie g o  i PT-ów M a t u s z e w ­
skiego, Zalesk iego ,  M iłas łsewskiego, M o rd a s ie w icz a ,  Z a re m b y ,  
A ntoniego  S a w ic k ie g o ,-S z lą sk ie w ic ia a  i pre^&gCntów, p r z e k a z a n e  
Ko-misji R e d ak c y jn e j  sz e re g  w n io sk ó w  p o 1 o p ra c o w a n iu  k tó ry ch .  
Z jazd  z a tw ie rd z i ł  w n io sk i  n a s tęp u jąc e :

1) © ł^ h m za ę ja  l e k a r s k a  .na  k r e s a c h  pó łnocno  - w s c h o d n ic h  nie 
o d p o w ia d a  ani celow i ani zadan iu  o f l n e j  polityki  sa n i ta rn e j  P a ń ­
s tw a ,  p o n iew aż  nie z a s p ak a ja ła  (192tj*r.) i obecń ie  nie z asp ak a ja  
p o t rzeb ,  a  tem b a rd z ie j  w y m a g a ń  ch o re j  ludności,  ani p o d  w z g lęd e m  
konieczne j  i lo ś t i  in s ty tu c y j  leka lslf ich ,  jak  np. szpita li  i p rzy ch o d u , ,  
ani pod w z g lęd e m  z ao p a tr z e n ia  ich lekarskiego^ p o n ie w a ż  m ałe  
szpitale' zwyfćle p o z b aw io n e  są  n a w e t  p r y m i ty w n y c h  u rz ą d z e ń  lecz- 
S ic iH bh i g o s p o d a rc z y c h  i i z w y k l e  nie m oże  b y ć  s to s o w a n a  sp e c ja ­
l izacja  pom ticy  lekarsk ie j ,  jak  to b y w a  w  szpita lacli  w ię k sz y ch ,  ani 
pod  w z g lę d e m  w y d a jn o śc i  p r a c y  (p a trz  tab l ica  p o r ó w n a w c z a  
w  końcu).

2 )W ła d z e  s a n i ta rn e  i ih s ty tu c je  ko m u n a ln e  powijmy* p o s ta w ić  
n a  p o rz ą d k u  d z iennym  s p r a w ę  o rg a n tż t j i  p o m o c y  lekarsk ie j ,  — 
ż e b y  zaś  ta  pom oc  d o s tę p n a  b y ła  dla n a js z e r sz e g o  ogółu  ludyrłsSj.; 
należy,_.planowo rea l izow ać?  ją  pod  w z g lę d e m  c rfga i i izacy ff lm ,  te- 
/y to r j a ln ^ m ,  b u d ż e to w y m  i techn icznym .

3) R o zw ó j  o rgan izac j i  lekąj^Kiój na  Rrj jsach  p o w i n i e n ' T p 1 
w  dwit  k ie ru n k a ch :

a) w  k ie ru n k u  u lepszen ia  i s tn ie jąc y ch  in s ty tu c y j  leczn iczych ,  
b y  p lan o w o  d o p ro w a d z ić  je do n a jw ię k sz e j  w y d a jn o śc i  prho-y 
w  szpitalj&h, w  p rzy ch o d n iach ,  w  imządzeiiią/ch m e d y c z n y c h  U w  si­
łach  f a ch o w y ch ,  b) w  k ie ru n k u  ro z s z e r z a n ia  p o m o cy  lekarsk ie j  
tam , gdzie  jej b raku je .  P rz y .  ebu  k ie ru n k a c h  p o w in n y  b y ć  u w z g lęd ­
nione t r z y  z ad an ia :  1. szp ifa l izacja  u m y s ło w o  c h o ry ch ,  (każde  w o ­
j e w ó d z tw o  po-.winno m ieć szp ita l  p s y c h ia t ry c z n y ) ,  2. p om oc  dla p o ­
łożnic (k a ż d y  sżpita l  p o w ia to w y  p ow in ien  m ieć oddzia ł  p o łożn iczy  
i k a ż d a - g m in a  p o w in n a  m łeć  po łożną) ,  3. izo lacja  z a k a ź n y c h  i n ie - )  
u lecza ln ie  c h o ry c h  (kon ieczne  jest,  ż e b y  k a ż d y  p o w ia t  posiada ł  
c h o c ia ż b y  jed.en szpita l  dla z ak aźn y ch ) .

W o je w ó d z tw a
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4) W a lk a  z g ruź licą  -powinna b y ć  p r o w a d z o n a  p r z y  "wspólnym 
w y s i łk u  sp o łe c z e ń s tw a ,  p a ń s tw a ,  s a jn o r z ą d ó w  i k a s  cho ry ch .

5) P ro s ić  M in is te rs tw o  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  o og łoszen ie  
ko n k u rsu  na  n a jp ra k ty c z n ie jsze  ty p y  szpita li  ogólnych”.

6) P o n ie w a ż  s t a ty s ty k a  s a n i ta rn a  na  k r e s a c h  w s c h o d n ic h  z n a j ­
duje się  w  p i e rw o tn y m  stopniu  s w e g o  ro zw o ju  i nie da je  śc is łych  
d a n y ch  ani dla  p rz e d s ta w ie n ia  c h a r a k te r y s ty k i  sa n i ta rn e j  k re só w ,  
ani dla  o p ra c o w a n ia  w y t y c z n y c h  po lityk i  san i ta rne j ,  —  w ła d z e  n a d ­
zo rcze ,  in s ty tu c je  ko m u n a ln e  i T o w a r z y s t w a  lek a r sk ie  p o w in n y  do ­
m ag a ć  s i a i  ż e b y  ra je s t r a c ja  p r z e d e w s z y s tk i e m  c h o ry c h  z a k a ź n y c h  
b y ł a  p r o w a d z o n a  w e d łu g  w z o ru  jednoli tego  dla c a łeg o  P a ń s tw a ,  
ty m c z a s e m  p ro w a d z ić  i o g ła s z a ć  d ru k iem  s t a ty s ty k ę  szp ita lną ,  jako 
n a jd o k ład n ie js zą  i n a jp ra w d z iw sz ą .

7) C z as  n a jw y ż s z y  n a p ro w a d z ić  w  P a ń s t w i e  s t a ty s ty k ę  n a tu ­
ra ln e g o  ru c h u  ludności.

8) Najpiln ie jszą  p o t r z e b ą  d o b y  obecne j  dla  W o je w ó d z tw a  W o ­
ły ń sk ieg o  jes t  b u d o w a K z p i t a la  ogó lnego  w  Ł u ck u  p rzy n a jm n ie j  na  
240 łó żek  z o ddz ia łam i:  w e w n ę t r z n y m ,  ch iru rg icz n y m , po łożn iczym , 
z a k a ź n y m  i dla  n ieu lecza lnych .

(  — )  Dr. A . W o jn ic z .

Spraw ozdanie ze  Zjazdu M iędzynarodow ego P rzec iw g ru ź liczeg o  
odb ytego  w  R zym ie w e  w rześn iu  1928 r.

I D%ień Z jazdu  (25 w r z e ś n ia  1928).

VI. M ię d z y n a r o d o w y  Z ja zd ^ R rze c iw g ru ź l ic z y  w  R z y m ie  o d b y ­
w a  się  p rz y  l ic zn y m  w sp ó łu d z ia le  p rz e sz ło  1500 u c z e s tn ik ó w  .po­
c h o d zą cy c h  ze  w s z y s tk i c h  p a ń s tw  ca łeg o  św ia ta ,  p r z y c z e m  lek a ­
rze  p o lsc y  s tanow ili  p o k a źn ą  liczbę, bo około  200 osób. P o s ie d z en ie  
ogólne  zaga ił  p r z e w o d n ic z ą c y  Z jazdu  P ro f .  R  Pao lucc i ,  a d a l e j p e -  
k r e t a r z e  g enera ln i  A. I lven to  i F.  B o cch e tt i  o ra z  d y k ta to r  W ło c h  
M ussolin i  d łu ższe m  p rzem ó w ien ie m ,  p o c ze m  po u ro c z y s te m  p r z y ­
jęciu w y d a n e m  p rz e z  g u b e r n a to r a  R zm u w  p a ła c a c h  Kapito lu  p r z y ­
s tąp io n o  do o b ra d  o godz. 3 popołudniu .  P r e z y d e n t e m  se k c u  o b ran o  
E rof .  V. Ascoli^ego, zas tę p ca m i  O p ie k o ,  F a b e r ‘a  i E sp in a  y  Capo. 
S e k r e t a r z a m i : Z ane ll i‘ego, F h im b er t ‘a i C h u rch il l ‘a.

P ro f .  A lbert  C a l m e t t e  ( P a r y ż L  .wygłosi ł  w y k ła d  p. t.: 
, •0  p r z e s ą c z a ln y c h  p o s ta c iac h  p r ą tk a  g ru ź liczeg o " .  A u to r  p r z e d ­
s t a w ia  śgczegó ło foo  p o s tę p y  b a d a ń  poczy n io n e  na  polu biologji 
p r ą tk a  g ru ź l iczeg o  p rz e z  s^fereg l icznych  b a d a c z y  jak F o n te s ‘a, Plii- 
l ib e r f a ,  V a u d r e m e r ‘a i w ie lu  innych .  P o d n o s i  zas ług i  V a u d r e m e r ‘a, 
k tó r y  w  r. 1922 s tw ie rd z i ł ,  że k u l tu ry  p r ą tk a  g ru ź l iczeg o  w z r a s t a ­
jące  na  p o ż y w k a c h  ubog ich  w  c ia ła  a z o to w e  z a w ie ra ją  pos-Jacię 
a ty p o w e  p rą tk a ,  a m ianow ic ie  p rą tk i  n iek w aso o d p o rn e ,  w ś r ó d  k tó ­
r y c h  z n a laz ł  p o s tac ie  p ra ^ są c z a ln e  tj. p r z e c h o d z ą c e  p r z e z  św ie c ę  
C h a m b e r la n d a  L. 3. O b e c n y  s tan  n a s z e f  w ie d z y  o w ła sn o śc iac h  
b io lo g iczn y ch  i p a to g e n icz n y ch  p rą tk a ,  k tó f y  -w p e w n e j  fazie s w o ­
jego  ro zw o ju  p rz e s ta je  b y ć  d o s tę p n y  n a s z y m  sp o s trz e że n io m  n a w e t  
p rz y  użyciu  w  tym  celu n a jw ię k sz y c h  p o w ię k sz e ń  d ro b n o w id o w y c h  
a k t ó r y  daje  się p rz e s ą c z y ć  p rz e z  św ie c e  p o rc e lan o w e ,  w y m a g a  
j eszcze  d a ls zy c h  m o z o ln y c h '  b ad ań ,  g d y ż  s p r a w a  p o w y ż s z a  nie 
jes t  dziś je s zc ze  d o s ta te cz n ie  w y św ie t lo n a .

N ie  w ie m y  b o w iem  jdszcze,  d laczeg o  h o d o w la  tego  z a razk a ,  
o ra z  p rz e o b ra ż e n ie  jego postaci  p rz e są c z a ln y c h  w  p rą tk i  zupełnie  
n o rm alne ,  ta k  t ru d n o  daje  się  z re a l i z o w a ć  w  ś ro d o w is k u  sz tucz-  
nem, o raz  d laczeg o  w  u s t ro jac h  is to t  ró ż n eg o  w idku  z a k a ż o n y c h  
g ruź licą ,  okazu ją  tak  m a łą  jad ę ^ / i to ść  n o rm aln e  p rą tk i  g r u ­
źlicze, b a r w ią c e  się  m e to d ą  Z iehl‘a, a p o c h o d zą ce  z p ostac i  p rz e ­

l i c z a l n y c h , , - w y w o ł u j ą c  ty lko  w y ją tk o w o  p r o c e s y  ca łk iem  ty p o w e j  
g ruź licy .  P o d o b n ie  n iez n an y  jest  n am  bliżej m ech an izm ,  za  p o m o cą  
k tó re g o  w s p o m n ia n y  u l t r a y i ru s  o ra z  p rą tk i ,  jako  jego p ochodne  
m o g ły b y  w y t ł u m a c z y ć  • śm ie rć  płodu lub dz ieck a  w e  w c z e s n y c h  
o k re sa c h  jego życia ,  po u rodzen iu .  M o ż n a b y  sądz ić ,  że  w  tych  
r a z a c h  m a m y  do c zyn ien ia  ze z jaw isk iem  w y w o ła n e m  p rz e z  w p ł y ­
w y  ja k o b y  to k sy c zn e ,  stano.Wczo jed n ak  nie m g ż e m y  tego  r o z ­
s t r z y g n ą ć .  Z tego  p o w o d u  m u s im y  się og ran iczy ć ,  p rzyna jm nie j  
n a  raz ie  ty lko  do n a s tę p u ją c y c h  w n io s k ó w :

1) W  p ro d u k ta c h  p o ch o d zen ia  g ruź liczego ,  a w ięc  w  ropie, 
p lw oc in ie  (n a w e t  p o z b aw io n e j  p r ą tk ó w  np. w  g r u ź l i k '  zam knięte j) ,  
w  w y s ię k a c h  o p łu c n o w y c h  i o t r z e w n o w y c h ,  w  p ły n ac h  op łucno-  
w y c h ,  p o o d m o w y c h ,  w  m oczu  u o so b n ik ó w  d o tk n ię ty ch  gruź licą  
n e re k  i t. p. o ra z  w  h o d o w la ch  p rą tk a  g ruź liczego  w  ś ro d o w isk u  
p łynnem , is tn ie ją  p o s tac ie  jadow ite ,  n iew id o c zn e  n a w e t  p r z y  u ż y ­
ciu n a jw ię k sz y c h  pcwiększAń d r o b n o w id o w y c h ,  a da jące  się  p r z e ­
są c z y ć  p rz e z  św ie c ę  B erkefe lda ,  C h a m b e r la n d a  L. 2 lub L. 3.

2) P o s ta c ie  p rz e są c z a ln e  jad o w ite  (,,Les e lem ents  y i ru le n t s  filt- 
r a b le s " )  zna jdu jące  się  w  ś ro d o w is k a c h  sz tu czn y ch ,  nie p r z e c h o ­
d zą  w  laseczn ik i  Kocha, n a to m ias t ,  gdy ,  się  je w s t r z y k n ie  p o d śk ó r -  
nie,  doży ln ie  lub też  d o o t r z e w n o w o  „zwierzętom w r a ż l iw y m  na in ­
fekcję  ,jak np. św in c e  m orsk ie j ,  to w y w o łu j ą  one z m ia n y  g ru c z o ­
łowe, ta k  sw o is te j  i o d rę b n e j  n a tu ry ,  że  dop ie ro  po u w a ż n y c h

p o sz u k iw a n ia ch  za  p rą tk a m i ,  da ją  się  one znaleźć ,  jużto  jako po­
jed y n cze ,  lub t e ż  w  skupien iach ,  albo w  p os tac i  z ia ren ek ,  z k tó ry ch  
n iek tó re  b y w a ją  k w a so o d p o rn e .

3) W sp o m n ia n e  p o s tac ie  p rz e są c za ln e ,  jad o w ite  b y w a ją  sp o ­
ty k a n e  w e  k r w i  c h o ry ch  na  g ruź licę  c ięższą ,  o ra z  w e  k r w i  m ie ­
s ią cz k o w e j  k o b ie t  g ruź l iczych .

4) Jeże l i  je ^ąsjzczepić z w ie rz ę to m  w r ą ż l iw y m  n a  gruźlicę ,  to 
okazu ją  one n a jczęśc ie j  s ł a b ą  w iru lenc ję ,  o ra z  osłab ien ie  sw oich  
zdolności  ży c io w y c łi .  O s ta tn ia ^ c e c h a  u t ru d n ia  ich h o d o w lę  w  ś r o ­
d o w isk u  sz tu czn em ,  o raz  o d b ie ra  im  zdolność  w y t w a r z a n i a  zmian 
s e r o w a ty c h .  T y lk o  w y ją tk o w o  udaje  się  p o d n ie ść  ich jad o w ito ść  
i p r z y w r ó c ić  im  cec h y  p r ą tk ó w  ty p o w y c h ,  a  to za  p o m o cą  s z e re ­
gu p a s a ż y  n a ^św in k a c h  m orsk ich .

5) Z w ie rz ę ta ,  k tó ry m  z aszczep io n o  z a r a z e k  w  postac i  p rz e są -  
cza lne j  s ta ją  się  w r a ż l iw e  n a  tu b erk u l in ę .  D a ją  one o b ja w  Kocha 
pod  wpływ lęm  reinokulacj i ,  a  w  su r o w ic y  w y t w a r z a j ą  n o rm aln e  
a n ty c ia ła  g ruź licze ,  d a jące  się  o z n ac zy ć  za  p o m o cą  o d śz y n u  u p a ­
lania  B o rd e t  - G ępgpu  (La reac tion  de f ixation).  Z w ie rzę ta -  k tó re  
nie giną  w  p i e r w s z y c h  dniach po inokulacji  zd a ją  się  s t a w a ć  od ­
porn ie jsze ,  aniżeli  z w ie r z ę t a  n ie in o k u lo w an e ,  na  p r ó b y  z ak a że n ia  
ich p rą tk a m i  jadow item i.

6) P r z e s ą c z a ln e  p o s tac ie  p r ą tk a  g ru ź l iczeg o  w y o s o b n io n e  ze 
k r w i  c h o ry c h  na  g ruź l icę  lub te ż  z ku ltu r ,  za  p o m o cą  p rz e są c z e n ia  
p r o d u k tó w  g ruź liczych ,  m o g ą  p rz ech o d z ić  p rz e z  ło ży sk o  w  czasie  
c ią ż y  u k o b ie t  i u sam ic  g ruź l iczych .

T en  sp o só b  z ak a że n ią  z d o ln y  jes t  w y w o ła ć  śm ie rć  p łodu  lub 
dz ieck a  w  p i e rw sz y c h  ty g o d n ia c h  jego życ ia ,  po u rodzen iu .  S e k ­
cyjnie  nie m o żn a  s tw ie rd z ić  w  ich u s t ro jach  żad n e j  w id o czn e j  
z m ia n y  gruźliczej,  lecz  m ożn a  w y k a z a ć  o b e cn o ść  u l t ray i ru s ,  o raz  
jego p o s tac ie  w ię ce j  ro z w in ię te  p rz y  s z o z eg ó ło w e m  b a d an iu  a to 
z ia re n k a  i p rą tk i  k w a s o o d p o r n e  m ające  c h a r a k te r  m o rfo log iczny  
p o d o b n y  do p rą tk a  n o rm alnego .

'  7) T o  p rz ec h o d ze n ie  g ru ź l iczeg o  u l t r a y i ru s  p rz e z  ło ży sk o  k o ­
b ie t  g ru ź l iczy ch  lub t e ż  do k r w i  c h o ry c h  g ru ź l iczy ch  w y d a je  się 
b y ć  częs tem ,  n a to m ias t  infenkcja  t r a n s p la c e n ta r n a  lub te ż  na  d r o ­
dze  k rw io n o śn e j  z a  p o m o cą  n o rm a ln y ch  p ostac i  p r ą tk ó w  je s t  s t o ­
su n k o w o  rzaklką. U l t rav ir i is  zdajęusję  b y ć  ty lk o  w y ją tk o w o  n ieb e z ­
p iec zn y  dla p łodu  lub t eż  n o y t i r o d k a .  Dzieci u ro d z o n e  z m atek  
gruź liczych ,  a k tó re  p r z e ż y w a ją  k i lka  tygodni,  w y d a ją  się  z d ro w e .  
Nie są  one jed n ak  uczu lone  ani na  re in fekcję  p o ch o d zen ia  z e ­
w n ę t r z n e g o ,  ani t©ź na  re in fekc ję  sz tu czn ą ,  s to s o w a n ą  w  celach  
w y w o ła n ia  odpornośc i ,  za  p o m o cą  Szczepionki B. C. G.

8) N a jn o w sz e  z d o b y c z e  n a u k o w e  w  dziedzin ie  u l t r a y i ru s  g r u ­
źliczego nie m o g ą  zmienić  jed n a k o w o ż  w  żad en  sposób  w s p ó ł ­
c z e s n y c h  m eto d  p ro f i lak ty czn y ch ,  u ż y w a n y c h  obecn ie  w ę  w a lc e  
z g ruź l icą .  W a lk a  ta  p o w in n a  się  p r z e d e w s z y s tk i e m  o p ie ra ć  na 
z a p o b ie g a w c z e m  szczep ien iu ,  czyli  uodporn ian iu ,  p r z y  r ó w n o c z e ­
snej  b ezp o ś re d n ie j  izolacji n o w o r o d k a  lód m atk i  gruź licze j,  a ż e b y  
un iknąć  w  ten  sposób  infekcji ó-r-az re infekcji  p rz e z  jad o w ite  p r ą t ­
ki, k tó re  są  p r z y c z y n ą  n iebezp ieczne j  g ru ź l icy  n o w o ro d k ó w .

W  o ży w io n e j  dyskus j i  zajęli N iem cy  s ta n o w isk o  racz e j  sc e p ­
ty czn e ,  na  tem a t  zag a d n ie n ia  p o ru sz o n eg o  p rz e z  C a lm e t te ‘a. 
(K irchner ,  L ange ,  K. B ra n d ,  S e l te r  i inni).  L y d ia  R ab in o v i t sch -  
K em p n er  nie sp o s t r z e g a ła  w  sw o ich  d o św ia d c ze n ia c h  n ig d y  p o ­
s tac i  o p i sy w a n y c h  p rz e z  V a u d re m e ra ,  n a to m ia s t  w  m ło d szy c h  ku l­
tu rac h  s tw ie r d z a ła  z ia rn k a  M ucha ,  czeg o  w i^g ta rszych  h o d o w lach  
nie m o żn a  b y ło  z a u w a ż y ć .  W  l icznych  d o św ia d c ze n ia c h  p r z e p r o ­
w a d z o n y c h  n a  sam ic ac h  c ięża rn y c h ,  u k tó r y c h  w s t r z y k i w a ł a  p r z e ­
sączy ,  nie z d o ła ła  w  ż a d n y m  p rz y p a d k u  s tw ie rd z ić  g ru ź l icy  u ich 
m łodych .  P r ą t e k  g ru ź l icz y  z n an y  n a m  jako o d p o rn y  na  k w a s y  
i a lkohol, p o s iad a  tak ż e  p o s ta ć  p rz e są c za ln ą ,  ale  n iew id o czn ą .  W  r a ­
zach  n iek tó ry c h  m oże  się  z d a r z a ć  za leżn ie  ód w ła śc iw o śc i  pod ło ża  
lub sam ej  k u l tu ry ,  że  ro z w ó j  fo rm  p la s ty c z n y c h  p r ą tk a  g ruź l iczego  
nie w y t w a r z a  się, p o w s ta je  n a to m ias t  w t e d y  p o s ta ć  m ik ro sk o p o ­
w o  n iew id o czn a ,  a  k tó re j  k u l tu ry  do tąd  j e szcze  się  nie  uda ły .  S ą ­
dzi,Tże w iru len c ja  postaci  p rzesącza lne^  p r ą tk a  nie jes t  znaczną ,  
g d y ż  w y w o łu j e  u z w ie r z ą t  d o św iad cza ln ie  ty lk o  rz a d k o  zm iany .  
W  jak ich  w a r u n k a c h  m o że  n a s tąp ić  p rz e is to cz e n ie  z a ra z k a ,  p o z o ­
sta je  k w e s t j ą  o tw a r tą .

N as tęp n ie  p r z e m a w ia ło  jaszcze  oko ło  40 r e fe rn tó w  p o c h o d z ą ­
c y ch  z r o z m a i ty c h  p a ń s tw ,  a m ianow ic ie  z F ran c ji  (De Fonteą« 
Valtis,  H a n d u rey ,  D urand ,  V a u d rem e r) ,  z W ło c h  (O tto lenghi,  Ca- 
sag ran d i ,  Soli G ardeng lu ,  P a ro d i ,  P e t r a g n a n i  Sepilli,  Rizzi, M ar t i-  
nelli i inni),  z A m e ry k i  (M aher ,  Pe tro ff) ,  o ra z  kilku d e le g a tó w  
z C zech o s ło w ac j i .

N as tęp n ie  d o k o n an o  o tw a r c i a  m ię d z y n a ro d o w e j  w y s t a w y  
p rz ec iw g ru ź l icz e j  w  P a la z z o  de lkE spos iz ione  Nationa le,  w  k tó re j  
w z ię ły  udzia ł  ro z m a i te  p a ń s tw a ,  w ś r ó d  nich zaś  P o lsk a ,  dla k tó ­
re j  p rz ez n ac zo n o  o sobny  p o k i j  na  w y s t a w ę  p rz ec iw g ru ź l icz ą .

C. d. n.
Dr. T o m a n e k  (L w ó w ).
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S z a n o w n a  R ed ak c jo !

W  n u m e rz e  36-tym  z roku  b ież ąc e g o  P o l s k a  G a z e ta  L e k a r s k a  
um ieści ła  —  p o m ię d z y  innemi — k o re sp o n d en c ję  l e k a rz a  z K ró-  
swskiej  H u ty  w  s p r a w ie  ty tu łó w  d ok to rsk ich .

Nie mSjślę p o lem izo w ać  z a u to re m ,  u w a ż a m  jednak  za  sw ój 
o b ow iązek  sp r o s to w a ć  ró ż n e  tw ie rd z e n ia  nie o d p o w ia d a jąc e  rze-  

^y w is to śc i :  1) W  N iem czech  w  la ta ch  w o jen n y ch ,  a  w ię c  w  o k r e ­
sie 1914— 1918 r. z d a w a n o  na  w sze lk ich  w s z e ch n ic ac h '  p a ń s tw o w y  
~f>zamin leka rsk i  s to so w n ie  do k a ż d o r a z o w o  o b o w ią zu jąc y c h  p r z e ­
pisów m in is te r jum  o ś w ia ty  — p o d c za s  gdy  z a r a z  po w y b u c h u  w o j ­
ny św ia to w e j  m o żn a  b y ło  zdać  egzam in  p a ń s tw o w y  w  p rzec ią g u  
trzech  dni (no tex am en ) ,  t r z e b a  b y ło  w  la tach  późn ie jszy ch  w o j ­
ny — z d a w a ć  egzam in  d łuże j  t r w a ją c y  (k r ieg sex a m e n ) ,  a  w  roku  
1916 n a p r z y k ła d  n a leża ło  już z d a w a ć  eg zam in  r e g u la rn y ;  a —  po ­
m yślny  w y n ik - e g z a m in u  nie z w aln ia ł  k a n d y d a ta  od o d b y c ia  p r z e ­
p isow ego roku  p ra k ty c z n e g o ,  p o czem  dop iero  m ógł w  M inis ter jum  
°sw ia ty  z ło ży ć  w n io se k  ce lem  o t r z y m a n ia  dyplomu.

2) O t r z y m a n y  w ;N i e m c z e c h  dyplom  l e k a r k i  nie u p o w ażn ia ł  
bynajmniej (co możąia u d o w o d n ić  d o k u m en tam i!)  do p r a k ty k o w a -  
u a na  t e r e n ie  p a ń s tw a  polskiejk), gdz ie  ó w c z e sn e  m in is te r jum  
zd ro w ia  publ icznego  udz ie la ło  n a  o dpow iedn i  w n io se k  —  tylko na 
°k re s  p rz e j ś c io w y  z ezw o len ie  n a  p ro w a d z e n ie  p ra k eg k i ,  z a s t r z e ­
gając sobie  w y r a ź n ie  —  na p iśmie — d a lszą  decy z ję  po u p ły w ie  
W yznaczonego  term inu .

3) P ro m o c j i  na  d o k to ra  med. lin. d o k o n y w a n o  n a  w sze ch n ic ac h  
Polskich w  la tach  p o w o je n n y ch  w  ten  sposób ,  że na  w n io se k  r a d y  
Wydziału lek a rsk ieg o  m in is te r jum  W .  R. i O P .  po ro z p a t rze n iu  
sp ra w y  w n io s k o d a w c y  z ez w a la ło  n a  n o s t ry f ik ac ję  i p ro m o cję  (co 
można tak ż e  d o k u m en tam i ła tw o  u dow odn ić ) .  T w ie rd zen ie ,  jak o b y  
dzia ło się  to „ la rg a  m a n u “ , u w a ż a ć  n a le ży  za  n iew ła śc iw e .

4) Co do w y k o n y w a n ia  p ra k ty k i  lek a rsk ie j  na  o b sz a rz e  w o je ­
w ó d z tw a  ś ląskiego,  to o b o w ią z y w a ły  i o b o w ią zu ją  dzisiaj  jeszcze  
Przep isy  „ t r a k ta tu  g e n e w s k ie g o 11, tak ,  że  p o lac y  u rodzen i  na  Ś ląsku  
opolskim, n a le żą c y m  obecn ie  do Niemiec,  juz*że w zg lęd u  na  t r a k t a t  
genew sk i  musieli  s t a r a ć  s ię  o p r z e p r o w a d z e n ie  nostry f ikac ji ,  tak  
samo z r e s z tą  jak i u z y sk a n ie  o b y w a te l s tw a  polskiego.

5) T y tu ł  do k to rsk i  p rz y z n a n o  w  P o lsc e  ludziom, k t o S y  p o ­
s iadając  n a leżn e  kw alif ikac je  lek a rsk ie  pełnili  p rz ez  sz e re g  lat 
W n o w o p o w s ta ją c e m  P a ń s t w i e  p o lsk iem  sum iennie  o b o w ią ze k  le ­
k a rz a  r z ą d o w e g o ,  zwalcza l i  c h o ro b y  ep idem iczne  i w e n e ry c z n y ,  
P racow ali  w  szp i ta lach  i am b u la to r iach ,  siedzieli po d czas  w a lk  
z b o lsz ew ik a m i  od r a n a  do w ie c z o r a  w  kom is jach  p o b o ro w y c h  
W cjskow o-lekarsk ich ,  byli  d e leg o w an i  do  sSBlicy ce lem  p oznan ia  
n o w y c h  u rz ą d z e ń '  leka rsk ich ,  uzy sk a li  f izy k a t  zd a jąc  p r z e p i so w y  
egzamin, p rz e p ro w a d z a l i  p ra c ę  o św ia to w o - le k a r sk ą .  p rzes ia d y w a l i  
w  kom is jach  s a n i ta rn y c h  i h u m an i ta rn y ch ,  p ra c o w a l i  p o d c za s  p le ­
b iscy tu  i p o w s ta ń  na  Ś lą sk u  jako  sp o łe cz n ic y  i leka rze ,  bra li  c z y n ­
nie w y b i tn y  udz ia ł  w  o rg a n iz o w a n iu  policji p a ń s tw o w e j  i w o g ó le  
nie szczędzil i  sw e j  w ie d z y  i sw y c h  m ło d y ch  si ł d la d o b ra  i ś w ie t ­
nej p rz y sz ło śc i  P a ń s t w a  polskiego. —  G d y b y  nie te, tak  z w an e  
Przez  a u to r a  „ la to ro ś le 11, l iczące  obecnie  40 i w ię ce j  lat, n a p e w n o  
Śląsk  n i e 'b y ł b y  p r z y p a d ł  do Po lsk i  i nie um ożliw ił  w  ten sposób  
n ie jednem u lek a rzo w i  zna lez ien ia  dobre j  egzys tencji .

Z p o w a ża n iem
Dr. M ichaiła .

W IADO M O ŚCI BIEŻĄCE.

W a rsza w a .

K om ite t  b u d o w y  p om nika  dla u czczen ia  pam ięci  cz ło n k ó w  
S łu ż b y  z d ro w ia  p o leg ły ch  za  O jczy zn ę .  W a r s z a w a ,  Szp i ta l  U ja ­
zdow ski .  T ek  522-30. K onto  P. K. O. 14.111.

O d e z w a .  Ja k  d .ugą  jes t  h is to r ja  w a lk  o w o ln o ść  n asze j  
O jczyzny ,  tak  d ługą  jes t  l is ta  tych ,  co w  s łużb ie  z d ro w ia  w o jsk  
Polskich spłacili  d an in y  B ycia  i k rw i  n a  jej  o ł ta rzu .

Byli to lek a rze ,  fa rm aceu c i ,  f e lcze rzy ,  b y ł y  s io s t ry - s a n i ta r -  
iuszki i p r o ś c i t s a h i t a r ju s z e ,  b y ły  te ż  w ok ir t ta r juszk i  i w o lo n ta r iu ­
sze, dla k tó ry c h  g f% e m  sum ien ia  i o b o w ią zk u  b y ła  pom oc  w a l ­
czący m .

Ginęli oni za  c z a s ó w  napo leońsk ich ,  ginęli w  w a lk ac h  p o w ­
s ta ń cz y ch ,  i,a później  w  L e | j o n a c h  i rijijśnych fo rm ac jach  o c h o t ­
n iczych.

D z ies ią tk i  i se tki ich g in ę ły  w  zapom nien iu  na  o d d a lo n y ch  lą ­
dach  i m o rza ch ,  w  m ro c z n y c h  w ięz ien iach  S y b i ru  do k o ń c a  sw y c h  
dni s łu ż ą c  w s p ó łb ra c io m  s w ą  w ie d z ą  i pom ocą .

A iluż ich po leg ło  w  o s taen ich  b o jac h ?
Niewiele  ich n a z w is k  zna  h is torja .

> W ię k sz o ść  p o leg ła  tak  c icho i n iep o s trzeżen ie ,  jak  c ichą  by ła
ich p r a c a  i p o św ięcen ie  dla c ie rp ią c y ch  w sp ó łb rac i .

Któż z l iczy  te  imiona, k to  oceni ich o f ia rność?
Nie sp o łe cz eń s tw o ,  bo ich nie zna  i nic o nich nie w ie .  W ie l ­

kie źadan ie  s a n i ta r ja tu  nie z a w s z e  znajduje  z rozum ien ie  w  s p o ­
ł eczeń s tw ie .  Ludzi b a rd z ie j  p r z e k o n y w a  i o lśn iew a  jeden wielk i  
czyn, jeden  o d ru ch  m ę s tw a ,  niż  d ługa, ę icha i n iee fek to w n a  choć 

- ofiarna i p e łn a  n ie b e z p ie c z e ń s tw  praca .
M y  ty łko  sam i,  s łu ż b a  z d ro w ia  w in n iśm y  to  ocenić. R z u c o n iS  

p ro jek t  u czczen ia  pamięci  p o leg ły ch  w in ien  zna leźć  sz e ro k ie  echc .
C h c e m y  w z n ie ść  im pomnik.
S tan ie  on w  s to l icy  O d ro d zo n e j  O jczyzny ,  gdzie  b ęd z ie  w id o ­

m y m  znakiem , ‘że  nie zg inę ła  pam ięć  o p o leg ły ch  b o jow nikach .  
B ędzie  on dla p r z y s z ły c h  pokoleń  d ro g o w s k a z e m  jak n a le ż y  ż»yć 
i u m ie rać  dla O jczyzny .

K om ite t  z w r a c a  ęię z g q rą c y m  ape lem  do w szy s tk ic h ,  z w ią z a ­
n ych  w  jak ik o lw iek  sp o só b  zeas łu żb ą  z d ro w ia .  P o p rz y jc ie  na>s. N a ­
w e t  d ro b n y ,  ale  z b io ro w y  w y s i ł e k  ty s ięc j*N udzi  s t w o r z y  dzieło 
go d n e  pam ięc i  tych ,  k tó ry c h  uczc ić  ch cem y .

K o m ite t b u d o w y  p o m n ika  dla u czczen ia  p am ięci c z ło n k ó w  S łu ż ­
b y  zd ro w ia  p o leg ły ch  za  O jc zy zn ę .

P oznań .

I. Z j a z d  o r t o p e d ó w  p o l s k i c h  o d będzie  się  w  P o z n a ­
niu, w  so-botę, dnia  17 l is to p ad a  1928 r. J a k o  tem a t  p r ó j r a m o w y  
w y b r a n o :  „ O b raż e n ia  ś r ó d s ta w o w e  k o fan a11. W y k ła d  w s tę p n y  do 
t eg o  tem a tu  w y g ło s i  Dr. R a sz e ja  — P o z n a ń  pod  ty tu łe m :  „Kilka 
zagad n ień  z zakres i i  f iz jo lo g j^ s taw ii  k o lan o w eg ó L *  -

Ł ąc zn ie  ze  Z jazdem  o d b ę d z i f ^ i ę  w  n iedzielę  dnia  111 l is topada^  
u ro c z y s ty  obchód  ju b i le u sz o w y  cz te rd z ie s to lec ia  „Nowin L e k a r ­
sk ic h 11.

Z kraju .

O d  Z a r z ą d u  Z r z e s z e n i a  L e k a r z y  R z e c z y p o ­
s p o l i t e j  P o l s k i e j  o t r z y m a l i śm y  z p ro śb ą  ó w y d r u k o w a n ie  
n a s tę p u ją c ą  o d e z w ę :

N ie w ia ry g o d n e  zajśc ie  w y w o ła n e  zo s ta ło  p rz ez  o rg a n iz a to ró w  
t. zw. „K ursu  d o k sz ta łca jąc eg o  dla l e k a r z y l  w  C iechocinku :  z a ­
p ro szen i  lek a rz e  zostali  podzie leni na  dw ie  g ru p y  nie p o d łu g  w i e ­
ku  ani zas ług ,  lecz  w e d łu g  w Ł z n an ia  c z y  p ochodzen ia .  Jedni  z o ­
stali  um ieszczen i  w  g łó w n e j ,  sali b an k ie to w ej ,  lek a rsę -ż y d z i  
w  sk ro m n ie jsze j  sali r e s tau ra cy jn e j .  Z ap ro s ić  gości, według* 
b rzm ien ia  n azw isk  w t ło e ą y ś .  ich w  r a m y  tęgo  c z y  innego  w y z n a ­
nia,  p o z n a c z y ć  ich n ieb iesk im  lub c z e r w o n y m  k o lo rem  i z am k n ąć  
„ n a p ię tn o w a n y c h 11 nieb iesk im  zn ak iem  le k a r z y - ż y d ó w  do b a n k ie ­
to w e g o  g h e t ta  — oto fa n ta s ty c z n y  p o m y s ł  o r g a n iz a to r ó w  zjazdu, 
k tó ry c h  dz iecinna  z łoś l iw ość  i b ra k  t a k tu  w a lcg ą  eł^lepsze z b r a ­
k iem  ro zsąd k u .

N ad  za jśc iem  tern nie m o ż e m y  p rze jść  do  p o rz ą d k u  i o g ra n i ­
c z y ć  się do  p o g a rd l iw e g o  w z r u s z e n i a  ramion, mimo, iż jest  ono 
w  c za sa ch  os ta tn ich  fak tem  odosobn iońym .^ .O znacza  ono b o w iem  
p ró b ę  kliki b o jo w y c h  a n ty s e m i tó w  u t r z y m a n ia  s w y c h  n ik n ący ch  
w p ł y w ó w  i p r z e c iw s ta w ie n ia  się  p a ń s tw o w e j  ideologii r z ą d u  i sp o ­
łec ze ń s tw a ,  ideplogji ró w n o śc i  i sp ra w ied l iw o śc i .  J e s t  ono o z n a ­
ką ,  że  h y d r a  a n ty s e m i ty z m u  i sz o w in izm u  nie z r e z y g n o w a ła  z d ep ­
tan ia  e le m e n ta rn y c h  z a s a d  h u m a n i ta rn y c h  i d ą ż y  do p r z e p r o w a d z e ­
nia sw e g o  ś r e d n io w iec zn e g o  podz ia łu  ludzi w e d łu g  ich w y z n a n ia  
i s tw o rz e n ia  o b y w a te l i  p ie rw sz e j  i drug iej  ka tego i j i .

Z a b ie ra m y  w ię c  głos n ie ty lko  dla o b ro n y  le k a rz y -ż y d ó w ,  k tó ­
r z y  padli of iarą  n iep o c zy ta ln e g o  w y b r y k u  c iechoc ińsk iego .  U w a ­
żam y, że  k r z y w d a  s ta ła  się  p r z e d e w s z y s tk ie m  ogó łow i l ek a rsk iem u  
polskiem u, k tó re g o  d o b re  imię z o s ta ło b y  w y s ta w io n e  na s z w a n k  
w  opin.ii św ia ta  c y w i l iz o w an e g o ,  jeśli w inni nie z o s ta l ib y  ukarani .  
K r z y w d a  s ta ła  się  tak ż e  C iechocinkow i,  jako  z d ro jow isku ,  gdzie  
sm u tn e  toD zdarzen ie ,  k tó re  tak  silnie p o ru sz y ło  opitiję publiczną, 
m ia ło  miejsde.  ■

A tymcżąśsem n ap ró żn o  o c zek u jem y  u jaw nien ia  w in n y c h  tego  
k a ry g o d n e g o  zajścia.  K o m ite t  o rg a n iz ac y jn y ,  na  k to f^Śo  cze le  stoi 
prof.  Loth ,  milczy. Jośli  nie w y jd z ie  z tej  r ę z e tw y ,  jeśli u k r y w a ć  
b ędzie  n a z w is k a  in ic ja to ró w  podz ia łu  w y z j ia n io w e g c H to  sam  b ę ­
dzie  m us ia ł  p r z y ją ć  na  s iebie  o d p o w ie d z ia ln o ść  za  ich czyn.

Ż ą d a m y  w ię c  u jaw n ien ia  w in n y c h  ce lem  p o s ta w ie n ia  ich pod  
s ą d  in s ty tu c y j  z a w o d o w y c h ,  w  p i e r w s z y m  rz ę d z ie  Izby  L ek a rsk ie j  
W arsz . -B ia ło s to ck ie j .

Ż ą d a m y  tak ż e  od k o rp o ra c y j  leka rsk ich ,  k tó r e  nie so l id a ry zo -  
ją  się z akc ją  a n ty s e m ic k ą  kilku jednos tek  b y  o św ia d c z y ły  to 
w  sp o ló b  w y k lu c z a ją c y  w s z e lk ą  w ą tp l iw o ść .

O pinja  pub liczna  d a B  już w y r a z  sw e m u  oburzan iu  za  p o ś re d ­
n ic tw e m  w ie lk ich  organótić p r a s y  d e m o k ra ty c z n e j .  C z as  n a jw y ż ­
szy , b y  ogół l e k a rz y  ze  sw e j  s t r o n y  u czyn i ł  w s z y s tk o  dla zm y c ia
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tej p lam y  na  hon o rze  nauki  polskiej .  W ó w c z a s  dop iero  sm u tn y  
„ Skandal  c iechoc ińsk i '?  p o g r ą ż y  s i ę —Sv zas łu żo n ą ,  b ę z ś ła w n ą  n ie­
p a m ię ć ? ,^

Z a r z ą d  Z rze sz en ia  L e k a r z y  R z ec zy p o sp o l i te j  Po lsk ie j .

W  z w iąz k u  z o d e z w ą  Z a rz ą d u  Z rze sz e n ia  L e k a r z y  Rzp. P o l ­
skiej K om ite t  o rg a n iz r r ty jn y  I K u rsu  d o k sz ta łca jąc eg o  dla lek a rź y  
w  C iechocinku  n a d e s ła ł  nam  p o n iż szy  p r-a-t o k ó ł.

W o b e c  zajścia ,  k tó re  m ia ło  m ie jsce  na  b a n k ie c ie  k u r s ó w  do­
k s z ta łc a ją c y c h  dnia  2. w r z e ś n ia  w  hotelu  M il le ra  w  Ciechocinku ,  
K om ite t  o rg a n iz ac y jn y ,  po p rz e p ro w a d z e n iu  d o chodzen ia ,  usta la ,  co 
n a s tęp u je :

P o n ie w a ż  gości nie m o żn a  b y ło  pomieścić  na  jednej  sali, z a s z ła  
k o n ieczność  ,r o z lo k o w a n ia  ich na  d w ó c h  sa lach  r e s tau ra c j i  Millera.  
J e d n a  sa ła  t. zw .  ,-M al inow a" nosi ła  c h a r a k te r  sali r e p re z e n ta c y j ­
nej. D ru g a  sala ,  n a to m ias t  w  k tó re j  ani n a k ry c ie ,  ani m enu  n iczem  

"się nie  różniło ,  o rk ie s t r a  b y ła  n a w e t  lepsza ,  aniżeli  w  sali M alino­
wej,  sfuźnjła za  dopełn ia jącą .  Ja k  w y k a z u je  sk o ro w id z  u c ze s tn ik ó w  
d o p a l i  drug iej  łM i  sk i e r o w y w a n i  z a ró w n o  żydzi  jak i ch rześc ijan ie*  
jed n ak że  w o b e c  zw o ln io n y c h  miejsc  w  sali M a l in o w ej  ł w ie lu  
u c ze s tn ik ó w  p rz en io s ło  się tam , w s k u te k  czego  w  drug iej  sali  w y ­
t w o r z y ła  się  p r z y p a d k o w a  w ię k sz o ść . - lek a rzy  ży d ó w .  K o Jed M  ż y ­
dzi z a p ro te s to w a l i  p rz e c iw k o  tak iem u  u g ru p o w a n iu  i n ie ty lko  nie 
zas iedli  do s to łu ,  lecz  zaczęli  p o d b u rz a ć  ca łą  m asę  in nych  k o leg ó w  
w  s a l i  M alinow ej,  do o p u szcząp ia  bankie tu .

P r z e w o d n ic z ą c y  K o m ite tu  o r g a n i z a c y j n ® 3  prof. L.oth, w id z ąc  
K a m ie s z ą n i e  ustali ł ,  że  to c a  s ię  s ta ło ,  s ta ło  sTęJ5ez w ie d z y  K om i­

t e tu  i p rzyzoa ł. i^ fe .  u w a ż a  to za  p e w n e  n ied o p a t rzen ie .  N astępn ie  
w  źam iag ź e  uspoko jen ii f fb ies iadn ików  p rz e p ra sz a ł  za  ten  in cy d en t ;  
po nim z ło ż y ł  w y ja śn ien ie  D yr .  K o z to w sk i  i P a n  S ta r o s t a  jWffsiak, 

p s l^ ra ją c  się  s p r a w ę  załagodz ić .
Żydzi  lekarze ,  o k tó ry c h  m o w a ,  opuścili  j ednak  bankie t-  udali 

się  do re s tau ra c j i  B r is to l  i ,4am odbyli  wiec. . .  P ro f .  Lotli w r a z  
z D y re k to re m  K o z ło w sk im  jeszcze  r a z  sp ró b o w ali  tam  zajśc ie  z a ­
łagodz ić  i skłonili  czę Jć  ucafcstników do p o w ro tu  n a -b an k ie t ,  p rz y -  
cźern na  sali drug iej  zasiedli  do s to łu  w r a z  z r ź j c z o n ą  g ru p ą  o p o ­
z y cjon is tów ,  prof.  Lotli , D yr .  K oz łow sk i ,  B u rm is t r z  K o p e rk iew icz  
i inni pafnowie, któ-rzy* przesz l i  z sali  M alinow ej.

Z o św ia d c z e ń  k o lę g ó w  ż y d ó w  w y n ik a ło ,  że  uważają t_zajśc ie  
za  z l ik w id o w an e .

N a z a ju t r z  dn ia  3 w rz e ś n ia  od rana*f iko ło  czyte ln i ,  jak i sali 
w y k ła d o w e j  K t a ł o  d w ó c h  l e k a r z y  c iechoc ińsk ich ,  o d p ę d za ją c y ch  
s y s te m a ty c z n ie  k o leg ó w  ż y d ó w  śp ie sz ą c y c h  na  ku rsa .  G d y  dr. 
P r z e m y s ła w  R udzki  z w ró c i ł  na  to u w a g ę  p rz e w o d n ic z ą c e g o  prof.  
L o tha ,  tenże! z&groźił in te rw e n c ją  policji, za  chw ilę  na  m iejscu  k o ­
leg ó w  tó^dów, z jaw ił  s i ę k ź n a n y  fak tor ,  k tó r y  ko-ntynuował o d p ę ­
d zan ie  l e k a r z y  ż y d ó w .  P o m im o  w s z y s tk o  jednak  czę ść  lek a rzy  
żyrd ó w  na  sali p fe o ś fa ła .

O godz. 12-ej z jaw iła  się  d e lęgać ja  z D re m  P ra sz k ie re n i  na 
'c z e le ,  ż ąd a ją c a  p r z e r w y  w  kursS ch  ce lem  o tw a r c ia  o b ra d  nad  re -  
łżó luc ją  p ro p o n o w a n ą  p rzez^  l e k a r z y  ż y d ó w .  P ro f .  L o th  odm ówił,  
m otyW ując  to tem, że  z p o w o d u  spóźnien ia ,  już og łoszono ,  że 
p f ż E r w y  mię-dzy re fe ra ta m i  nie będzi% l!ira§ tem, że  u w a ż a  zajście  
w c zo ra j s z e ,  dzięki przepro 'szeuioin  i w y ja śn ien io m ,  udz ie lonym  
pńzez siebie , dy r .  K o z ło w sk ieg o  i P a n a  S t a r o s t ę  za z l ikw idow ane .  
N a  to P a n  P r a s z k i e r  z ag ro z i ł  u ż y c iem  innych  b a rd z ie j  r a d y k a ln y c h  
ś ro d k ó w ,  lecz  m im o to, p r z e w o d n ic z ą c y  p rz e rw w  nie zarządz i ł .

P o  u p ły w ie  g o d z in y  z jaw ił  .się D y r .  K oz łow sk i ,  k tó r y  prosi ł  
o d o p u szczen ie  dct&łffiji  D ra  P r a s z k i e r a ,  c e lem  o d c z y ta n ia  d e k la ­
racji, od k tó re j  k o led z y  ży d z i  u z a l e ż n ia j ą i>?!voje da lsze  uc ze s tn ic ­
tw o  na  k u r s H h .  W o b e c  tego  prof. Loth,  p o ‘ z am knięc iu  częśc i  na- 
ukdw ej ,  udzie lił  g łosu  p. P r a s z k ie r o w i ,  k t ó r y  o d c z y ta ł  n a p a s t l iw ą  
rezo lucję .  Z eb ran i  na  sali w  l ic zb ie .o k o ło  250 w s z y s c y  z w y ją tk ie m  
jednego  kojegi, z a re a g o w a l i  o p u szczen iem  sali w  milczepiu,  czem  

n a j l e p ie j  o d ru c h o w o  s tw ie rdz il i ,  co o tej  rezolucji  m yślą .  N a galerji  
ro z leg ło  się  p a rę  o k r z y k ó w  p ro te s tu  ■ ze  s t r o n y  R t l ó w ,  jed n ak że  
p rz e w o d n ic z ą c y  o św iad czy ł ,  ż e ^ a l a  Gjyykładowa to nie w ie c  i do 

-dyskusji  nie dopuśc ił .  N a  sk u te k  p o w y ż sz e g o ,  a  c z ę śc io w o  n a w e t  
p h fe d te m  Roi. H u rw ic z ,  K r a u s h a i f /K n o b e l  i P r a s z k i e r  odesłal i  do 
K om ite tu  sfvoje k a r ty  u cze s tn ic tw a .

yjDnia  3 w rz e ś n ia  K om ite t  się  z e b ra ł  d o raźn ie  i p o s ta n o w i ł  na  
p o s tę p o w a n ie  ż y d ó w  k o leg ó w  Hie r e a g o w a ć  zupełnie.

."^'Rójiieważ jed n a k że  w  c iągu  dn ia  n ie k tó rz y  k o le d z y  c h r z e ś c i j S |  
nie, nie z n a j ą c y '" s p r a w y  u jm ow ali  się  za  k o f e | | m i ,  k t ó r z y  k u rs  
opuścili ,  w  dniu 4 w r z e ś n ia f K o m i te t  ' z ę b r a ł  się  p o w tó rn ie  i p o s t a ­
n o w ił  z ło ży ć  pub l iczną  d ek la rac ję ,  w  k t ó r e j ,^ a j ś c i e  zo s ta ło  w y ­
ś w ie t lo n e  w  c h ro n o lo g icz n y m  p o rz ąd k u ,  o ra z  z a p o w ie d z ia ł  sp i s a ­
nie p ro to k o łu  p o d p isan eg o  p r z e z  w s z y s tk i c h  c z ło n k ó w  Kótnitętu.

D ek la ra c ja  rz e c z y w iś c ie  z o s ta ła  z ła żo n a  p rz ed  zam kn ięc iom  
k u r s ó w  p rz e z  prof. L o tha .

S e k r e ta r z :  (— ) Dr.  S ta n is ła w  R a d w a n .  P r z e w o d n ic z ą c y :  (—) 
Pro f .  Loth .  (— ) S te fan  Ziem bicki.  (— ) A n d rze j  K o p e rk iew icz .  (—) 
D r.  Ig n a cy  D em bick i .  (— ) Doc. Dr.  L e o n a rd  L o tć n to w ic z .  (—) 
Dr. T a d e u sz  Fafius.  (—jjE Jhc  P r z e m y s ł a w  R udzki.  (— ) Dr.  K 
Ciągliński.  -— C iechocinek ,  dn ia  6. IX. 1928. ,

J e d n o g ło śn a  u c h w a ła  K o m i te tu . o rg a n iz ac y jn eg o  1 k u r su  do­
k sz ta łc a ją c e g o  dla leka rzy  w  C iech o c in k u  z dnia  6. IX. 1 9 2 S t*

„K om ite t  o rg a n iz a c y jn y  I k u r su  d o ^ s z t łea jąc eg o  dla lek a rż j  
w  C iech o c in k u "  na  l ik w id acy jń em  p os iedzen iu  po p rz ep ro w a d z en iu  
sz c z e g ó ło w e g o  dcc-fiodzenia w  s p r a w ie  za jśc ia  na- bank iec ie  stwier-l  
d z ą _ £ e  na  o b y d w ó c h  ąą lach  byli  um ieszczen i  ży d z i  i żadnej  ten­
dencji w  ro z lo k o w an iu  l e k a r z y  ż y d ó w  nie zn a laz ł"

Z e  św iata .

W -y  s t a w a  p r z e c i w g r u ź l i c z a  w  R  z y  m i e. Q _ o tw a r -  
tej  w  dniu 26 w r z e ś n ia  z  o k a z j i  o d b y w a ją c e g o  się  ró w n o c ze śn ie  
M ię d z y n a ro d o w e g o  K on g resu  ptzóc iwJgruźlicżego wyrs ta w ie  p r z e ­
c iw g ru ź l icze j  donosi  n a m  w  k ró tk ie j  d ro d z e  jeden  z n a s z y c h  s p ra ­
w o z d a w c ó w ,  że  je s t  ona ś l iczną  i w  sp o só b  n o w o c z e s n y  zaz n a ­
jam ia  w id z ó w  ‘z danem i s t a ly s ty c z n e m i  w  z ak re s ie  g ruź l icy .  W ię ­
cej niż t r z y  czw.ąrte  e k sp o n a tó w  jes t  p o ch o d zen ia  w łosk iego .  
P o l s k a  m a  b a rd z o  ład n e  i g u s to w n ie  zebrdrie  e k sp o n a ty ,  z  m apą  
e le k t ry c z n ą  orSż z e le k t ry c z n em i  p rz eź ro cz am i .  O koło  u rząd zen ia  
w y s t a w y  polskiej  z a s łu ż y ła  się  w  w ie lk ie j  m ie rz e  .-R' K a sz an o w a  
z  W a r s z a w y .

Mi ę d ePw i  a r o d o w e  K u r s y  d o k s z t a ł c a j ą c e  W y ­
d z i a ł u  R M  a r s k i e g o  w e  W i e d n i u .  W y d z ia ł  leka rsk i  Uni­
w e r s y t e t u  w ie d e ń s k i tó o  u r z ą d z a  c z t e łw ^ a p y ł  do ro k u  m ię d z y n a ­
ro d o w e  k u r t y  d o k sz ta łc a ją c e  ,z k tó ry c h  k a ż d y  t r w a  dni ftzte^fl 
i ^ c j e ,  p o ć a e m  u s t ę p u j ą  b e zp o ś re d n io  jednotyrgodniowe ćw iczen iu  
sem m arja ln e .

Na k u r sa c h  ty c h  w y k ła d a j ą  C y łą c z i i e  ty lko  p ro feso ro w ie  
w c h o d z ą c y  w/ iskład W y d z ia łu  L e k a r s k ie g o  U n iw e r s y t e tu  w ie d e ń ­
skiego.  S e k r e e a r ja t  k u r s ó w  znajduje  się  w e  W ie d n iu  IX, Porź&llan- 
gbse  22.

W p is o w e  ż k  ca  &  k u r s  w y n o s i  w r a z  z  ćw iczen iam i  s e m in a n a i -  
rftnni $ 22.

X X XI K urs  z d z iedz iny  c h o ró b  d z iec ięcy ch  od b ęd z ie  się w  cza- 
. ' ,s ie ’pcf- 26 l is topada  do 7 g rudn ia  1928.

XXXII K urs  z z a k re su  cfibrób p r z e w o d u  p o k a rm o w e g o  i w y ­
m ia n y  m arótji  w  ciągu  m ie s ią ca  lu tego  1929'-r.

XXXIII K l r f l j z  d z iedz iny :  ch iru rg j i  i ortopedji ,  a k u s B r j i  i gi­
nekologii ,  t u d z i ^  u r o lo g i i ' w  Czerwcu 1929.

X X XIV K i f f l fc  z a k re su  p o s tę p ó w  m e d y c y n y  (dla lekarzy? pro- 
wincjo iialnygh) w  końcu  w r z e ś n ia  i p o c zą tk u  p aźd z ie rn ik a  1929 r-

‘ XX XV K u rs  z d z iedziny  w y d z ie la n ia  W e w n ę t rzn e g o  i z a g a d ­
n ień  o ko n s ty tu c j i  w  k o ń cu  l is to p ad a  i po£ł»ątku g rudn ia  1929 r.

D o k ła d n e  te rm ii ly  k u r s ó w  od XXXII do XXXV b ę d ą  w k r ó t c e  
podane.

- S z c z e g ó ło w e  p r o g r a m y ^ k u r ś ó ^  tu d z ież  w sze lk ie  b l iższe  w y ­
jaśn ien ia  m o żn a  o t r z y m a ć  w  ^Sekre tar iac ie  kurs.ów.

S p ro s to w a n ie  o m y łk i drukn .

Na s t ro n ie  702 n u m e ru  39-go „Polsk ie j  G a z e ty  L e k a rsk ie j"  
z r. b. w  n a g łó w k u  p r a c y  A n a s ta ze g o  L a n d a u a  i Jó z e fa  Helda  
p. t.:  „O  w y s łu c h iw a n iu  t ę tn ic - s z y jo w y c h  i t. d.“ w  w ie r s z u  p ią ty m  
z am ias t  „K ie ro w n ik :  A d am  L a n d a u "  m a b y ć :  „K ie ro w n ik :  A n a ­
s t a z y  L an d au " .

R ed a k c ja  o trzy m a ła

W . V igna l:  „ E lec t ro th e ra p ia f l  Nakł. G. Doin e t  Cie P a r i s  1928.'
A . B ed n a rsk i:  „H is to r ja  oku lis tyk i  w  Pojsce- w  w is k u  XIII do 

XVIII". Odb. z „A rch iw u m  , T o w a Ę B t w a  naukow ego" w e  L w o w ie " .  
Dział  III, tom  I V , H e t s ^ £ t  11

W l. M iku ło w sk i:  „C ontr ibu tron^T a  R t u d e  de la c o ąu c lo u ch e  
dans  l‘ag«? infanti le" .  Odb. z  „Revue- .franęaise  de ped ia t r ie .  T o m  
IV, nr. 2, 1928.

W l. M iku ło w sk i:  „Zur  F r a g e  d e r  enceplią li t is  pos^yaccina lis" .  
Odb. z „ S c h w e iż e r i s c b e  Med. W o ch cn sc ł i r i f t" .  J a h rg .  _ 58, 1928, 
'Nr. 20.

H e n ry k  R e iss :  „N iem oc p łc io w a  u m ę ż c i y z n " .  — W a r s z a w a  
1928 r.

J a k ó b  P u te rm a n n :  „A d o v e rn “ . N o w y  p r z e tw ó r  g o rz y T w ia tu  
ź ^ p s e n n e g o .  Odb. żj „N ow in  L ek a r sk ic h " ,  z e s ż y t  14 z r.  T928.

J a k ó b  P u te rm a n n :  „ P r z y p a d e k  dzfed? icżno  - ro d z in n eg o  obu­
s t r o n n e j  p o ra ż e n ia  m ó zg o w e g o " .  (Diplegja  cferebrałis h e red o fa -  
m il iar isS f  Odb. z  „W a rsz J  C zas .  lek .“ . Nr. 27 —  28 z r. 1928.


